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PISftłlO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV NIEDZIELA 28 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 326 (1271) 

tODż ROBOTNICZAWITA 
Ili Miejską Konferencię · lódzkiei organizacii PPR 

Lódzka organizacja partyjna przycho­
dó na -iwoią III J{onferendę z niemałym 
c-1orobkiem. Dorobek ten posiada tym wię­
ksze znaczenie, że foszcze przed kilku mie· 
siącami łódzka organizacia partyina bory­
h ała się z poważnymi trudnościami, które 

•były wynikiem poJednawczego stosunku 
1·zęści kierownictwa Komitetu Łódzkiego 
tlo odchylenia prawicowego i nacfonali· 
i.tycznego oraz innych błędów w pracy i 
K&mitetn Łódzkiego i łód1 ki ej organizacii 
pzrtyinei. 
Uchwała Biura Informacyh•ego o sytu­

adi w l{PJ, uchwały lipcowego i sierp· 
niowego Plenum Komitetu Centralnego 
PPR, uchwały. Plenum Komitetu Łódz­
kiego PPR z września br. oraz uchwała 
Komitetu Centralnego o oczyszczaniu sze­
regów ni-szcj P:'\rtii od elementów obcych 
i przypadkowy ·'1 uzbroiły łódzką organi­
:ta.dę partyfoą do walki z odchyleniem 
prr.wicowym i nacfonalist~1 c:r.11ym, z po· 
.iednawstwem oraz innymi niedostatkami 
i hledami. 

Akcia sprawozdawcza z Plenum sierp· 
niowe~o KC oraz z Plenum Komitetu 
ł ódzkie~o, a następnie akcfa oczyszczania 
~zereg-ów party in~·ch podniosły ogromnie 
;.ktywn1ść wszystkich ogniw organizacii 
łódi:k\cj. 

śmia\o stosując oręż krytyki i samo• 
kI.vtyki towarzy~ze wydobyli na wierzch 
wsz„stkie bledv i niedosb\tki Komitetu ! 
Łód~kiego, Ko~itehiw Dzielnicowych i 
Fabrycznv:;h pracy sekretarzy kól i egze· 
kt.tvw. Ułatwiło to usunięcie z pra.ktyki 
!Jrłrt:r in ej dotychczasowego błędnego sty· 
iu w pracy Komitetó.v Partyjnych, 2 prze­
de wszvstkim braku kolegialności. Wysu· 
"ane przez towarzysiy na zebr.aniaeh kół 
nr a.z na konferenda !h party foych postu­
lat~· usµrawnienia pracy kierownictw par· 
tvfovch wszvstldch szczebli dopomogły 
t;m· ost„tni~ w dokon niu zwrotu w ich 
c<.dziennej praktycznej działalności. 

W gorących debatach jakie toczyły się 
na.d uchwałami sierpniowego Plenum KC 
ttwarzysze :i:ądali od swoich kierowników, 
aby 11cor,yli się pra~wać według tych wzo· 
rów iakie daie ~tam codziennie Wszech· 
l'Wi~zkowa Komunistyczna Partia (bolsze. 
wików) i jej działacze. . 

Bezspr:.ecznie łódzka organizac.Ja par· 
tyjna ma jeszc-ze do odrobienia wiele za­
l~głości w pracy ide 1logicznej, w pracy 
pGlityczaej i organizacyjnej,, m? jeszr.ze ~o 
zwalcwnii.; sporo błędcw i 1'.lCdostat~rn": 
w pracy tyrh lub in 1ych swoich ogniw 1 

mw;~ popracować jeszcze niemało, aby sta~ 
nąć w pierwszych szeregach przyszłeJ 
Zjp.dnoczonei Partii Kla.sy Robotnic7-eJ. 

Ale jest również faktem. że tych kilk~ 
miesięcy, jakie ctzie1 , nas od Pl.enum si~r­
pniowego KC łódzka organi71.'cJa partyJ~a 
wykorz~1stała z pożytkiem ~id doz~roJe­
nii: s·woich -i?.e•·e~ów w l'ręz marks17mU· 
Jenini7:mu, dla oczyszczenia swoich szere­
" ÓW od eleme'ltów obcych i przypadko­
~vych, dla wpro adzenia w praktykę swą 
!iolegialnego stylu kierownictwa, dla mo­
;,ilizadi klasv robotniczej do walH o wy· 
k<:.nanie ptaU:ów gospodarczych, dla pt wi­
, ,.n;a Kun,~resu Z.iednoczenio":ego .~waż­
'· ~-: o<;iaunięc:„-:.mi ,rodukcyJnym1. 

<·zeniu się ruchu robotniczego w Polsce. wy maszyn włókienniczych i szeregu in-J ofiarną pracą szeregowi członkowie naszej 
Właśnie dlałel!o robo·~nicza Łódź odpowie- nych. bohaterskiej Partii. 
działa na apel ;:rórników kopalni Zabrze- W toku walki o przedterminowe wyko- Kongresowi ZJednoczoneJ Pa.rtii Klasy 
Wschód takim zrywem entuzjazmu pro· r.anie planu Jesteśmy świadkami. Jak lu- Robotniczej, narodowi nas~emu nie~ie 
dukcyfo.ego. Jeszcze nigdy fala współza- dzie Jeszcze wczoraj nikomu nieznani, ura- ł.ódż robotnicza w darze dziesiątki milio· 
\\<Odnictwa pracy nie zataczała tak szero• stają do miary prawdziwych bohaterów nów metrów tkanin wykonanych ponad 
kich kręgów, n 'e obejmowała tak ołbrzy- pIScy.t Myślę o tak'ch fak towarzyszka plan. dziesiątki obrabiarek i maszyn, dzie· 
mkh mas, Jak to ma mieisce obecnie we Bronisława Switoniak, iak tow. Józef::: Ul- !>iątki tysięcy uar obuwia, dziesiątki tysię­
wsoółzawodnictwie przedkongresowym. kowska, iak tow. Wanda Gołygowska, Ma- cy ubrań i innych artykutów. W tych me~ 

Meldunk: o przedterminowym wykona- ria Pyziakowa, towarzysze Bączkowski i trach znalazła swoie ucieleśnienie wiara 
r;,iu planu napływają Jeden za drugim. Fa- Doruch, Jak towarzyszki Leokadia Roz- łódzkiej klasy robotniczej w idee, które 
bryka Z'l fabryką, gałąź przemysłu za ga· .t>ierska, Zofia Golec, Maria Józefczyk, przyświecają naszej Partii, które przy· 
h,zią m~ldują o swych zwycięstwach na Janina Leśniewska, Jadwiga Leszczyńska fwiecać będą Ziednoczonej Partii Klasy 
froncie produk.-:ii. ~ Kurzyńska z PZPB Nr 4, które przeszły R{..botniczeJ, idee Lenina-Stalina, idee so· 
Już w dn!u 18 listopada przemysł włó- ustatnio z 16 na 32 krosna i wielu, wielu dalizmu. 

kienniczy zameldował o wykonaniu swe· innych. Tę wiarę entuzfazm wykrzesała w 
gG rocznego planu produkcyjnego. Wyko- Nowy, socfa.listyczny stosunek do pracy łódzkiej klasie robotniczej przede wszyst­
n&.li swój plan koleiarze łódzcy, wykonali rt:chować zaczyna działaln~śi już nie se· kim nasza łódzka organizacia partyJna. 
swój plan robotnicy przemysłu skórzane• tek i tysięcy, ale dziesiątków i setek ty· Tę wiarę i entuzia7m w walce o socJali· 
go, elektrot~hn1cznego, przemysłu budo- sięcy Jud'T,i. którym przykład dają swoją ~tyczne przekształcen:e Polski, pomnożoną 
„.„„„„„.„.„.„„„.„„„.„„„„„„„„„„„„„.„„.„.„„„.„„„„„„„„.„„„„„„„,„„„„„„ „„„„.„ •. „„.„„„.„„„„„.„.„.„."'"'""'""' przez tę siłę. j~ką daje naszc.f Partii nauk;i 

Komun''kat KCPPR • CKWPPS marksizmu-leninizmu. przyniosą delegaci f lódzkiej organizacii partyjnej na swoią 
Konferencię Miejską. 

z "rzyczyn techniczno-organizacyJnych (remont sali Kongresu w gmachu Poli- Tl"zeciej M:ejskid Kon!erendi łódzkiej 
techniki Warszawskiej) dzień otwarcia Kongresu Jedności ' Klasy Robotniczej o.rga·nizacii partyjnej życzymy najs~rdecz• 
llstalony poprzoonio na 8 grudnia br., zostaJe przełożony na 15 grudnia 1948 J'. niej pomyślnych obrad dla dobra 11prawy 

zjazd PPR i Kongres PPS odbędą się w dniu 14 grudnia 1943 r. robotniczej. 
11-1111-llll-łlll-llll-1111-llll-lłll-1111-IMl-llll-ffll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-lłll-łlll-1111 

·Sukces . przemysłu metalowego 
Roczny plan produkcji' wykonany został w dniu 26 listopada rb„ 

WARSZAW A (PAP). - Kluczowa ga· 
iąź naszej produkcii - przemysł me~alo­
wy wykonał w dniu 26 listopada globalny, 
roczny plan pradukcyiny. W związku z 
tym, w wypowiedzi uzyskanej przez red. 
gospodarczego PAP, generałny dyrektor 
Centralnego Zarządu Przemysłu Metalo­
wego inż. Mieczysław Lesz oświadczył: 

„Przemysł m~talowy wykonał w dniu 
26 listopada br. w południe plan produk­
cji, przedstawiającej wartość 1 miliarda 
19 milionów zł, wg. cen z 1937 r. Stanowi 
to o 54 proc. wyższą produkcJę od nai­
wyższej produkcii rocznej przemysłu me­
l alowego przed woiną. 

W tei chwili zakłady podległe przemy-

Przemysł papierniczy wykonał plan roczny 
Fabryki podległe Centralnemu Zarządowi I Papiernicze (20 listopada), Głuchołaskie Za· 

Przemysłu Papierniczego wykonały roczny kłady Papiernicze (22 listopada), JeleniogórJ 
plan ilościowo już w dniu 22 listopada. skie Zakłady Papiernicze oraz fabryki papie-

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili. 
przemyEł papierniczy wykonał plan równie~ 
pod względem wartościowym, produkując w 
ciągu niespełna 11 miesięcy wyrobów papier 
niczych za 290 milionów zł. w cenach z ro­
ku 1937. 

Szereg największych fabryk przemysłu pa­
pierni.czego wykonał już roczny plan produk­
cyjny. 

Do nich należą M,yszkowskie Zakłady Pa­
piernicze (11 listopada), Włocławskie Zakłady 

ru w •Łomnicy, Piotrowicach, Miłkowie i Ra­
szycach. 

Co si.ę tyczy Łódzkich Zakładów Wyrobów 
Papierowych produkujących pudełka dla P. 
M. T„ taśmę i papier podgumowany, papier 
impregnowany, parafinowany, kredowany 
kolorowany, bibułę gładką I krepową. torb)' 
handlowe, tekturę faliMą. wałki do dalekopi„ 
sów i wiele innych artykułów, to wykonały 
one swój roczny plan (wartościowo) już ~ 

dniu 11 listopada. 

Dziś, dnia 28. 11. 1948 roku o god7i"i" 9 rano odbędzie sie w sali Cen­
tralnt>.i Szkoły Part,1jnej, Al. Kościuszki 65 

KONFERENCJA MIEJSKA 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Porządek dzienny: 
1. Zagajenie 
2. Wybór Przewodnic2tlcego I Prezydium I\.onierencji 
3, Wybór Komisji Mandatowej 
4. Referat polityczny - wygłosi i.ekretarz KC PPR tow. Roman 

Zambrowski 
5, Referat sprawozdawczy z działalności Komit.etu Lódzkiel[o PPR 

- wydosi I sek1'e1arz Komitetu tow. Wł, Dworakowski 
6, D~skus,is 
7. Wybór Komis.ii 8krutacy jne.ł 
8, Wybory rfole~~t1hv na Konrzres ZjednoczenioWY 

.słowi metalowemu produkują ponad plan 
tó.k, iż w końcu roku przemysł metalowy 
wykona: 247 parowozów, 200 wagonów 
osobowych, 14 tys. wą.gonów towarowych. 
Są to bardzo poważne osiągnięcia, a dla 
ilustracji pragnę wyiaśnić, że gdyby wy· 
produkowany w bież. roku tabor koleJowy 
ustawić na iednym torze, to otrzymaliby­
śmy pociąg długości ok. 100 kłm. 

W roku bież. wykoua.liśmy 5 razy wię­
ceJ, niż pned we ina obrabiarek. a dwa ra· 
z.y więcej jak nued woiną maszyn wló· 
kienniczych i mas.,.yn r...,lnic-,;ych. Ponadfo 
do końca bież. roku. niezależnie od wielu 
innych asortymentów, wykonamy 1.200 
tra.ktorów, któ!'JCh nij!dy przed woJną w 
l"olsce nie produkowaliśmy. 

Wydainość pracy w prz~mvśle metalo­
wym w ciągu bi eż .roku wzrosła o 11 proe. 

Tak poważną produkcię w przemyśle 
metalowym mogliśmy uzysk::ić w oparciu 
o za'itosowanie noworzesnych metod pra­
cy. M. in. zastosowaliśmv na szeroką ska­
l~ nowoczesne metody obróbki i montażu. 
W zakład!tch Cegielskieizo uruchom~ono po 
raz pierwszy w Polsce hartowa.me prą1hi­
mi wyso.>kiej C7.ęstotliwośd, w ,,l'rsus1e'' i 
w „Starachowir:ach" zastosowaliśmy po 
raz pierwszy st.>py twarde do frezowania, 
co przyspieszyło trzvkrotnie czas obróbki, 
w zakł::i.dach Cegielskiego, w Stowarzysze-
1.iu Mechaników i w Państwowych Zakła­
dach Inżynieryinvch w „Ursusie", wzorem 
"'rocławskiego „Pafwagu", wprowadziliś­
mł taśmowv montaż. 

Ale decydujące znaczenie dla. uzyska­
r.~ ch osiągnięć miało niewątpliwie •vsT)ó': 
zawodnictwo pra-::y, które ol>ięło wszy" 
kie zakłady przemysłu meta.!nwego. 

-oOo­
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

GUZIKARSKO - GALANTERYJNEGO 

Autorytet orgunizacii party Jnych w kla­
sie robotniczej i w całym pracującym spo· 
leczeństwie wzrósł b"·rdzo poważnie. Par· 
tia nasza obecnie pe oczyszczeniu svvych 
„zeregów cir,sz:v się Jeszc~e większym zau­
funiem i mi.ło5c;ą w klasie rol>otniczeJ i I 
wśród wszystkich ludzi pra.c;v. 

WliłŚnie dlatego taki szeroki odzew zna· KOM!T.ET LóDZhJ 
h•~~~-~~~~~~o~~ - ~--~==------====~P-O-L~~-~_m_·_J~P-A_F_.m_~_-=F~O=B·O=I=i =·1_.=·---~-=·==~ 

<l. Wnioski. 

Zjednoczenie Pnemyslu Guzi.karsko - Ga ­
lanteryjnego w Łodzi, melduje że plan pro 
dukcji na rok 1948 według wa~tości podsta­
wowej po cenach 'l 1937 r. na sumę 7.501.00() 
i:ł. wstał wykonany w dniu 20 listopada 1948 , 
roku. , 
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Odpowiedź czterech mocarstw 
na Kwestionariusz Bramuglii 

w sprawie Berlina 

n filmie radzieckim 

PARYŻ (PAP.). W piątek wieczorem opu­
blikowano odpowiedzi czterech mocarstw na 
pytania, postawione na temat waluty berliń­
skiej przez przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa - Bramuglię. 

MC?SK~ A PAP. :-- W os~atni:n numerze I bezwarunkowe i nie warunkowo. Poza tym CHURCHILL: „Ja nie mogę decydować c 
r<1:d~ieck1e.go czasopisma literackiego „Zn'.l- ustamL.;my na.sz punkt widzenia w sprawie wynikach wojny, nie myśląc o Japonii". 
mia zam1esz~zono scenariusz filmowy p. t. zachodnich granic Polski.„" . STALIN: „Po trzech miesiącach od chwi-
,„upadek Berlina" napisany przez wybitnego CHURCHILL- w k t lk li rozbicia wojsk hitlerowskich możecie li-
bte~ata Pawlenkę i znanego reżysera Cziau- kowo". · " arun owo, Y 

0 wa.run- c·.1:yć na pomoc radzieckich sił zbrojnych prze 
re~~enariusz kreśli dzieje walk narodó>v STALIN (móyvi energicznie): „J~k to wa~ ciwko Japonii. Powiedziałem panu to jesz­
Związku Radzieckiego, obronę przed najaz- runlrnwo? :W c~~u 39 łat terytonum Polski cze w Tt'heranle". 
dem hitlerowskim, bitwę 

0 
Moskwę i Stalin- prff'ksztdc~o się ~wuknitn!e we ~rota wy- CHURCHILL: „Po trzech miesiącach? Pan 

grad a kończy się zdobyciem Berlina. A>it•J- pad~we woJny, ~k1erowaneJ przec1w~o nam. lubi o~ałamiające cyfry". 
rzy przedstawiają zarówno walkę żołnier1.y l\fusrmy zamk~c te wrota, stwarzaJąc silną STALIN: „Możemy uporać się z Japonią 
radzieckich na froncie, jak i bohaterski w.;- i ~rzy~azną PoLke .. <;o w, ~ym. \?runkowe- po trzech miesiącach od chwili pokonania 
siłek robotników w przemyśle podkreślaJą go. N1~ mogę uw~zac moJeJ m1sJ1 za wyko- Hitlera. Tak, po trzech miesiącach!". 

Bramuglia otrzymał na swój kwestiona­
riusz trzy odpowiedzi, mianowicie: radziec­
ką, następnie łączną brytyjsko-francuską, a 
wreszcie wspólną trzech mocarstw zachod­
nich. 

w kilk wierszach 
W Komisji Społecznej Zgromadzenia Gene 

ralnego ONZ w dalszym ciągu toczy się dy­
skusja nad poszczególnymi artykułami dekla 
racji praw czlowi_eka. 

* kierowniczą rolę Stalina w wi~lkiej wojnie n~?ą, Jak. długo ~e zapewnię ?arod~m Pol- CHURCHILL: Zdetonowany, patrzy na Sta 
z hitleryzmem i ujawniaJ·ą • t tn 

1 
. _ si.i, Ukramy i .Białorusi pokoJu, który one. lina, żując cygaro. Roosevelt śmieje się . . li ~s o ą ro ę ll'l! wywalczyły sobie własnym bohatersiwem". CHURCffiLL: „Swietnie, wierzę panu!" - Konferencja Zjednoczenia Młodzleiowerc 

~e:J!~ zmu 
1 

anglo - ~merybkants~iek~o w ctzas1e CHURCHILL: „Przypuśćmy„. Ale ja nie lu (podaje rękę Stalinowi) _ A więc porozumie w Obronie Pokoju została otwarta w Neapo-
y, zw aszcza zas - ry YJS 1~go, u rzy. bię się śpieszyć i zresztą nie chcę się śpie- llśmy się". lu. Wśród delegacji zagranicznych, biorących 

mu~ą.cego t~jne kontakty z Trzecią Rzesoią. s:r.vć". udział w konferencji zna.Jduje się delegacja 
Film zawiera autentyczny tekst tozmowy .STALIN· Narod h k j M ... I STALIN: „Znów warunkowo?" Isk f k i k b ł k I Bł międ y St r R lt Ch h.11 · · " Y c cą po o u. ozoemy CHURCHILL: „Teraz już bezwarunkowo". po a, rancus a, węi:- ers a, u g-ars a -

z a mem, oose~e c"?• urc 1 em '. winni!lmy zapewnić go o lle moinoścł jak naJ Jak widać więc z tego dokumentarnego szpanii republikańskiej. 
Mołotowem. W rozmowie teJ, lJoruszono IDJ szybciej" tekstu, Churchill zq,bowiązał się bezwarun- * 
in. sprawę zachodnich granic Polski. , ·ROOSEVELT: „I na. maksymalnie długi kowo na konferencji krymskiej również d'1 W piątek przybył do Pragi pierwszy amba-

NA \VNI?~EIC STALINA, aby w_ lu!ym . okres ... " uznania zachodnich granic Polski. sador Indii w Czechosłowacji - Raghavan. 

!r~~n:!idji~1e~n:~":ćofcz~~b~~iek;;:/m~~I p . • k bi k I k• ONZ 
~!~~C~!~~O~:\~~:ad:~ "~~:'t':::J n~~t;~-J ora• a o u ang osas 1ego w 
~:=~i:~d:~ie; s':::!:~~go ~~':d~i::;~:r.. po-i • • .&a • • • 

STALI.N: „uważam, ze porozumieliśmy Mimo zaciekłego oporu dełegaCJI USA 1 W. Brytanii - Specjalna Komisja Polityczna 
się w w1e1u sprawach i to nie tylko tu, leci · uchwaliła wniosek o ponownym rozpatrywaniu kandydatur do ONZ - Albanii 
jeszcze w Teheranie". I B J 

ROOSEVELT: „Oczywiście. Zdaje mi się, U garii, Węgier, Rumunii i Mongolii 
. ~.„nie ma wśród nas poważnych rozbiezno- PARYŻ. (PAP.)„.Na ~iątkow?'m posiedzen~u licząc się z opinią Rady Bezpieczeństwa. Zo- skie1' Republiki Ludowej, kt6rych pnyJęclu • 
sc1 . . . „ SpecJalne1 Kom1sJ1 Pollty~zneJ Zgroma~zema stał on do tego zmuszony przez delegację ra- do ÓNZ blok anglo-amerykański się 1pne· 
MOŁOTO~. ;:Po~ozum1e1;i~~Y. się. w spra: ~ne.ralnego w ~alszy"? ciągu t~~zyła się d~· dziecką, która dowiodła., iż propozycja Jego ciwla.. 

wie o~tu!>a~j1 N1em1ec i pozmeiszeJ kontroli sKus~a nad prbJektam1 rezoluCJl w sprawie stanowi próbę pogwałcenia 'Karty ONZ. Oba piątkowe posiedzenia Komisji Specjal-
nad num„. przyJmowania nowych członków do ONZ. Po Z drugiej strony nie bacząc na zaciekły opór . . ' ~~URCHU.L: „W zasadzie, tylko w zasa- zaci~kłej walce rzecznicy ścisłego przestrze-. delegatów USA,' Anglii i Australii, Komisja neJ. przebiegały ~ a~mosferze ostrej polemiki 
dne . . . „ gama Ka~ty <?NZ, i;a ~tóryc~ czele stoi Z'-':'1ą przyjęła szwedzki projekt rezolucji zalecają- politycznej. WodzireJe ~loku anglo-amerykań 
ST~~IN. „Uzgodmlismy rozmiary odszko- zek Radz1eck1, odnieśli polityczne zwyc1ę- cy Radzie Bezpieczeństwa ponownie rozpa~ sklego usiłowali wszelkimi sposobami sztucz-

dowan · stwo. trzenie nie tylko podań krajów, o których nie skomplikować procedurę rozpatrywania 
CHURCHILL: „Warunkowo, tylko warun · 1 Delegat Argentyny wycofał swój wniosek przyjęcie do ONZ zabłccają wodzireje bloku . . . . kcwo". aby Zgromadzenie Generalne decydowało o angloamerykańskiego lec11 również podań Al pro1ekt6w rezolułJi i narzucić komisji taki 
ROOSEVELT: „O ile pamiętam, to było przyjmowaniu nowych członków do ONZ nie banll, Bułgarii, Węgler, Rumunii l Mongoł- tryb obrad, który umożliwiłby im przeforso-

wanie dogodnych dla nich uchwał a następ-

p r Z. e d d e c Y. d u 
1
• ą c ą b 1• I w ą N a n k 1• n nie odrzucenie pozostałych projektów. Jedn~ O że wszystkie te próby zakończyły się fia-

skiem. 
k Przytłaczają-0ą większo.§c~ słos~ l!lpecjal-

Generałowic Czang-Kai-Sze a przyznają się do olbrzymich strat w walkach pod Suczou na Komisja Polityczna przyjęła izwedzkf pre 
PARY~ (PAP). - Jak podaie .z Nanki- i .szan-S:en 60 km. na północ od Szen- ska ludowe znajdują się w połowie drogi jekt rezolucji. Przeciwko niemu głosowały jG 

nu ager-cJa France Presse, komunika'.: szta- S1en. IJ<imiędzy Suczou a Nankinem. Walki to- dynie delegacje - USA. i. Anglii. Tak więc 
bu wojsk kuomintangowskich ~onosi, że Biura sztabu generalnego wojsk Czang- czą się na przedmieściach miasta Peng- wodzireje bloku anglo-amerykańskiego w Isto 
cz'tery kolumny chińskich woJsk ludo- Kai-Sztka ewakuowane są z Nankinu na hl. cle rzeczy znaleźli się w osamotnieniu. 
wych r.npoczęły ofensywę przeciwko mia- {A)łudnie. ----------------------------;... ________ _ 
.!.tu Peng-Pu, leżącemu na połowie drogi Parlament chiński (Yuan) zwrócił się do K f • OKZZ między Nankinem a Sucz01~. Inne oddz~a- kongresu amerykańs:dego z 3.pelem „na- on erenc1a 
ły woh~ hdov1ych ,toczyły grupę woJsk tychmiastuwei pomocy, by zapobiec cał-

w 
Czani;r-Kc.i-8:".ek ·i n "kolicy $u-Sien. Sil- kowitemu załamaniu się tego rządu" wo- z udziałem przedstawkieli Zarządów Powiatowych i Rad ZZ. 
ne walki t0"7.::t sie ~" ko'o wiast Ling-Pi bee niezwykle poważnej sytuacii na Wczoraj w i;ali OKZZ przy ul. Strzelec- głos przedstawiciele poszczególnych związ-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 froncie. kiej odbyła się konferencja przedstawiciell ków. 
LONDYN <PAP). - Jak donosi z Nan- Zarządów Okręgowych Oddziałów Powiato- Na za~ończenie zebrani uchwalili rezolucję, 

P.erwsza p1ącio'atka Bułgarii kinu agencia Reutera. dowódca wojsk wych i Rad Związk.6~ Zawodowych zwoła- w„~~r;~ ~~~~~~z~r~~mle znaczenie jed-
SOFIA (PAP.). Państwowa komisja plano- kuomin~angowskich, działających na na przez OKZZ. ności klllsy robotniczej co się wyraża w ma 

wania Bułgarii kończy obecnie prace na~ v<.schód od Suczou - generał Huang-Po- Kon1'erencję zagaił tow. Spychała refera- sowych zobowiązaniach ku uczczeniu Kon-
Tao przyznał, że woiska jego poniosły cię- tern pt. „Osiągnięcia klasy pracującej zorga- gresu Zjednoczeniowego. 

pierwszym planem 5-letnirn. Plan ten prze- k' · · y C I · · z · zk h z d eh K f · 
1 

. 1 ie straty w reJome an- zuan w wa - ntzowaneJ w w1ą ac awo owy w on erenc1a potępia i piętnuje niegodziwą 
widuje przede wszystkim dalsze uprzemys. O· kach '{lrzeciwko wohkom bdowym pod Polsce". rozbijacką robotę agentur anglosaskich na 
wienie kraju. Jeśli w roku bieżący~ cię~at dowództwem generała Czen-Yi. Ruch zawodowy, który objął ~i_ś 3.300.000 terenie światowej Federacji Związków Za-
gatunkowy przemysłu w gospodarce kraJO- W k' . t . h'ń k" h członków, walczy i zdobywa dz1en po dniu wodowych. 
wej stanowi 30 proc., to w końcu 5-latki cy- . oc~e iwam'.1 . na arcia . c 1 s lC coraz lepsze warunki życia dla świata pra- Konferencja śle pozdrowienia górriikom 
fra ta powiększy się do 45 proc. Równocze- I ~~Js~ luGowycJ:i, zołmer~e ~armzonu nan- cy. Kr?c~ymy świadomie do lepszego jutra; I fra:icuskim oraz pozdrawia armie ludowe 
śnie plan zwraca szczególną uwagę na mecha kmsktego buduJą umocmerua obronne wo- j do sociahzmu. Chm i Grecji w ich bohaterskiej walce G 
nizację rolnlciwa. kół stolicy Chin kt1omintani;owskich. Woj- W dvskusji nad sprawozdaniem zabrali wolność i demokrację". 
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Paleko od MoskWy 
- „Napewno jest pozerem i wielkim pa­

nem" - niewesoło pomyślał Aleksy. Obec­
nie ciągnęło go do wojskowych, d_G ludzi o 
zwykłym, prostym wyglądzie, w butach, z 
rzemykami i strzelbą. 
Młoda panienka wbiegła do gabinetu i 

uśmie:!hn~ się do Batmanowa. - Wszę-
"ie waa sz· 1 kałam , Wasvli ł.faksimowi:!zU 

~.faszyna czel~a na dole. Naczelnik budowy 
pe-dziękował jej skinieniem głowy. Inżynie­
rom udzielił nie więcej niż godzinę c-zasu. 
Aleksemu nie spodobało się jego uporczy­
we spojrzenie i to, że w rozmowie Batma­
now zwracał się przeważnie do niego. Alek­
!!emu zdawało się, że Batmanow obserwuje 
go. 

- Wracam na kilka dni na południe -
" muszę zdać obiekt nad którym pracowa­

łem ostatnio. Pojadę także na Krym po­
żegnać ·się z rodziną. Stamtąd lecę pro­
c:;to na Daleki Wschód. Rozmawiać z wa­
mi obecnie o budowie wydaje mi się zby­
teczne. Na miejscu wszystko będzie wy­
raźniejsze. Do naczelnika głównego za­
rządu nie macie poco chodzi(:: spędziłem 
u niego prawie cały dzień. Główk jest 
JUZ prawie załadowane do wagonów 
Wszystko co jest dla budowy potrzebne 
- sądząc z raportów kierowników zaopa­
trzenia - znajduje się na miejscu lub w 
d::odze. - Bat.manow wstał i zebrał pa-

piety do teki. - W as proszę tylko u jed­
no: spieszcie z wyjazdem. O bilety jest tru­
dno, stacje są przeładowane tysiącami lu­
dzi - należy przejawić energię i zręczność. 
Czy rodzinę bierzecie ze sobą? - zwrócił 
się do Aleksego. 

- Starzy nie chcą wyjechać. Ojciec 
spędził w Moskwie całe życie. Młodszego 
brata w tych dniach odprowadziliśmy do 
szkołv wojskowej. - O swojej fonie, Zi­
nie, Kowszow jakoś przemilczał. 

- Pomówcie jeszcze raz z rodzicami, 
może zdecydują się pojechać - poradził 
Batmanow, im tam z wami będzie lepiej. 

- Nie pojadą - odciął Aleksy. 
Odprowadzili naczelnika do maszyny. 

Batmanow przepuścił naprzód Kowszo-;va, 
kiwnął w jeg<> stronę i zapytał Baridze­
go: 

-- Czy jesteście pewni, że wybraliście 
dzielnego zastępcę? Jakoś bardzo młody 
i widzę, że wcale nie jest uciesz::>ny per­
spektywą wyjazdu na Daleki Wschód. Są­
dząc 1 waszych opowiadań inacz1~j go .~o­
bie wyobrażałem. Lepiej byl0by może 
wziąl: solidnego inżyniera. Obecni'.:.', c­
czywi„rie już jest za późno ... 

- Nie miejcie obaw Wasyli Maksimci­
w:czu Jestem jego pewien nia mniej ni.i. 
siebe. Jest młody - to fakt - bez wfr·l­
kiefło doświadczenia żvciowe20: ffi.)Ż·~ jest 

nawet .czasem naiwny. Ale ma do pracy 
praw'.:lz;wy dryg. Jest bardzo zdolny, 
wytrvn!y. Już wspomniałem: na pol11d­
niuwej budowie wykazał się z lepsz1?j stro 
ny, niż niejeden z doświadczonych. Te­
rai jest osmalony wojną, stał się zły, bar­
dz~•·J d"rosły: Zobaczycie, że mi'.l1em 1 a-
cję .. . 

-- Nic przeciwko niemu nie mam, my­
ślę jed~nie o was. Zadanie i::z,~lu was 
cic,ikie i pomocnika musicie mieć dt\hre6<:. 

Br>+manow grzecznie, ale chło:lnawo pc­
żegnał się z inżynierami, zatrzasnął la­
kierowane drzwiczki maszyny i odjechał 
- dostojny i niewzruszony. 

- Zasłużony na ·polu sztuki, artysta o-
pery i baletu. Gdzieś ty wytrzasnął ta­
kiego naczelnika? - zapytał Aleksy. 
~ Wiedziałem! - śmiał się Beridze. -

Nie patrz na mnie takimi gęsimi oczami 
i przestań syczeć. Należy do tegoż bale­
tu co my. Mógłbyś się zainteresować je­
go życiorysem, o nim tyle pisali: palacz. 
maszynista, aktywista partyjny, ukończył 
akademię, prowadził największe budowle 
w Związku. I to wszystko do czterdziestu 
trzech lat. Takich naczelników w Mini­
sterstwie jest niewielu. Zresztą czy wy­
brałbym złego zwierzchnika? Za nic czło­
wiekowi nie daliby dwóch orderów Leni­
na. Jego naznaczają tam, gdzie inni nie 
mogą sobie dać rady. Czy już cię prze­
konałem? Oczywiście, że jeszcze nie! Po­
znaję ciebie Aliesza widzę ciebie na wy­
lot. 

- Mnie radził rodzinę wziąć ze sobą, a 

swoją zostawia w Krymie? - zauważył 
jakby pytająco Aleksy. 

:--- ~ego synek jest ciężko chory na gru­
źhcę 1 Anna Iwanowna, żona mieszka z 
nim w Jakie. 
Inżynierowie wrócili do zarządu po doku 

menty. Byli już wolni i nieco zamyśleni 
przechadzali się po ulicach. 

- Czekałem na ciebie w Gruzji - mó­
wił Beridze - Ale oszukałeś mnie nie 
przyjechałeś. Przyrosłeś do. moshlew­
skich kamieni, zakochałeś się w jakiejś 
blondynce i nawet nie zaprosiłeś mnie na 
ślub. Kiedyż to miała miejsce ta uroczy­
stość? · 

- Piętnaste~o czerwca w niedzielę.k 
- Moiie byś tak pokazał ją„. 
. .Aleksy w milczeniu wyjął z kieszen• 

zd3ęc1e. 
- Morowa dziewczyna - westchnął R 

ridze - Miła sympatyczna twarz, oczy ja· 
sne, rozumne i ... jakby pytające. Pokl'l' 
mi żywą, gdyż nie mam zaufania do zdię;,. 
.- ~na jest na froncie - ponuro 

0

po· 
w1edz1ał Aleksy. - Jeśli chcesz wied7ic~ 
dokładnie - to przed linią frontu. 

Beridze speszony przystanął. 
- A jakże ona tam trafiła? 
- Uczyła się, była na ostatnim roku 

instytucie. Łączniczka, radiotelegrafistka 
Ja zaciągnąłem się do wojska, a ona wślad 
za mną, poprzez powiatowy komitet kom­
scmołi1 - do wojska. Teraz ona broni oj­
czyzny, a ja ... - Aleksy z rozdrażnieniem 
machnal reka i ooszP.cił naprzód. 

.:i. c. n 
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Pan n1lnlster Uoch n1ilC'lrl/••• -
Tow. Duclos demaskuje płatnych agentów kapitału 

Korespondencja własna „Głosu" 
Paryż w listopadzie. 
~W CHWILI. kiedy piszę tę koresponden­
' cję, dyskusja w Zgromadzeniu Narodo· 

wym nad „rewelacjami" Mocha i wnioskami 
Partii Komunistycznej jeszcze trwa. Ale opi­
nia francuska, śledząca dramatyczny przebieg 
tej dyskusji, dotychczas znajduje się pod wra 
ieniem wielkiego przemówienia Duclos, wy­
głoszonego na piątkowym posiedzeniu Zgro-
madzenia Narodowego. . 

Posiedzenie to będzie niewątpliwie zalicza 
ne do najbardziej pamiętnych posiedzeń w 
dziejach francuskiego parlamentaryzmu po­
wojennego. Przemówienie Duclos, przewodni 
czące:;(o frakcji poselskiej i sekretarza Partii 
Komunistycznej, które trwało przeszło trzy 
godziny i w zasadzie miało być odpowiedzią 
Partii Komunistycznej na oszczerstwa, rzu­
cone na nią przez Mocha, było w istocie 
•ktem oskarżenia przeciw Mochowi, przeciw 
rządowi „trzeciej siły" i partii socjalistycz­
n<>j. Przemówienie wysłuchane było w ja~ 
największym napięciu od pierwszego do o­
statniego słowa przez posłów wszystkich u: 
grupowań. 

nister nie ma najmniejszego dowodu. Cala I socjalistyczną,. łe pobiera pieniąd:11e 11 fundu­
sensacja o „dokumencie" była nikczemnym 'l szy zagra.nicznycb. I w przeciwieństwie do p. 
wymysłem, który miał na celu Hkalowanie Mocha oskarżenia moje udowodnię dokumen 
Partii Komunistyczne,f I wprowadzenie w tarni". 
błąd opinii publicznej". I Duclos odczytuje szereg sprawozdań par-

o UCLOS przytacza szereg dokumentów I ti~ socjalisty~~nej, .z któr:ych wynika,. że a~~ 
dowodów, skąd Partia Komunistyczna g_ielska, belg1Jska 1. s~WaJcars~a partie socJa 

czerpie swe dochody. Wr~cie Duclos wysu- hstyczne stale zas1laJą swoią walutą wy~ 
wa wniosek, którego nikt z obozu gaullistoW schnięte kasy !.I_'opula!:e'a'\ c~ntralne~o o~­
sko-blumowskiego nie spodziewał się: wyło· ganu francusk1eJ P.artn s~cJalistycz;ie1, kto~ 
nić komisję parlamentarną dla badania księ- r_ego nakład wy~os1 ?bec:iie zaledw.1e 1.5 ~y­
gowości i finansów Partii Komunistycznej. s1ęcy egzemplarzy dz1enme. Moch s1edz1, Jak 
„Wszystkie nasze księgi - stwierdza Duclo~ przygwożdżony do swej ławy, kiedy Duclos 
- są otwarte. Wy, którzy tyle oszczerst\\ przyp?mina dekret w.ydany "". rok.1?; 193~ , 
rzucacie na temat dochodów Partii Komuni- przeciwko ,.propagandzie zagramczneJ , kto­
stycznej przyjdźcie stwierdzić naocznie". ry przewiduje, że „zostanie ukarany, ktokol-
Łatwo wyobrazić sobie konsternację, jaką wiek otrzymuje pośrednio. lub b.ezJ??średnic 

propozycja Duclos wywołała na ławach rzą- propa_gandowe fu~d~sze zza gramcy i p~o­
dowych .. Ale konsternacja ta szybko zamieni ~onu1e„ ~by komis.Ja, parla~~ntarna, . ktor<1 
ła się w istną panikę, gdy Duclos, porzucając zo:i.da zrodła ~och.o~ow Partn Komumst:i:-cz_­
obronę. przeszedł niespodziewanie do ataku. neJ zb~d~ł~ _rowmez dochody partii socJall­
zapytując Mocha: „Panie ministrze, moż-. ~ycł:r.neJ 1 JeJr prasy. ~rop~zycja _Duclo!I "".Y" 
pan odpowie słowem „tak" lub „nie" na py- ' ar a na Zg omadzeruu p1orunuJące wraze­
tanie: czy partia socjalistyczna, której pan nie. 
jest członkiem, nie otrzymała nigdy dla swo Takiego obrotu sprawy nikt się nie spo; 
jej prasy pieniędzy zza granicy 1 dziewał. Na ławach rządowych i wśród so­MOWY Duclos są zawsze wielkim wydade 

niem parlamentarnym. Jego repliki są 
znane ze swej trafności i ciętości. Argumenty Zaskoczony Moch. nie wie co ma odpowie­
wysuwane przez Duclos są zawsze niezbite. dzieć. Duclos stwierdza, że milczenie to jest 
Każda jego teza i konkluzja jest oparta na samo przez się potwierd.zenietn i atakuje da-

' dokumentach. Toteż jeszcz~ przed rozpoczę lej. Przytacza v,rypowie~ź Green'a, reakcy;-· 
ciem piątkowego posiedzenia w kuluarach nego przewodniczącego AFL w Stanach Zje-

cjalistów zrobiło się odrazu poruszenie. Mi; 
nister sprawiedliwości Marie i Moch opu­
ścili salę obrad. Za nimi pośpieszył szybkim 
krokiem premier Queuille. Widać było, że u­
dają się na wspólną naradę. 

narlamentu mówiono, że Duclos przygoto~ dnoczonych, z której wynika, że AFL od KIEDY Duclos przy burzliwych oklaskach 
wał tym razem „bombę", która zada cios kam czasu wojny przeznaczył dla t.zw .. ,wolnego lewicy opuszczał trybunę, ministrowie 
panii antykomunistycznej. ruchu zawodowego" w Europie 160 młlio· wrócili na salę i Queuille ogłosił oświadcze-

Przewidywania te sprawdziły się jeszcze nów dolarów, t. zn. okrągłą sumę łO miliar- nie, że rząd sprzeciwia się przyjęciu wnio­
w większej mierze, niż się spodziewano. Duc dów franków francuskich. „Czemu - zapy- sku komunistycznego i stawia w związku z 
los bowiem nie tylko wykazał nicość i nik- tuje Duclos - nasi ministrowie nigdy nie za. tym kwestię zaufania. 
czemność argumentacji Mocha, który chciał troszczyli się o to. dla kogo przeznaczone W kuluarach p~rlamentu nie wątpią, żtl 
przedstawić Partię Komunistyczną, jako par- zostałv te sumy i dla jakich celów? Czy do- rzad w tej chwili znajdzie jeszcze większość, 
tię antynarodową, ale ostrze te.i kampanii prawdv nikt we Francji nie korzystał z tycł\ która nie zechce dopuścić do kryzysu, ale sa­
skierował przeciw samemu Mochowi i jego ~liardów? Cz:\'. nie U'.!.'.ażacie panowi~, że na mo postawienie tego wniosku przez rząd po 
partii, przyparł do muru agentów amery- lezałoby w teJ sprawie przesłuchac np. p. druzgocących cskarżeniach Duclos uważane 
kańskiego imperializmu i zdemaskował tak Jouhaux? jest za przyznanie się do największej klęski 
doszczętnie, . że ich zaprzedanie, hipokryzja, A TERAZ panie ministrze - mówi. dalej Du moralne.i, jaką dotychczas ponieśli przywód· 
i zdrada narodowa nie mogą 'być podane w clos - zabieram się do Was, do pa11skiej I cy t. zw. „trzeciej siły!" w parlamencie fran-
wątpliwość. partii i jej prasy. Oskarżam Was, że poble· cuskim. 

O UCLOS stwierdził, że wymienieni przez racie pieniądze zza granicy, oskarżam parti~ Aleksander Walski. 
Mocha komuniści belgijscy, którzy rzeko -

mo mieli przywieźć „z Moskwy do Paryża" T t K k • lk Ob 
instrukcje w sprawie strajku górników, ani ea r . u 18 owy razcowa nigdy nie byli w Moskwie, ani nie opuszcza 
li w ciągu ostatniego roku Brukseli i nie przy 
Jeżdżali do Paryża. przyjechał do Lodzi 

W dalszym ciągu swego przemówienia D 11c 
los wykazał na podstawie oświadczeń, za- W dniu wczorajszym o godzinie 9 rano i Swój teatr, który obecnie oSi!l-~ał ś'"ia­
czerpniętych z prasy rząqowej, prowokacyj1 przyjechał do Lodzi z~spół teatru kukieł- 1 tow!J sławę, założył w roku 1931, jako ma­
ny charakter akcji prowadzonej przeciw gór- ko'"'.ego znakomitego ~ktora . radzieckiego , ły kukiełkowy teatrz~·k objazdowy, 1icu1~y 
nikom i przygwoździł kłamstwa prasy soda· - Obrazcowa. Zespoł powitany został zaledwie 6 osób. Obecnie prowadzi on ze­
listyeme.i, która od wielu tygodni zapowia- przez l!teratów, malarzy i prase łódzką. 1 &pół lic~ey 300 os-lh we wspani:,Jvm inria 
dała ogłoszenie przez Mocha „sensacyjnego Zespoł Obrazcowa nrzyjechał do Polski, '<·hu przy Placu Majakowskiego w )los­
dokumentu" w sprawie strajku górników, by dać w~ ~szystkich wi~·k~zych miastach j kwie oraz filie w Leningradzie, Przy te. 
podpisanego rzekomo przez Zdanowa. Przy przedstaw1ema. Przed przy.1azdem do Lo. , a trze jest jednocześnie pracownia kukie­
naprężone] cis7.y sali Duclos zwraca się d') ilzi trupa Obrazcowa, licziica 55 osób, b:r· lek, muzeum lalek i kursy kształai,ce pra­
Mocha: „Wzywam Pana do przedstawienia la w Katowicach, Kukiełki przywiezione cowników teatru kukiełkowego. 
najmniejszego bodaj dowodu istnienia takie do naszego miasta zajęły dwa wagony. I W czasie wojny Otfiazcow 7,e swoim te. 
1w dokumentu". Słowa te Duclos wypowie- Obra.zcow pracuje w swoim zawodzie · atrem dawał przedsfawienia na froncie. 
dział i czekał. Wezwanie swoje powtórzył I .fqż od 25 lat. Na początku swej kariery \ Teatr Ohrazco"'7a da w naszym mieście 
znov.ru czekał. ale Moch milczał. „Stwier- sfudiował malarstwo, a nastepnie prLerzu kitka ur7.edstawień w Teatrze Powszeclt-
dzam - mówi wreszcie Duclos - że pan mi-. cil sie na za~adnie•ia teatralne. nym TlJR. (m.) ••••••••••••••••••• , .............. „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Włókniarze doceniają ten sukces: ' 

Fabryka obit zgrzeblarskich wykonała plan! 
Oya"ekcja i Rada Zakładowa Państwowej 

Fabryki Obić ZgrzebJ,a:ookich w Bielsku, jedy 
nej tego typu fab!ryilci w Polsce, zameldowały 
o wykonandu planu :rocrm.ego w d!nliu 25 l:isto 
pada. 

Nie trzeba być włóltnial'7..€m, wystarczy byt 
łodz,ianinem, ażeby ocenić jak doniosłe ma 
c -· enie ma ten fakt d1d pracy przemysłu włó 
k ien1niczego i dla dziesiątków tysięcy łódz­
kich włókniarzy. 

.Tak wiadomo, były obicia zgrzeblarskie 
prz€d wojną artykułem częściowo importowa 
nym z zagranicy. Tylko cz,ęść potrzebnych 
obić prOOukowailiiśmy w IQ:aj.u. W dodatku 
surowca ni~będnego do wyrobu tych o bić -
igieł zgn.ebl!nych - nie wyrabial'i&ny w klra 
,ju i musieliśmy je !<prowadzać ze Szwecji 
i W. Brytani i. 

Dziś opiera się bielska fabryka obi~ na kro 
jowej ba7lie surowcowej i w coraz wyżswm 
stopni:u 2'Jaspokaja potrzeby przemysłu włó : 
kieJll;iczego. 

A""'potirzeby są niemałe. W ciągu wie!JU lat 
okupacji nie otrzymał polski przemysł włó­
kienniczy ant,,. jedntgo meti.a obić zgrzeblar­
skich. W pierwszych Jatach po wyziwoleniu 
n.ie wysta·rczała na'S'lia produkcja nawet na po 
krycie potrzeb bieżących przemy.siu, nie mó 
wiąc już o kkwidacj<i llJiedoboru powstałego 
w liatach woj-ny. W dodatku z uwag.i na zwięk 
&rolle zapotrzebowanie na obicia w całej Eu­
ropie llJie m<>iJna byl.J rÓW!nlież 11'.czyć na 
:import. 

Wobec teqo ~tawiono przed 'liałogą biel · 
skięj fabryki zadande 7i00czneqo z.Wiiększenia 
produkcji. 

I oto plan na ruk 1948, zdawało by się wy­
śrubowa.ny do ostate~ycb !l'l'amic, przewidu 
jący zwiększenie produkcji o 50 proc. w po­
róWJUliniu z maksyma.Iną przedwoJenną rool­
n~ścią wytwór~zą_ został wykonany w ciągu 
niespełna 11 miesięcy. 

Do końca rokJ dostarczy' załoga fabryki w 
Bielsku dodatJkiowe . nieplanowane d?Jies:iątki 
tysięcy metrów obić, pnyczyqtlając się w ten 
sposób do dalszego zmniejszenia postojów, do 
zwjększenia zarobków robotniczych i do pod 
nieilienia jakości przędzy (a co za tym idzie 
i tkan!in). 

Za to nadeży się robabnikom fabryki obić 
zgrzeb1arskich serdeczne pod.ziiękowanie od 
300 tyisięcy armti włókniarzy i od Wlie1omiJ.io 
nowej r .zeszy konoomeintów. 

St. 3 

To I OUJO 

Mów do siąpa 
Mój pn:y:iaciel, Ka.zio, ma czasem dziWM, 

że tak powie1n, wysk-Oki myślou>e.fl.a mu 
np. w~oraj ża~ .tię. ~e zima przyszw, tro­
ckę za 1ccześnie, że mgła, że śnieg, że bloto 
i w ogóle plucha, tt ten tylko kiwa gl<>wą. 

- Tak, tak - powiada - dziura w mo­
ście. 

- Chyba: dziura w niebie1 - prostuję 
zdziwiony. 

- Nie - przeczy stanowczo Kazio -
wk.śnie - w mości.e, ale to na jedno wy­
chodzi, bo przęsła mostu są oparte o niebo. 

---:- Aha, - wtrąciłem domyślnie - my­
śl.is-: o Berlinie'! 

- Tale jest - ~parl Kazio - Sfachaj­
no, jak ci si~ zdaje, przedstawicieli jald.ego 
zawodu n-0.,jwięcej d.ziś liczy sektor amglo­
saski Berli:na1 

- Bo .ia wiem - rzekłem - chyba S. 8., 
SA t SD„. 

- To feź - przytakn4/ mó.i przyjaciel 
- a'le ]>O'>'..O:tem chyba meteorologów. Ro-
zumiesz: cały d.iicń przy barometrze 
(deszcz, śnieg, s-twho?), przy te1mometrze 
(ile stopni niże.i zera, wy'iej zera'!), przy 
anemometrze (jak silny wiatr?), przy rum.­
bometrze (skąd wie.ie wi.atr?) - czekają 
pilnie na pogodę, 1w, bo jak pogod.a to 
„most", a jale „m.ost".„ 

- To trochę kartofli w proszku i nieco 
k01islcich konserw na osobę - przerwalem. 
- Pozatem - czego to przez ten „most" 
nie przewożą! Tłuszczu nie przewożą, ~­
gZa nie przewożą, mąki nie przewożą ... 

- Stop! - powstrzynwl m.nie Kazi.o -
Przemytu nie doceniasz! Czytalem. niedato­
no. że kilku,nastu wyższych ofioerów ame­
rykańskich w Bwonii przymknęli za niele­
galny handel na „moście powietrznym". 

- . No, to co"! .- spytalem - chce."!Z 
przez to powiedzieć, że popnZarność „m,o­
stu" dzięki tej aferze się w Berlinie zwięk­
szyła'! 

E, nie- podrapal si-ę w głowę Kazio -
o popuZar»wści „mostu" w ogóle m.owy chy­
ba nie ma. Pierwszy to przeoie „most" na 
świecie zbudowa·ny w tym celu, aby dzielić 
a nie - łączyć. żeby siać w Niemczech fer­
menty, fabrylanoo.ć niezadowolenie i t.• .. oa­
lać 111szystko„. na brak „dobrych chęci" ee 
strony Zwi4zku Radzieckiego. Najlepszym 
dou10dem dążeń anglosµ,skich do „pornzu.­
mienia" w sprawie niemieckie.i }est stawia­
nie now'!/ch... sł.?~pów granicznych przez 
gen. Claya, W Berlinie i w Zagłębiu Ruh­
ry. że to niby wlaśn1e bęrlzie ukttwiało po­
zytywne rozstrzygnięcie kwestii niemiec­
kiej„. 

- Aha - wtrącilem - jest nawet fal,,'ie 
przysłowie„. 

- Wiem - zawokU Kazio - „mów do 
słupa, a slu.p (hej) jak„. general CZay". 

Et. 

Odpowiedzi Redakcji 
Tow. Swiętosławskl. W okresie zimowym 

zużycie prąd\U elektrycznego jest dla wseyst.· 
kich ograniczone, więc jesl1 prrekracziacie 
przyzinane Wam minńmum klowatów, mu.si · 
Cie opłacać nadwyikę po znacmie wyższej ce 
nie. Spróbujcie złożyć podanie do biura Elek 
trowni M'.ejskiej, z prośbą, by Wam zniżyli 
tę karę. 

Ob. r. ul. św. Jana Nr 31 (podpis w liście 

nieczytelny). 
Prosimy o przybycie do Redakcji „Głosu" 

celem wyjaśnienia poruszoneJ w hście spra: 
wy. 

Bronisla~a Borecka 
delegatka na konferencję miejskq 

opowieść tow. B?.r~cka - bog~cić fabr.ykan· 1 szłam ~a trzy strony, choć tym razem nild 
t.a., „Pysko~ałam 11.e wlazło, zeby sobie ul- mnie me zmuszał. Nie należałam do ostat­
z;rc. ~yrob1łam. S?b1e ~~zez t?. opin.ię :,komu nich i wte~. kiedy rozpoczął się wyścig pra 
mst!<-1 w. ad~m1~traCJ1. ~sc1ekalJ się na cy. Do tego czasu zajęłam już pięć razy pier 
mme, ~le .Jak?s m1 uchodziło. wsze miejsce, trzy razy drugie i raz trzecie. 

Sympatyczna twarz, na ustach przekorny kę. Dziś się niejednemu młodemu krzywdą „- Nie nalezałam do Komunistycznej Far- Wyrabiam systematycznie 160 - 170 procent 
uśmiech. C)ęty dowcip świadczy o długim wydaje, kiedy uczy się i jeszcze mu za to ~u •. ale wcale nie byłam od niej daleko. T-:: normy. 
obcowaniu z bracią przędzalniczą. Czarne płacą. A jaka była moja nauka? Na noc .JUZ u nas było rodzinne. Niejeden z moich St · 1 . . włosy przyprószone są siwizną„. bawełny. szlam do fabryki (niby to nie wolno byłe krewniaków próbował więziennego chleba -. aram się u ~p.szyc, usystem.atyzowac 
Sukienkę okrywa fartuch roboczy. Tak wy- młodocianych zatrudniać w nocy, ale kto wte Wiedziałam, jak cenić komunistów wiedzia- swoJą pracę by mi:ieJ .wysił~m . fizyczneg_o gląda tow. Borecka przy maszynie. dy na to zważał), a w dzień pracowałam w łam, że chcą jednośr.i ruchu robot~iczego a trz~?a było wkładac. A 1':1. wi~ceJ. 0 orga~J-

W domu nieco inaczej_ W „cywilnym" u- majątku pana Koeniga - buraki pełłam· ile ona warta ta jedność - przekonałam 'się ~~~11d~r~y ~k~lę, \Ym lzeJ. mi się pr.acuie: 
braniu, pośród domowych sprzętów, jest go- Trzeba było zarobić na życie. Ojciec nie żył, na ~łasnej skórz~; Ileż .to strajków załama- szy~y w s:I;st~~i. s ;~a~rsię ~trzymac ma­
ścinną, serdeczną gosposią, z miłym uśmie- a matka była niezdolną do pracy. Musiałam to się przez rozb11aczy Jedności z t .1 . omme pomaga \\I 

· · na n1·ą 1· na s1'eb1'e zarob1'c'. Powt'adam wam, - Podczas okupac.ii żv.· łam z dnia na dz1'eń pracy. resz ą w ogo e nie znoszę brudu. chem zapraszającą niespodziewanego gosct:> 
w skromne progi. · że chod:r.iłam i spałam. Jak mnie matka nit w oczekiwaniu wolności. Przyszła ona wresz .- Tak. To prawda. Widać to po mieszka-

k 1 raz do pracy odprowadzała , to mo'wi'łam J'e.i". cie dzięki .związkowi Radzieckiemu. w pier mu .. tow. Boreckiej. Każdy kącik lśni czy-- Nie przeszkodziłem wam, ipwarzys:r. ·o . h d h t mamo. trzymaj mnie za rękę i mów ki'ed" wszyc mac po wyzwoleniu zgłosiłam si-=: s osc1ą. - Skądże! Odpoczywam po pracy! , 
Odpoczynek _ ale nie dla rąk. Ciepłe skar będzie rynsztok - bo ja śpię„. • do pracy, w swojej „budzie" - u Stajnerta. -;- Prze~ kil.ku dniami zorganizowałam ze.3 

pety robione na drutach - to prezent dla - Dali mi wreszcie maszynę. Byłam wnie Był luty. Przez wybite okna wdzierało się sp.oł -: pierwszy na naszym oddziale. Nie 
siostrzeó.ca - pupilka. Siadamy przy sto!.; bowzięta i ogromnie dumna. Jak stara przącł zimne powietrze. Pierwsze czynności to ~em Jeszc~e, jak mi tam. pój.dzie, ale sądzę, 
ku~h.ennym. W „~al?once" przyjaźnie hucz~ ka. obslu.giwałam dwie stro~y.. ~ie długo. wprawianie szyb i czyszczenie st.rasznie' za- ~!n1:mm~jąb1ep:aa:ęę. ~rgam~aciabpadrtyjn~ do· 
0<>1en. Szybko m1gaJą druty. Skarpetka ros I Cała fabryka otrzymała wymow1eme. . dh h Z t 1 ·b 0 mme ar zo cieszy. nl<" Kt h .Ił ć . 'Lć b .

1 

me anyc maszyn. Znalazło ~i~ ootym trc - os ci am wy rana na kon fere n ci~ miej 
c. l „ o c . ce ri·acowa , musi przeJ~ . na o - h • · · ską Dumna 1· es tern z t g i .1-. B · - Nk tam ciekawego nie było w moim sługę trzech stron" - oświadczył kierownik c ę surow~ i fabryka ruszyła. Wtedy wła- 0~ ślcie t iko _ ' e 0 

·;· sz.częs iw a. r, 
życiu. Od szesnastego roku życia pracuję przędzalni. śniP. wstąpilam do PPR. kon~relli Je~noś i ia l0l'!f~renc;a k~przedza 
na przędzalni. W 1922 r. rozpoczęłam nau- - Nie bardzo mi się chciało - ciągnie sw(f - Musze sie oochwalić, te pierwsza prze- botniczej Polskl~' e nosci ca ej 8~8k.ro• 
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Zjednoczenie Partii Robotniczych 
Organizacja Wojewódzka PPR w przededniu Kongłesu 

Wywiad z 1-szym Sekretarzem KW PPR tow. C zeslawem Domagałą 

KONFERENCJE odznaczały się wyjątkowo 
starannym przygotowaniem · organizacyj­

nym. Zmobilizowano ~ro<lki lokomocji dla de­
legatów organizacji gminnych i gromadzkich, 
odległych niejednokrotnie o 40 · - 50 kilome­
trów od miej~ca obrad konferPncji. };8tetycz11ie 
ozdobiono salę, w których o<lbywały się konie· 
rencje: były one udekorowane sztandarami par­
tyjnymi, transparentami, kwiatami i wyglądem 
swym niczym niti różnil.v- się od urządzonych w 
11tylu wielkomiejskich sal konferencyjnych J,o­
dzi czy Warszawy. 

W większości o~rodków, S7.CZPgńlnle w ośrod­
kach przemysłowych, konferencje wywołały duże 
zainteresowanie nie tylko członk6w Partii, lecz 
i szerokich rzesz bezpartyjnych robotników i spo 
łecze~stwa. 

- Mówię o ~tronie zewnętrznej przygotowa~, 
gdyż świadczy to wymownie, że nasz aktyw te­
renowy potraktował konferencję jako wydarze 
nie wielkiej wagi, jako wydarzenie, wymagają­
ce również nadania mu pięknej oprawy zewn-:trz 
nej. I należy przyznać ta piękn11. oprawa. zew­
nętrzna. była dopE'łnieniem radosnego, podniosłe 
go i bojowego nastroju, dominującego na wszyst 
kich prawie konferencjach. 

- O wielkiej aktywności jaka. cee!howała de­
legatów na konferencje powiatowe, świadczy w 
Bposób wymowny niespotykana dotychczas wyjąt 
kowo dufa ilość uczestników dyskusji. N a. ogól 
ną ilość 1386 delegatów, odbytych dotychczas kon 
ferencji zabierało głos w dyskusji 167 tow. tj. 
11 procent. Godnym podkreślenia jest fakt, że 
w większości wypadków poziom wystąpie:ti był 
bardzo wysoki. .Aktyw, zebrany na. konferenc­
ja.eh, wykazał duże zainteresowanie z:i.ga.dnieni~ 
mi ideologicznymi, historią ruchu robotniczego i 

jego dotychczasowym roz~zrz-epieniem na. dwa nur 
ty. Przejawiało się ooo ze szczególną mocą w 
większych oś~odkarli przemyslowych, jak Zgierz, 
Zduńska. Wola, Pabianice i Piotrk~w, gdzie w 
naszych nerPgarh mamy stosunkowo dużą ilość 
s~arych d7.ialarzy rewolucyjnyrh. Ale rówIJież w 
i w mniej~zych ośrodkach, jak Brzeziny, Łask, 
Wieluń i Łowicz, dyskusja - bodaj że po raz 
pierwszy - była na wYJątkowo wysokim po­
domie. W knżdym -wypadku w przemówil'nia!'11 
przejawiała ~ię poważna. troska o świadomośi: 
ideologiczną rzlon ków organizac,ji partyjnt'j. 
Na wszvstkirh konferencjach towarzygze wyra 
:Zali szc;.erą radoś~ z powodu realizującej się je 
dnośd polskiego rllł·hu robotniczrgo, jednoA.-i 
opartej na rewolucyjnych ~asadach ma.rksizmu­
leninizmu. 

Konferencje chnrakteryzowal duch intE'rna­
cjonalizmu. Gdy referenci wspominali o sukce­
sach chiń.skich wojsk ludowych, o wa.lezącym 
proletariacie francuskim, o wa.lee ludu greckie­
go pod dowództwem gen. Markosa. i o działalno 
i!cl partyzantów hi11zpa'dskich konferencje wy­
borcze rrzekształcały się w wielkie manifesta­
cje miedzynarodowej s!llidarnoAci proletariac­
kiej. Ten ton internncjonalistyezny znajdownł 
również swój odd7.więk w wypowiedziach towa­
rzyszy. Na wszystkich konferencjach wielokrot 

NOWA PARTIA ROBOTNICZO-CHŁOPSKA 
W JAPONII 

Dwud7Jestu członków parlamentu japJń­
skiego którzy wystąpiJ.i z partii socjal-demo 
kratydznej bądź też zostah z n:ej wydałem 
za swe le~:cowe przekonania, utworzyć ma 
obecnie j.apońską partię robotniczo-chłopską. 
Członek parlamentu Makot.o Hori, oświad 

czył, że nowa partln współpracow~ć _b~­
dzie z part•ą komunu.tyczną w dz1edz:n;e 
realizacji socjaiizmu i światowego pokoju, 
w ramach utwnrzonej ostatnio Llgi Obron)' 
Demokracji. 
Komuniści, lewicowi socjaliści i liczne in 

ne ugrupowania p1zystąpiły już do Ligi. 
Japońska partia socjal - demokratyczi:a 

przesuwa się coraz bardz ej na prawo, udzie 
lając poparc· a anty ·rohotn czej i pre> m~nrt. 
4>0l:stycznej polil vce Mac Arthura 

W większości powiatów i miast wojew6dztwa łódzkiego od Y s ę u„ on 
K towych i miojskich. 

b ły i j „ k ferencje I ceJ· J"ak w większo~ci innych organizacji powi&r 

partyjne poświęcone wyborowi delegatów na Zjazd Krajowy naszej Partii i ongres _ .r~kill są wyniki dotychaasowych wybo-
Zjednoczeniowy PPR i PPS. o tym, jaki był przebieg tych konferencji i jaką odegrały rów delegatów na. Zjazd i Kongres Zjednoeze-
one rolę informuje nas I -szy sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PPR tow. CZESŁAW niowY'l · 
DOMAGAŁA - Z 45 delegatów, przypadających n& nasze :._ ______ ....;:,_ _______________________________ województwo wybrano dotychcaa.s 24, w tym 8 

nie podkreślana była koniecznośó studiowania swoim to>renie. Stąd też wielka szczerość i otwar kobiet. W1·brano towarzyszy najaktywnie,szych 
historii Wszechzwiązkowej Komunistycimej Par- tośii w wvnowiedziach towarzyszy na konferen- najbardzie.j ofiarnych, przewa~nie tO'l'l'arzys:f 
tii (bolszewików), Partii przodującej międzyna.- cjach, ~tąd śmiałość w krytykowaniu błędów in- starszvrl•. ,,~~wiadrzonych w długoletniej w • 
rodowemu ruchowi robotniczemu i z któri;>j duś- nych towRrzvstv, zajmujących kierownicze sta- ce re..:Volucvjnej. Wśród delegatów jest również 
wiadczenia polgka klttsa robotnicza i jej Zjed- nowiska, i samokrytyki w stosunku do własnych pownżna 1iczb11. młodych, którzy wykazali się 
noczona Partia korzystać będzie w walce o so- błędów. duią. a1ctywno§cią l oddaniem sprawie klasy ro­
cjalizm. - w jakim stopniu konferencje uwzględniły liotni<'zl',i. Wśr6d nMey-Ch delegatów ma.my ro-

- Jednym słowem: konferencje wyborcze wy zagadnienia •ciśle terenowef W jakim stopniu hotników - przodowników pracy, chłopów mBlo­
kazaly ogromn:r wzrost nastrojów bojowych, en- konferenc.ie przyczyniły się do ujawnienia. ist- rolnych i ~r!'dniorolnych i towarzyszy, pracują. 
t · · t ' · d d l · f ' · n1'eJ·ąc,...ch h„ft .. ków w codz1·ennej pracy. cych nn odnowil'11?.ialnwh ~tanowiskach partyj UZJaznm• l go OW'OdCl o a SZeJ o iarneJ pracy .• . ~ 
i walki, i to przywiodło na myśl podniosłą at- _.. Ogólnie można powiC'dzicć, iż stwierdzono nyrh. Ogólnie można ~twirrdzić. ie konferencJe 
mosferę pierw~zych miesięc,v 19·!5 roku. znaczne niPcloci~gnięein organizacji partyjnej w •karnłv mzv w_vhnnt1 il"l""atów du7.e po~zu-

- Czym, Waszym zdaniem, należy objdnić w pracy wśród kobiet, na. terenie młodzieżowym, cio ~1h1o~;rdzialności i w swoim wyborze nie 
to zjawisko? w samorządzie, w administracji i spółdzielczo- omyhły się. 

- Przede wszystkim popularyzacją. i wprowa ści, szczególnie na. szczeblu gminnym. W więk- I - Wierzymy w to - kończy tow. Domagała 
dzeniem w czyn uchwał Plenum sierpniowo-wrze szości wypadków nie ogrnniczono się do stwicr- - że również pozostałe konferencje, które odbę 
śniowego KC na~:r.ej Partii. Fala krytyki i sa.- dzenia braków, lecz Jn.. miejscu był:: podej~o- dą. s!ę w .d?ia.ch najbliższ!ch b~dą nacechowa­
mokryt~·ki jal<a po Plenum przeqzła przrz naqze wane wnioski w spra.w1e spos~bów .1rh u~um_ę- ~e me :'°~ieJ~zą. .aktywno~c1ą, co i dotychcz1U10we 
organizacje partyjni'!, przyczyniła się do znacz- cia. Nie wsz~dzie jednak tak inę dz1.11ło. ~alezy 1 rówmez traf_m11 potrafią. dokonać wyboru de· 
n ego irh uzdrowienia i ożywi en. in, do wzrostu I stwierił?it<. i:7. w. takich .ośrotlkach. J_ak S1~radz legatów na Kongres. 
dobrego snmopor.zucia każdego członka partii i i Ozorków ograniczono się do ogólmków 1 tu Wywiad przeprowadził 
do wzrMtn roli każdr.i organizacji partyjnej na konferencje nie ~rwłnił_v takiC'j roli mobiliznją- A. PERŁOWSKI 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-. 

Sprawiedliwie ocenili swoiq pracę.„ 
Obrady na dzielnicy Sr6dmieście Prawa i PZPB Nr 5 

Nad bardzo dekawym ~prawozdaniem tow., czbę dpkutantów i to, żo przemawiali przeważ- przes7kadza w pracy. A więc niewłdchry 11ton. 
Głażewskiego wywię?.ala się ci<'kawa dy~ku~ja. nie robotnicy. O c:rym mówili 7 Dałoby się to zam nek Komitetu Dzielnicowego do · wysuwanych 
Przede wszystkim należy podkreślić ogromną li- knąć w jednym zdaniu: o tym, co pomaga i co na kierownicze stanowiska robotnikó,v. Wysu­

Na§I deDeąacl na Honąre§I 

Tow. Jerzy Prajs 
Konferencja Miejska w Zgierzu 126 glosa­
mi wybrała go na clelegata na K<mgres 
Zjednoczeniouy. 

Kim jest? 
Dziś - p1·zewodniczącym Rady Zakłado­

wej w PZPW Nr SO w Zgierzu, do lipoa te­
go roku był tkaczem-przodownikiem pracy, 
który w trzech kolejnych etapach współza­
wodnictwa zdobył pierwsze miejsce, za co 
zostal odz;iaczo-ny Brązc;wym. Krzyżem Za­
slugi. I więcej: byZ pierwszym tkaczem, 
który - prawdę mówiąc - ukradkiem prze 
szedł na obsługę 2 kro8ien kmowych. 
Ukradkiem, bo ani jego ówcze:my kierow­
nuc nie bardzo te rzeczy aprobował, za§ kie­
rownik wydziału pracy i płacy po prostu 
nie wiedział, jak ma obliczać jego zarobki. 
Ale po krótkim czasie nie był już jedyny 
- jego przylaad podziala-l. 

Smt,tne miał dzieciństwo. Rodzinie 8tar.: 
czy'lo środków na danie mu bardzo skrom­
nego wyk.sztalceni.a - zaledwie 4 oddziałów 
szkoły p<>wszechnej. Dzieciństwo jego wcze­
śnie te.ż si~ skończyło: mając 14 lat jest 
już „w praktyce" jako uczeń tkacki. A gdy 
byl już wylewali/ ikowanym robotnikiem też 
długo nigdzie nie mógl zagrzać miejsca. 

- Byłem wybuch(}u:y - objaśnia.. 
To znaczy: protestował przeciwko „ob­

r·ywkom", rozpoczyiuil się strajk - pierw­
szy wylącza.l motor. Więc redukcje, usuwa­
nie z pracy. 

A w rodzinie żyla tradycja wujka, ie­
sim'ica syberyj8kiego, Tadeu„sza BujaJy. A 
w rodzimie byl szwagier Czesław Wiśniew­
ski, komunista. 

Ale zanim jes.wze zd.ążyl mlodzieńczq wy­
buchowość ująć w ramy zorganizowanej 
walki i zanim jeszcze potrajil wyciągnąć 
wnioski z tego, co bylo przeka.zywane przez 
rodzinną tradycję - 1oybuchła wojna. Miał 
wtedy 21 lat. I mial już 27 gdy w roku 
1945 wrócił z Niemiec. dokąd byl wywiezio­
ny na przymusową pracę. Wtedy jednak 
już wszystko rozumiał. Rozumitil przede 
wszystkim, że jego miejsce jest w szere­
gach PPR - i z jej ramienia pracuje prz~z 
S tygodnie w Pszczonowie w okr.esie refe­
rendum i w majątku Sarnów - w okresie 
wyborów. Zrozi,mial też, że w nowej Polsce 
ważna i najważniejsza jest praca i że dla 
nowej Polski warto pracować. I wtedy wła­
śnie za<:Zlkl pracować na 2 krosnach korto­
wych. 

A że go potym towarzysze z tych krosien 
zabrali - nie martwi się tow. Prajs. Jest 
wdowolony z pracy również jako przewod 
niczący Rady Zakładowe}. Na1pewniej je­
go towarzysze z PZPW Nr SO t~ są zado· 
•ooleni. Bo skoro go wul>rnli. na Kongres ... 

Dobrze wybrali. 
A. P. 

-
Tow. Stanisław Banasiak 
Oiciec i matka byli wyrobnikami wiei­

skimi. A syn ie\, gdy maiąc lat 12, zmu­

~zony był przerwall naukę, nie mógł zna­

leźć pracy. Nie znalazł iei, aż maiąc 18 lat 
zapędziła go klika piłsudczykowska na 

woinę z młodą Republiką Radziecką. Gdy 
znalazł się w tej Re~mblice jako foniec 

woienny, przetarł oc::y: rządzi lud, rządzą 
prości ludzie, rządzą robotnicy i chłopi, 
rje panowie. Zrozumiał wtedy „niewłaś­

ciwy kierunek" - iak to dziś określa -

prawicy PPS, która ~pierała naiazd Pił­
sudskiego na Kraj Rad. Gdy wrócił -

widział tę samą prawicę PPS-owską ła­

miącą straiki, iak na przykład złamanie 
straiku przez PPS-oi;.'Skich przywódców 
związkowych w Zgierzu. 

Pracuje na koleiach doiazdo'wych w 
.Zgierzu, ale za udział w organizowaniu 
robotników zostaje zredukowany i wez 
2 lata jest bezrobotny. W 1927 r. do~je 
pracę w przędzalni, w r. 1928 zostaje wy­
brany delegatem fabrycznym, którym iest 

de r. 1938. Od roku 1933 iest członkiem 
K omunistycznei Partii Polski. Gdy wy­

buchła woina traci pracę w fabryce i szu­

ka dorywczych zarobków na robotach se­
zonowych. Kolportuie prasę podziemną, 
słucha informacii radiowych i prowadzi 
pracę uświadamiaiąc1 wśród swoiego oto­

czenia robotniczego. W dniu wyzwolenia 

Zgierza staie do pracy w Milicii Obywa­
tElskiei, zabezpiecza fabrykę. 

- Po prostu \vyrzuciłem Niemca, za­
brałem klucze, postawiłem dozorcę. 

A gdy fabryka ruszyła - zostaie wy­
brany przewodniczącym _ Rady Zakłado­
wei. sekretarzem o~ganizacii fabrycznej 
PPR i . członkiem egzekutywy Kordtetu 
Mieiskiego. 

W roku 1946 wysuwaią /!O na stanowisko 
kierownika technicznego fabryki, _do roku 
J 947 iest kierownikiem przędzalni, a w 
lipcu zosfa.ie wvbrany I-szym sekretarzem 
Komitetu Mieiskiego i iest nim do dnia 
dzisiefazego. I teraz wybrany 132 głosa­
mi (na ogólną ilość 136) delegatem zgier­
skiej ot!{anizacii PPR na Kongres tow. 
Banasiak cieszy się bardzo: 

- Po ziednoczeniu cała klasa robotni­
cza póidzie w iednym kierunku - ku so­
cJalizmowi. Nie będz;e w p~tii klasy ro­
t'(,tniczei agentów burżuazh, którzy by 
~pychali ią z właśc:we i drog-i. Zbudu iemv 
w Polsce socializm, tak iak gn 7.bur'lowali 
.Kumuni~<'i w ZSRR. ~- P. 

nięci robotnicy, są. częstokroć pozostawieni właa 
nym silom. „Czy tak być powinnof" - 1:a.pytu 
je tow. Nyk, Nie. Pa.rtia. winna otoc.ryć jak naj­
troskliwszą. opieką. tych ludzi, winna. im stale 
pomagać w wYkonywaniu nowYch obowiązków. 

Ze sprawozdania pierwszego sekretarza. Komi 
tctu wynikało również, że Komitet zaniedbał 
odcinek pracy w§ród kobiet i wśród młodzieły. 
Wielu towarz.vszy podkre§lało w swych przemó­
wieniach konieczno~ć naprawienia tych zanied­
ba1t. 

Poszczególni mówcy zabierając glo11 w dyaku 
sji omawiali także niektóre punkty projektu 1ta 
tutu Zjednoczonej Partii. Nie wszystkie wnioski 
składnne w tej sprawie na ręce prezydium. były 
słuszne. świadczyły one jednak niezbicie o głę­
bokiej trosce towarzyszy, by ta nowa partia by 
ła rewolucyjną awangardą klasy robotniczej i na. 
rodu by skupiała. w swych szeregach tylko lu­

. dzi godnych miana partyjniaka.. 
Najwi~cej jednak czasu i miejsca poświęcali 

towarzysze sprawom fabrycznym. Komuś niezor 
ientowanemu mogło by się zdawać, że niektórzy 
mówcy poruszali sprawy interesujące tylko 
przedstawicieli poszczególnych fabryk. W rze­
czywistości obchodziły -one wszystkich. Towar.zy 
sze z „Cewki" i Ośrodka Konfekcyjnego nr 2 dy 
skutowali nad przyazynami niewykonania planu 
przez PZPB Nr 9, a. towarzysze z tej fabryki 
szczerze radowali się z sukcesu pierwszych. 

Sala żywo reagowała na każde słowo pochleb 
ne, czy niepochlebne, al" sprawiedliwe. Bo towa 
rzysze ze śródmiejskiej - Prawej sprawiedliwie 
mówili, sprawiedliwie oceniali swojq. pracę. 

• • • 
Konferencja. fabryczna siłą. faktu nosi nieco 

odmienny charnkter niż dzielnicowa konferencja 
fabryczna, a. koncentruje swoją uwagę tylko na. 
„swojej'' fabryce. Tak to wła§nie wygląda.?~ 
na Wimie. 

Na konferencji zebrałn. się atar& gwardia, 
mająca za sobą bogate tradycje walk z Konem 
i jego przyjaciółmi - policją. grapa.tową. O at­
mosferze, jaka. panowała na konferencji, świad.· 
czą słowa jednej z delegatek, która. głosem peł 
nym wzruszenia. oświadczyła: „Wybierałam 11ię 
tutaj jak na największą uroczystoś6, h() szczę­
śliwa. jestem z dokonywującego się zjcdnoc.zenia.. 
Rumienię się tylko, ze wstydem, ~e ta.k mało 
zrobiliśmy, że tak mało wno~i nasza organizat'ja 
partyjna 'do Zjednoczonej 1'artii. To wielki 
wstyn dla nas -;.:szystk'ch. te nie mogli~mv ucz 
cić Kongresu przedterminowym wykona.niem 
planu. 'l'o znaczy, że w pracy na.szt!j było wiele 
braków. 

Szczegółowo i wszechstronnie omawiali towa­
rzysze przyczyny słabego tempa pi:odukcji. Wie 
le gorzkich słów musieli wysłuchać delegaci -
ezłonlrnwie Rac1y Zakładowej. Tow. Nacula., se­
kretnrz koła „Gumówka' ', rą.bał im pra.wdł 'W 
oczy bez ogródek, mówiąc o oderwaniu się ich 
od mas robotniczych 'i od Komitetu Fabryczne­
go. 

Dwudziestu ośmiu mówców zabierało głos w 
dyskusji na'd referatem tow. Dworakowskiego i 
sprawoz•laniem tow. Trzecia.ka.. Mówili krótko 
gorąco i zapalczywie, wyrażali żal, że nie wyko 
nali plann, że nie moglj. przynieść darów produk 
cyjnych Zjednoczonej Partii. · 

Ale my jesteśmy pewni, że towarzysze widze­
wiac.v jt•11zrze nie powi<>dzieli 011tatnicgo słowa. 
PZPR Nr 5 powinny odq~kać swe miejsce w 
rzcdziv fabryk orzoduiacr<'h. 

~ Klimczak 
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PZPB W PABIANICACH WYKONAŁY ZOBOWIĄZANIA PRZED TERl\UNEM ... 10 BM •• ŁODZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO WYKONAŁi! ROCZNY 
PLAN PRODUKCJI ..• PANSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY l\IELDUJE O WYKONANIU ROCZNE.GO PLANU .. ZAŁOGA ZAKł..ADOW AZOTOWYCH „BOBREK" 
DONOSI O PRZEKROCZENIU PRODUKCJI ROCZNEJ ..• Jak Polska długa i szeroka - napływają meldunki z całego krci.lu o wybitnym wzmożeniu predukcji celem uczcze­
nia sblłtaJącego się Kongresu Zjednoczenia Polskiej Klasy Robotniczej, rośnie id wielka armia współzawodników pracy, mająca do dnia. otwarcia Kongresu osi~nąć wspą. 
n1ab\ cyfrę 500.000 robotników, z czego około 150 tys, pn:ypatftlie .na młodzieżową akcję współzawodnictwa. 

' Przedkonrresowa akcja polskiego świata pracy s .anowl bezcenny wkład w dzleło umocnienii\ podstaw naszego państwa w chwili Zjednoczenia Parti,11 Robotniczych 

!>rezydent R. P. BOLESŁAW .BIERUT, wi:a serdebmie how ego posła nad:iwycza:r 
nego l ministra p~omoonego bratniej llepu bliki Wę&1'erslde}. p. BELĘ SZANTO, 
W uroczystoścl składania listów uwlenytelniających udział wzięli · m. in, mln. Z. MO­

DZELEWSKI 't ambasador WIERBŁOWSKI, · 

' '~~ 
Na nlo „witaminy dolarowe", na nlo pomoc „doradców amerykań.!kich" w spn;~cle 
sbroieni-Owym. samolotach, czołgach ł amunlcJ1 - .armia CZANG-KAI SZEKA ponosi 
klęskę za klęską s rąk oddziałów chlńskleJ arm4 ludoweJ. Zagrożony jest już SZANO. 
BAJ, w opałach znajduJe się stolica kuomlnt~owska - NANKIN. Dni krwawego 
retimu Or.ang-KaLSzeka są policzone. Na zdJęc•u 1. lewej - MAO-TSE-TUNG, przy­
wódca Chińskiej Pa.r~ii Komunistycznej I tw órca Chińskiej Demo)'1'acji Ludowej - Je-

den s wodzów zwycięskiej a'"llłli Judowet chińskleJ, 

-
„WĘGIER POLAK DWA BRATANKI". Stare toe powiedzonko, okrei;i<>.:.i,_ce n~jlepłej 

śt.Munkl nasze z Węgrami, „odżyło" specjalnie w tym tygodniu, poświęconym 110głębia­
niu przyJ&źni · pol&ko-węgtersk1eJ, (Na zdJę ci'u - frarment uroczystości otwarcia Instf 

tutu Węgierskiego w Wanzawl~). 

„~'EC ' PERKUt.~S. CONTRA PLURES" (i Herkules nie poradzi przeclw przewadze Jl'. 
czebneJ) - powiada przysłowie. Przysł0wiu temu jedQak zada.ie kłam , b<>łla.er Gredi 
demokratyczneJ, GEN. MARKOS, On sam właśnie mimo wielkie! przewai;;l i' liczebnej 
I zaopatrzeniowej faszystowskiego wroga - daje sobie doskonale radę ł ZWYCIĘŻA. 
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Przodownik pracy, SOŁDEK, o którym wspo 

mlnaliśmy w poprzednlm dodatku „Głosu", 

1 żoną w towarzystwie mln. RAPACKIEGO 

orzed ochrzczonym Jego nazwlskrelJł 

rudowulowcem_ 

• 

U ŁOZA CHOREJ FRANCJI 

DOKTOR SAM: NALEŻY PRZESTRZE­
GAC SCISLE DIETY: 3 GRAMY CUKRU, 
POŁ GltAMA TŁUSZCZU, 200 GRAMOW 
CHLEBA, A WODY - ILE DUSZA ZA· 
PRAGNIEl 

Tę oto receptę doktora Sama z USA pra& 
nie zastosować względem mas pracuJących 
Francjf rząd Jules Mocha. Atoli' robotnicze 
masy francuskie nie myślą się pOdporządko 
w:'ć ant •• ~oktorom" z Ameryki, ani ich 
francuskim pachołkom. 



• • • Dzfałanłe przedwojennej, mieszczańskiej 
gazety było rorz;kładowe. Nie budoVjlła ona 
niezego, niczego tworzyć nie mogła, nie 
posiadała żadnej naukow~.i podbudowy. 

· Działając nie w imię interesów szerokich 
warstw S'PQ-łeC'l)llych paraliżowała uświado­

łrnienie społeczne pvd płaszczykiem zabawY, 
względnie umiejętnie robionych se1i.sacyj­
nych 'Wiadomości. 

Nowy tyrp gazety, który się wYtworzył, 
po wo.illlie a który będ;ie się coraz bardziej 
pogłębiać, stara Rię i starać się będzie pod­
nieść klasową. świadomość .swoich czYteloi 
ków, podnOO"?.JlC tym samym ogólny kh 
poziom intelektualny. 

co dobre jest i wartościowe, eo piękne i co 
prawd2ńwic mówi o życiu człowieka. 

Jednakże dodatek niedzielny nie spełniał 
by swego zasadniczego zadania, gdybyśmy 
sprawom tym nie poświęcali miejsca w co­
dzienne; pracy, To też w miarę technicz­
:tiYCh możliwości staramy się przynosić te 
same zagadnienia w clą.gu całego tygodnia 
i sprawom tym pcSwięcać bęcL?;demy ooraz 
wi~ej miejsca, bo tego właśnie domaga 
się od nas czytelnik. 

Narada l)iRarzy, jaka odbyła się w redak 
c.ii naszej gazety, przyniosła wiele cennego 
m·ateriału. Pisarze podzielili się z na.mi 
swoim doświadczeniem. Skrytykowali nie 

O ile pirzed wojną, mfoszczańska prasa jedno, W,vmmęli szereg postulatów. Po-
1 racji swego charakteru, swcr.;o og-ólncgo staramy stie naprawić swe błędy, Postara­
tcnu nie mogła i nie chciała poźwkcić spra my się, by dział kulturalny' sprostał swo­
wom kulturalnym r..ależytego miejsca., bo im wym~ganiom. I właśnie dlatego Po na­
Pr7..ecie~ należyte oświetlenia ty-eh.że spraw rad.zie z pisarza.mi, Po wysłuchaniu cen­
przeczyloby całej Polityce, która. · prasa ta nych fachow:1rC'.\l rad chcieli})yśmy poznać 
prowa.d.?li.łs., o tyle inaazej '"IYiląda obec- zdainie nasu.ych czytelników. Nazbyt mało, 
nie. Zagadnienia kulturalne staj~ się nie- jeśli chod71i o te sprawy, otrzymujemy od 
odłącmą częścią. gazety, stają. się trzonem, Wa.s listów. Nazbyt mało wiemy, jakie jest 
dokoła które~ skupia się wiele zagadnień. zdanie Wasze o Dodatku niedmelnym, o ca 
Nas.z czytelnik chce o wszystkim wiedzieć le.i naszej pracy. Chcielibyśmy dowiedzieć 
i chce otrzymać ·dokładną. i jasną. odpo- się od Was: 

wiedź na ~ele spraw. które go intcre5ują. l) JAKIE ZAMIESZCZANE UTWORY 
Chłonność intelektualna czytelnika po- 11N'AJBARDZIEJ PODOBAJĄ SIE (WIER 
głębie.ją~ s~: coraz bardzie.i,. wysuwa wo- SZE, PROZA). · 
bee ludzi piora nowe i powazne postulaty, 2) JAICTCH AUTORÓW CHCIELIBY-

Powstają. nowe, dotychczas niespotyka- SCIE CZĘ:SCIEJ CZYTAC? 
ne trudności, ldóre rodz<l Rię w nowych 
niepowtarzalnych warunkach .. Jak najpeł- 3) JAKIE ZAGADNIENIA NAJBAR-
niej wyrazić? Jak wystrzegać się błędów, DZIEJ WAS INTERESUJĄ (LITERAC-
które czyhają dokoła? KIE, NAUKOWE)? 

4) CO PODOBA ,SIJ:j WAM W NASZYM 
W1J.l'Qwadziliśmy niedzielny dodatek li- DODATKU, JAKIE WADY WIDZICIE, 

teraako-naukowy, w którym staral'.lly się CO CHCIELIBYSCIE ZMIENIC, CO NO­
dawać materiały, któr:3, 7.daniem naszym WEGO WPROW ADZIC? 
pow:ioo.y zainteresować naszego czytelnika, CZY WOLICIE UTWORY z KLASYCZ­
a równocześnie· pogłębić .iego wiedzę o ty2 NEJ LITERATURY (JA.Kll!l) czy TEŻ 
ciJu o sztiu.oo, o nnuce. Chdelibyśmy umie- ZE WSPóLCZESNEJ? ' 
szczają-c fragmenty pow1esm, zaintereso-
wać czytelników zagadnieniami literacki- Pył.ainfu. te ?7.001: jasna,. nie ogarniają 

IJerzv Gł~Qc!!.,! F I L 
Podczas swego pobytu w Lodzi, znakomity Po raz pierwszy o wyrazie sztuki filmowej 

reżyser radziecki Wsiewołod !'udowkin, wygła.- miały st1111owi( nie w-xględy ha.ndlowe i prze· 

szając w Instytucie Filmoeym prelekcję na rnysłowe, dopuszczające do produkcji temnty; 

tema~ólnych problemów twórczości filmo- srhlcbinjąca guRtom niewyrobionej publieznoś· 

we , m. in. powiedział: ci- a. kryteria ideowe, zapładnic.jące tw6rczoM 

„śledząc rozwój filmu ·radzieckiego, widać, artysty - filmowca wartodelaml pozytywnymlt 

.jak jego historia. kroczy równolegle z historią oddzin!ywującymi wycho";awczo na. widza. I 
Związku Radzieckiego. Mo:\na. śxrJało stwierdzić, Film radziecld na całej przestrzeni swej hł~ 

że historia. radzieckiego kina. - to historia. roz- Rtorii nigdy nie 1pr:reniewierzjł lrit tym wytyc2C 

wojti ndzieckiego na.rodu'. nym, a jego wysoce głębok" poeta,wa moralne{ 
W tych ~łowach, wypowi~dzianych przel'l jed- i bezinteresowno~o!. "fi' aensle merkantylnym -f 

nego z czołowyrh przcdgtawicieli kinematogn.- w ,krÓtkim esMtie wysunt2;r go n& e:&Oło 111.nrc{ 
fii światowej, znwicre. ~ię nnjwyż~zy atopie! światowego. 

pochwały i uznania, . jakie mogą, być wyrRżone Dzieła, 110 ral'l liar/Jziej wzrMtajq.eej p!ejad1 

pod ndreRPm wezj!lkiej w ogóle twórczości ar- filmowców ntdrieekich, iozprzemzeniajte 1i9 

tystycznej. po całej kuli ziemplrlej, wnosiły a. eol:>fł ducha. 
Zwi~zanie dzieła ntuki z bezpośrednim ty- r"cwolucyjnego buntu przechr ikostniałym for­

ciem krnjn, pracł i dążeniami całego społeczeń- morn i jałowej, lub wpros~ szkodliwej treści 
~!.wa - to wiele, · to znacznie więcej niż udało zawierającej aię w większo~r.i filmów produkl>' 

się oRią;:{ną6 jnkicjkolwiok kinematografii na. wanych przez lmsineS11ID.an6w." 

świecie. Lcrz film radzieelti nie popnestal na. Chcąe ezy nie ehcąe _ musiano llłt zgodzl6, 
tym., a poiljął się zadnnia znacmie trudnil'jAze-
~o i bardzi~j o<lpowiedzial:H•go: czynnego Wllpół że Wftzystko co nowatorskie, w na-jlepszym W 
uczestnictwa. w budowie nowego świata. w opa.r- go słowa znaczeniu - wn~ila do dorobku kin&' 
ciu o socjalizm, a. tym s:imym kształtowania. matografii 'wiata, twórczoś6 filmowa pierwsze 
lepszego jutra. pracnj~?eg_o człowi~~a. . go pań~twa socjaliRtycznego. 
Szlachetn~ ten ,cel, J~k1 po~taw~i przed 5o_bą. Wzbogncenie możliwości wypowłade.nł& lit 

ilo wykonania tworry: f1lmow1 Związku Rauz1ec 
kiego - wpłynął od samego początku decydu­
jąco ne. charakter i ki"1-unclc rozwoju kina w 
Z. S. R. R. 

Scena z I/Ima ra­
dzieckiego 

„Harry Smith 
w Ameryce" 

filmow<'go o środki wyrailU ·wprowadzone pio• 
niersko do twórczo~ci kinematogra.ficznej prze:zl 
Eisensteina., Pudowkina, Wiertowa, Kuleszówa: 

· Chci "b·.1..v. krótki h t t ych WS"zyStki.ch zagadnieil. i nie P'!'etendują. do 
ml, , eu .r""""'"Y w c eore ycz.n eln'k brał roe 
artykułach wyjaśni~ nurtu.ią.oe we WŚpół- tego, chcemy, a.by czyt 11: za g w , 

czesnej literaturze zagadnienia, a umie-I tej sprawię. · 
sumjąc utwory wielkich 'Pisarzy, klasy- Listy podpisane łmdenlem i na.zwisklem, 
~ów lit.era~. ~kazać w Skrócie łyjątki z ze wskazaniem wieku i wykształcenia prosi- ./ ,:~ ~ 
ich dzieł. ·Niech czytel.nd.k poma swoją. i ob I my kierować pod adresem „Gł04!I Robotnd- 'hl':'~ ,"":".(,,~ 
cą liteiratuirę. Niech na.uazy sl.ę • rozrMmde.ć, czy": Dod11.tek ndedrllielny. ,_ .s„ · 
mnn111111111111111111111111111 " 1111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mu11111111111111111111111111m11111111111111mm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~1 _ 

Kierownictwo polskich ruehów powet&tcisyeh l Dr .lullusz ll'lllaurne J Z k~aem. uenrea 1831 ~· „e:aebą: ~ r~ / 
neztW1Jzy od konfederacji b1mkiej poprzez . Shzyneeld Mr~al e4 awfteep W: fl*ej • . 
insurekejf kodciuszkowską aż do e:z:asów naj- Docent Uniw. L6dzklf!9o nej młsj,1 „ lłerlin1', :fn.ncMJdt19 • genen.ła. 
nowszych, eechowRlo stałe liczenie na pomoc b I d ll'lahaut pi~ odradzające powi~zame przy5z 

zagraniczną. z jednC'j strony, podczas gdy z dru- Europa wo ee powstan'1a 1'stopa owego ł?~ci Polski. niepewnemu 1090\tl bitew, doradza: 
giej strony mocarstwa , europejskie mniej lub ' .,. J11.ce natomiast odezeka~ na skutki inte:wenc.il 
więcej wyr&tnie jej odmiawiały. Pod tym wzglę m1ędz;rnarodowej. Ta propozycja ~p:i-rah:z:owala 
dem również i powstanie listopadowe stanowi 1830 roku, niezależnie od apeeja.lnych przyczyn nt utwi«irdzU wpływy 11.ngiel111do w Belgii. Otóż resztki ~ucha of&n:z:ywnego. w cllw1e3n~ kun­
klasyczny przykład polityki zagranicznej opar- wewnętrznych, miejscowych, był również wpły- Belgijczycy, podobnie jak i Francuzi, zagroże ... ~tatorRk1m, wodzu.P?wstaDJll- Z poczęt~em z:1ś 
tej n& złudnych nadziejach ze strony powsta:ń-. wem ówczesnej sytuacji międzynarodowej. Oto ni zbrojną. interwenc.jlł carską, w utrzyma.ni~ hpc.a :tr11.?e~1d m~nister 11p?aw :z:agrarucznyc.!1! 
ców oraz służącej nil. ogół tylko jak nnjeinśniej rewolucja. lipcowa obalnjąc wo Francji abso- powstania polskiego widzieli gwanncjf BWOJ S;bn~tin.m, zach~cil Po~ak~w, łeby utrzdymziakl~ 
pojętym interesom własnym dyplomacji państw lutne rządy Burbonów, na tron wprowadziła niepodległofol. Wobec tego „szlachetny lord" .sH~ jesze:r:?. prze~ dw11. m10s1ąee, a ~edy, ę i 
przodujących Europy. . ·, powołam~ przez .zwycięską burżunzjf - fran- nie chcąc zrdn6 sobie Belgijceyków przed pod- mt:-r:vencJ1 an~ol,sko - f~ancnsluej ~·P~ls.ka 

Dzieje polityczne powstania Ji~topadowego 
można podzielić na. dwa okre~y. Datę graniczną 
między nimi stanowi uchwala. sejmowa odFądza 
ją.ca rodzinę carską. od korony polskiej z 2~ 
stycznia. 1831 roku, Do tej ~hwili mocarstwa 
europejskie opierając eię :Ila postanowieniach 
Kongresu Wiedeń~kiego z 1815 roku gwara.ntu­
jących Polsce odr~bny byt polityczny mimo 
związa.nia osobl} monorchii z Rosją, mogły wy­
stępować z przedłożeniami u cnra :Mikołaja I 
w sprawie dotrzymania. przyrzecze~ wobee Po­
l11.k6w, przede w~"y~tkim w ~pn.wie poszanowa.· 
nie. konstytueji 1815 roku. 

Po tym akcie detronizacji Roma.nowych więk 
szo~ć rządów reakcyjnych, upatrujQc w tym czy 
nie rewolucyjnym zerwanie ze strony- polsldej 
dotychczasowych wii:zów prawnych okrrślają­
cych byt polityczny Kr'5lcstwa PolRkiego, 
wzdragała się z oficjalnym poparciem spra"1Yy 
powstania. W oczach. wielu polityków europejs 
kich ciosem z1Hlnnym idPi powRtańczej hyła 
również uchwała nejmu wnr~zawskicgo prokla­
mująca. walkę o granice Pol~ki przrilrozhiorowej 
z przed 1772 roku. Tym samym znmia~t walki 
obronnej, powstanie listopadowe przeradzało 
się w wojnę zaczepną o 8 woj<'w•1dztw, stano­
wiących tak zwane „ziemia znhrane' ', to jest 
Litwę, Białoru§ i. UKrainę. 'l'o d117.cnio zaniepo­
koiło z kolei chłopów nrnkfrh oraz nadnło cechę 
sp1?cjolnej zaciętości przcilRiP.wzi~tym przez Mi­
kołaja przygotowaniom wojennym. 

Car samodzierżca Polsce in~urekcyjnej wypo­
wicilział wojnę na śmierć i życie. 'fiaktować 
z nią nie cheia}; żądał zdania na łaskę i niełas· 
kę. Państwom wRpółmhorr7.;vm, t. j. Austrii_ 
i Prusom, got6w był zrazu za pl ci~ za. współu­
dział w stłumieniu „lmntu" nowymi :uabytka­
mi terytorialnymi rozszerzającymi zabory prus­
ki i a u~triacki ta 1t, że granico zachodnie Rosji 
miałyby stanowić rzeki Wisła i Narew. 

NiJ. stanowisko wolice powstania listopado­
wego, zajęte przez wspomniane dwa dwory roz­
biorowe, z początku w mniejszym lub więkRzym 
stopniu odrlziaływało ogólne międzynarodowe 
:położenie polityczne. 
J_!"eszt~ sam. :wybuch powstania 29 listo~ada 

cuską. dynastię orl~ańską w osobie Ludwika. Fi· pi~aniem· uchwał korzy.stnych dla. A.nglii, znpew ze.,1m10 znowu nnrJsce w polityce europeJsk1eJ' 1 , 

lipa.. N,a hasło rzucone z Paryża zerwała. się niał w rozmowach prywatnych dyplomRt6w Sobastiani opierał się widocznis o przyrzeczony 
R<'lgie. do mlki o swą nie:godległodć przeciwko franeuskich, że poprze ich wystąpie~e w obro- przez rz:i.d angielski ud:rJ.11.ł w po~rednietwie 
Holandii. Z1tinteresowanie moo&rfftw zachodni<>- nie Pol:tków. dyplomt1tyc:z:nym na. rzeez Polski. A.le lwłdnle 
europejskich losem Belgii wzbudziło równiei u odbywający się w Brukseli kongres uchwalił 

Polaków nadzieje. przedłożony przez Anglików projeB:t traktatu, 
wobee tego lord. Parmerston. 9 lipca t. j. w dwa 

Liczono głównie na POl!lOe Pranej!. g-dyt wy· dni po deklaneji Sebastianiego stanowczo od-
buch powRtania Hstopadowego oealil ją przed rzucił propozycję rzę,du francuskiego, pozosb· 
projektowani) prr.ez :Mikołaja I wyprawą inter wiająe Polski} jej włMnym. siłom. w związku 
wencyjną, w której wojsko polskie miało rów- 21 tym po niewczasie stwierdr.ił prezes Powstań 
nież w:r:ią6 udział. RZłd Ludwika Filipa pcnri- czeJ!:O :Rzą.du Narodowe~o: ,,Gdyby nie obictni-
tnt rewolucję P'lll\ką s ulg'ł, gdy! dobru :ro:z:u- i k k 
minl, te stanowi ona. dywersjt korzystną. dlaA, =~~~.binetów, byliby8my uczyn li ro stnnow· 
te je~t ochron„ i wzmocnieniem „monarchli 
lipcow<'j". .Teteli pai1stwa Z&cho/Jnłej Eur<l'py sawały· 

Pr:z:ezn~czone dla Francji gromy carskie ude­
rzyć miały w Polskę. Dla.tego pod os!9nę. pow­
stania li~topadowego Ludwik Filip mógł się 
zakrzątnąć około zdobycia uznania. n& terenie 
międzynarodowym dl& dokonanego we Francji 
przewrotu. ,z drugiej za§ strony pod wpływem 

żywych sympatii na.rodu francuskiego dla Pola 
],ów, zmuszony do działania. na necz pow~talli&, 
wy~łał wiosną 1831 roku do Petersburga. k~lęci& 
Mort<>mart, który miał obok swej głównej mi· 
aji z,iednaitia cara dla. „króla barykad'', poru· 
ny6 również ·okolicznościowo 1prawy polskie. 
Rząd paryski w marcu już uwdał poWl!tanie. 
za przegrane. Dlatego pragnął rozbroi6 gniew 
cara w stosunkn do Polaków oraz zapobiee na­
ru~zeniu trakta.tów i równowagi europejskiej, 
ustalonych na Kongre.~ie Wiede:6.skim. Przez 
swego ambasadora. w Londynie starego -księcia 
Talleyrnnna; rząd francuski naci!lkał 11.ngiele­
ldego ministra. ~praw zagranicznych lorda. Pnl­
merston11 do ł~cmego wystąpienia nad Newę w 
obronie Polaków. 

Polityka a.ngiehk& miała wówczM przede 
wszystkim dwa cele na oku: bliższy - niedo­
puszczenie Francji do wzmocnienia. się kosztom 
Belgii oraz terytoria.lnie· dalszy - nie naraża.­
nie sobie cara z obawy przed dywersją, rosyjs­
ką mogl}cą za8zkodzić wpływom angielskim na 
Bli~kil)l Wschodzie. · 

W związku z pierwszym celem lord Palmers· 
ton ~stanowił tak <lzi~~' żebr, za :wszelk' ee-

ły na loRach powstania przez 8W'ł nie~zc7crą 
grę dyplomntyczną., pełną miękli;ości i hojnżh­
wości ze stro01y francuskiej, świadomej obłudy 
i celowego zakłomani& ze ~tro.ny brytyjski<'.i, 
to jesr.eze bardziej skuteczn'ł byłe. dzialalnoóć 
mocarstw środkowej Europy, - Austrii i Prus. 

Wśród liboralnega micszczatl.stwa niemieckie· 
go rewolucjtt polRka w:z:bndził11. tyczliwe echo, 
ez.ego wyrn~Pm je1tt ówcze~na po~ja ni•mieoka 
t. zw. ,.Polenlieder'', kt6rym z11,wdrięua m. 
innymi porzątck popularna u n11.1 pieśtl. „Tynląe 
Walecznych", pi61"1\ J"ul. Mosena. Jednak :rzą­
dy 'l'eakcyjne, zwią:rane „twiętym pnymie· 
rzem", inne miały zr.1<ady p06tępowa.nia. 

Monarchie. HababU'l'ska powitała. zra.n "fl'Y· 
buch po-W'l!tenia listopadowego s zadowoleniem, 
ja.ko znakomitę. apowbno.M do Ol!łabieni& lron· 

Te kroki dyplomacji europej~ldej :na ncez kurencyjnej potęgi ean1tu, która zagratda na. 
powstania nie doprowadziły do wyraźnego wy- cii.łej pólnllcnej i WRchodnlej graniey paflstwu 
toczenia sprawy na gruncie petersburskim .• Te- nustriackiemu. Z początku austriacki kanclerz 
dynie po przekroczeniu przez napierany przez 11fetternich Rltlrhnł przychylnie propozycji pow 
wojska carskie korpus gen. Dwernickiego z koń stańcz~·ch odnośnie powołania. na. tron Polski 
cem kwietnia. granicy anstriackioj, Francja arrvk5i~cia. Karola. Później obawiają.o si~ trud 
i .Anglia ośmieliły .się za.protostować wobec rzą.- ności związanych z wykonaniem tego planu, 
du austriackiego przeciwko zwrotowi uzbroje· odżegnoł się od wszelkiej współpracy z dyplo­
nia korpusu polskiego carowi. Te słą,be przebłys maeją powstańczą pod pozorem, te Rzą,d Naro 
ki działalności dyplomatycznej mocarstw za.- dowy ma charakter rewolucyjny po powoła n; 11 

choc1nieh wzbudziły u Polaków nadmierne na- doń demokratycznego historyka Joachima Lole· 
dzieje w skuteczną, interwencję zagranicy, co wela. ZamiaRt spodziewanej pomocy ze stronYj 
więcej wpłynęły zgubnie na sam przebieg dzia· Austrii wysta.wienie austriackiego korpusu obł 

la.i wojennych. UDM;J'j!11~1e~ ą ,,i'.l~yjskiej ~ 

• 



WAL·CZĄCY 
l łn. otworzyło zupełnie nieoczekiwane i nie· „Pokazać szerokim masom prawdziwego czło-
sna.ne dotąd perspektywy dla pracy artystycz· wieka.", 

nej reżysera, operatora i mo~taźysty filmu. Zgodnie z tym kinematografia. Zwi!łzku Ra.-

Film „Pancernik Potiomkin" - słynne arcy· dzieckiego służy całym swym dorobkiem sprawie 

dziel o Sergiusza Eisensteina s roku 1925 - . o- budowy życia społec*:dstwa i kraju, troszcząc 

~egł triumfalnie 6wiat, budząe entuzjazm, się o los szarego, pracującego człowieka.. 

wywołują.o dyslmRje i zttehwyty, zmuszajlj.6 do Postawa taka wymagała od ludzi filmu zro­

rewlzji i zmiany . dotychczasowych pogllłdów z umienia roli, jaka im przypadła do wy konania. 

na aztukę filmową.. Badacze i krytycy za.na.li- Pudowkin określił to prostot 

zowali każdy metr tadmy, każde pojedy:dcze „Tylko ten jest prawdziwym &rtystt, kto po­

. ujęcie. Można powiedzle6 bez przesady, ii ca- sunął na.przćd kulturt całego narodu, a nie two­

. ła. nowoczesna szkoła montdu i kompozycji rzył wyłącznie dlf z.aspokojeni& swej ambicji 

klatki filmowej wywodzi si4J z osiągnię4 wład- osobistej", · 

ciwie „Pancernika. Potiomkina", Dlatego właśnie filmowcy :radzieccy nie szu.-

Ale nie tylko zdobycze natury formalnej nio- kają tematów niezd.rowych, skażonych elemen­

sło wspaniałe dzieło Eisen11teina. Pracujące tami patologicznymi i zawierającymi przerost 

masy 11'Bzystkich prawie krajów, ujrz11ły po erotyki - co się daje z11.0bserwowa6 w twór· 

ras pie:rwazy n& ekrannch rewolucyjnt treś~, czości filmowej k\ajów zae.hodnich - lecz bio­

ujr1.llly p:rolet11Y!at powstają.cy do walki o spra- rl} za temat życfo i pracę lmlzi pogodnych, peł· 

wied1iwoś6 społecznQ. I mote byto n11jwirkA1.ą nych optymizmu i "inr~· w dohro ornz zwydęs· 

zasługą to odwrócenie llensu wiclowiska. filmo· two sprawiedliwego ładu społecznego. Ludzie 

wego i i:achwianie podstawa.mi, na jakich bazo- ci zmagają. si~, walczą, nieraz padają w walco. 

wałr, af~y kapitalistyczne, chc'ło dla swych lecz wszyscy oni przyczyniają. się swymi czyna­

celdw wmówi6, ~ film to tylko rozrywka. i nic mi i ofiarit do szczęścia. ogółu. 
poza tym. Film, który tak pojął irn-ą. funkcję w !łużbie 

Drugim lmlieesem na wielki} s'kalt stał się dla narodu i wreszcie ,całej ludzko§ci - staje 

:tllm Pudowkina „Ma.tka' ', zrealizowany wed· się sztuką. walczącą. o postęp, sztuką. związani} 
ług znanej powie~ci Gorkiego. Film ten za.po- z najistotniejszymi sprawami świa.ta pracy. 

oątkO'W1!.ł 1tyl na.listyczny ldna radzieckiego, I dlatego kinematografia. radziecka, dtwigar 

etyl jedynie wł&śchvy dla oddania. w dziele jąca na sobie · ciężar uświadn.miania. i wychowa-­

sztuki wtelkoocl.i patosu i prawdy, rodzącej się nia. nowego człowieka, zasłużyła. w pełni na mia 

w wysiłku epoki eocjalistycZ'jej. no Muzy wa:ffizą.cej. 

ltealizm, przyjęty jako podsta~owy element W&lcząeej o lopszl} 

tworzywa artystycznego w filmie radrleckim­
nie przeezedl nigdy w na.tur&llzm ani teł w 

kronika.Ystwo. Szło o e~ wir,icej1 by uka.za.6 ży· 

cie bez fałszu, blagi 1 by dokona.4 ta.kiego wy· 

boru materiału wi:iętego • :rzeczywistodci oraz 
opartego na istniejących wyd1m:eni11.Ch - żeby 
można było vr Yezulta.eie procesu twórczego 

i:amkną6 zbiór realiów id~ i to idet bez­

względnie poetępO"\Vł, dyna.mio21n11- i '1'!11lcącą. 

Metod& reailstyozna u.stosowana w prttcy 

prze• filmowców :radziecki.Gb. da.ła wspaniałe 

osi.\guitoia. J'llm.y takie jale ,,Bezdomni'', 
„Czapajew'' wreszcie trylogia • Mahymie 
i trylogia. o Gorkim, ,,Defogat Floty'' oraz wie· 
le innych, . zaś 11 o~ta.tnich „Piet§i tajgi" 

wskazują wyra:fnie na konsekwentn'ł linit roz­
wojowt radzieckiej 1r;tuki filmowej, której na· 

DWA TEATR 
Sprawa repertuaru teatrów w nowych, Akser nie tylko utrzymał naogół słuszną 

zmienionych warunkach była niejednokrot linię repertuarową, ale też dzięki swej 
nie dyskutowana, Zabierali i zabierają głos twórczej i inteligentnej pracy z aktorami 
najwybitniejsi przedstawiciele sztuki, na- potrafił pogłębić ich wiedzę i doświadcze­
uki i polityki. Społeczne oblicze teatrów nie sceniczne. Mamy „Teatr Powszechny", 
ustawicznie zmienia się i nabiera coraz który próbuje znaleźć dla siebie odpowied 
innego charakteru. Widz pochodzący z no- Dią drogę. Mamy szeroko rozbudowaną sieć 
wych warstw społecznych wymaga odpo- świetlic. W ogólnej krajowej olimpiadzie 
wiedniego cl,la siebie repertuaru, wymaga cały szereg świetlic łódzkich wysunęło się 
nowego stylu zrozumiałego dla siebie przed na pierwsze miejsca. 
stawienia, któryby mówił mu o wielkim \ Mamy w Łodzi „Dom Kultury Robot­
klasycznym reperturze, któryby mówił mu, niczej". Mamy. Tylko, że tu zaczyna się 
tłumaczył i wyjaśniał co dzieje się obecnie „tragedia", o której już nieraz wspomina­
w kraju i zagranicą. I trzeba powiedzieć liśmy na łamach „Głosu Robotniczego". 
uczciwie, że jakkolwiek tu i ówdzie zdarza- Oto jeśli przechodzeń zwabiony szyldem, 
ją się błędy w pojmowaniu zadań i celów wejdzie do podwórza, a potem zechce obej­
teatrów, to jednak zrobiono już nie mało. rzeć salę teatralną, a potem publiczność, 
Najwybitniejsze nasze teatry zaczynają się a potem zainteresuje się, o co tu idzie, ogar 
przestawiać na nowe drogi, na tak właśnie nia go smutek. 
pojętą nową tematykę. Czy wszystkie? Zaniedbane podwórze, zani:edbana sala, 

Pracuje w Łodzi najwybitniejszy reży- przedziwny typ publiczności. Gdzie sale 
ser Leon Schiller, Widzieliśmy cały szereg koncertowe dla robotników? Gdzie kurf:y 

k ·t h d „ · · ·ezwykle war oświatowe? Gdzie przedstawicni:t wyróż-
znt ~ _omi yhc prdze s.alwdien, ni t t cznym nionych zespołów świetlicowych? Tak prze 
osc10wyc po wzg ę em ar ys Y , · . · b · t k · · · t K 

któ h d , · k ł c y był J·asny i c1ez powmno yc, a przec1cz Jes w a-
ryc .wy zw1ę . spo e zn . towicach. 

absolutme zrozumiały dla widza. Mamy A „ 
w Łodzi „Teatr Kameralny", który w cią- . u n~s. d ł 
gu kilku fat stał się bodajże najlepszym . ~1~ v:iadomo ~laczego, kto zdecy owa 

ł K l w kra]·u Czołowy i w Jakim celu, ze „Dom Kultury Robot-
zespo ern amera nym . · · · · ś · · J.:~7 1 f b . k ·ł · _ 
reżTser i współdyrektor tego teatru Erwin l nk'.cz~J. w mh1e cd1de nł awl1ę _t„ .. ytc· 1 ka r;y k'\iti\' o ._..-. _ _. ___________ ! ienn1czyc o a sa ę ca 'J"ZY owi, ory 

skromnie nazywa się „Lutnia"? 

Z Wystawy 
Garncarstwa 
I Wycinanek 

regionów Woj. 

Łódzkiego 

I Repertuar „Lutni" (ach, .sentymentalna 
. nazwa) obejmuje wyłącznie operetkę i tyl­i ko operetkę. Ale jaką operetkę? Tandetna 
gra aktorska, okropne dekoracje, niewia­

' rygodny zespół chórzystów, tworzy rnzem 
. przedstawienia, które są rozsadnikami złe­
. go smaku. Nie mamy nic przeciwko r:mzy-
ce lżejszego gatunku, nasuwa się jedn:ikże 
pytanie, czy właśnie w tej chwili, edy te­
atry nasze walczą i walczyć bP.dą ze złym 

. gustem, z tandetą, ze wszelkiego roclz:iju 
i szmirą i niesłusznym społe:znie biorąc \'.ry-
1 dźwiękiem sztuk, nawet takich, które po­
[ siadają pewien poziom artystyczny, dla-
czego mamy stale i systematycznie karmić 
naszych widzów bezmyślnymi i starymi 
tekstami starych operetek. 

Gdyby teatr „Lutnia" współpracując z 
najwybitniejszymi pisarzami potrafił t~ 
teksty odświerzyć tak jak to czyniono jet~ 
przed wr·jną, pół biedy. Przecież Minister· 

cs:eltcym. hll.'Jłem stało lit 1 I '·'"''·//·''•, ., .. ,;:;; 
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I stwo Kul~ury i Sztuki prowadzi taką pr:i­
cę. Niestety, teatr na własną rękę s~ara 
się „aktuahzować" libretto. Aktorzy wtrq­
cają do swych ról nie przypiął i nie przy­
łatał płaskie i niewybredne dowcipy, które 
potęgują tylko oburzenie i zakłopotani:>. 
Kto ostatecznie odpowiedzialny jest za te­
go rodzaju „Dom Kultury Robotniczej"? 

ujomm. u p1an7 epen.eyjne dowództwa pols- carski• ·nie mogły pokoua4 powetaiców. Po 
kiep . · · l'.marlym na eholert w :Ę'oznaniu feldmarsznłku 

Gill!i11enu., dowództwo nad armit p~ską. obją.l 
gło~ny • okresu napol~o:dskiego proJekto<1a.wca 
gr:i.nicy pruskiej na Wiśle, gen. Knesebeck. 

BaYbi~ ltanowe111 wpł.Y"l'f na wynłk walki 
Polaków 11 caratem miała wywrze6 postawu 
Prus. Rzq d berli:tlski odilawna. niechętnym o­
kiem spozierał na. !!W'oboil.y nnrodowe prr.;rznane 
Polakom w Królestwie Kongresowym. Nadpre­
zydent prowincji poznańskiej, przed:r.lwny ,,li­
bera.t" Ze:rboni di Spossctti, już w 1824 roku 
poufnie wywnętrzał się, te utrzymanie narodo· 
wości polskiej w Wielkim Księstwie Poznańs· 
kim ,,nie może nigdy leż.+~6 w zami a rach rzQ,du 
pruskiego, który winien rl z inłn6 jedynie dla 
o~trożnicj~zego jej w_q;;a~z,cnia''. Posła. francus 
kiego w Berlinie z chwilą wybuchu powstania 
uderzyła zgodnoM polityki Prus i Ro~ji w spra 
wie polskiej. Oto Prusy „pragn~ zupełnego zuik 
nięcia 11 rzędu państw rolski, gclyż formy ropre 
:r.entMyjne budził n nich wstręt'' (Mortier do 
Seba11tianiego), 

Od bitwy pod Oatroł~k'ł (maj 1831), gclzi? 
Skrzynecki poniósł cięż.ką klęskę, nąd pn.1sk1 
zrZ11cil mnskę :riozornej neutralności, oc1tą<l Jaw· 
nie w~pierajl!C przeprawę carsk!-ej armii n_itir~z. 
Paszkiewicza na. lewy brzeg Wisły pod N~esza· 
wą. Bez pomocy Prus manewr ten był mewy­
koualny. 

Wysłany latem w Bpecja.lnej misji do Bt>rli· 
na, francuski generał Flaha.ut, który miał za· 
interesowa6 Prusy s'prawq. polską., ofiarowując 
koronę polską. jednemu z Ilohenzollernów, 
otrzynrnł w lipcu od ministra spraw zn.grn.nicz· 
nych Bernstorffa. następujące wyjaśnienie: 
Prusy uważają. si~ za sprzymierzeńców Rosji, 
gdyż Polacy są. tylko zbuntowanymi poddany· 

Za.:rzę.dzenia. rządu prnsldego, wydane po wy- mi. Jeżeli Prusy nie biorą. udziału w wojnie, to 
buchu powstania listopadowego, mialy walnie tylko dla pewnych względów, które nie mn.ją. 
przyczyni6 się do jego upadku. W Poznańskim I nic wspólnego z jakimkolwiek zobowilizaniem 
o~łoszono stan oblQżenia., za.mknięto granicę wobec Polaków! 

' 
Słusznie w~ród narodów europejskich ustalił 

się w 1831 roku pogląd, że pomoc pruska dla. 
caratu tyleż zadała strat powstaniu polskiemu, 
co działanie wojsk rosyjskich. Sędziwy zaś we· 
tcran Wielkiej Rewolucji Francuskiej, gen. 
Lafayette, wyraził ~ię nawet, że „Pr11sy wię­
cej niż Rosja stały Aię powodom zguby !Polski ' ' . 
W~y>vało to z wiekowej tradycji s{osunk ciw 
polsko • pru~kich, nacechowanych be z..,7. ::?;1 ~d­
nym tPuienfom polskości na. obszarze międz.y 
Odrą a. Wisłą.. 

mównicy parlamentarnej oAwiadczył cynicznie: 
„Porządek panuje w ·warszawie!" Słowa. te 
wywołały oburzenie mas ludowych, stnją.c się 
powo<le:i;n trzydniowych gwałtownych manifcsta· 
cji ulicznych w Paryżu (16 - 18 wrzesień). Szla 
chetny zaś lord Palmerston dopiero w listop.t· 
dzie w instrukcji dla swego ambasaclora w Pe­
tersburgu, witając gorąco zwycięstwo caratu 
jako przywrócenie praworządności w Króle· 
stwie, półsłówkami napomykał o szlachetności 
i czci cesarskiej, która niewątpliwie okaże się 
w . stosunku do pokonanych. 

W ton sposób „wśród najserdeczniejszych 
przyjaciół'', opuRzczone przez mocarstwa euro­
pej~kie, upadło :riowRtnnie fotopadowę. Czynni· 
ki zewnętrzne natury politycznej stanowiły je­
żeli nie wyłączną, to przecie arcyważną. przy­
czynę klęski 1831 :roku. 

Wśród przyczyn nptury wewnętrznej wspom· 
nie6 należy zn.cofany 'li.strój ~połeczuo · gospo· 
darczy, przede wszystkim poddańRtwo chłop· 
Mkie i arystokratyczny charakter władz wojsko­
wych i cywilnych. Przecież nie zapominają.c o 

dla ruc1iu pasa!erskicgo i towaro;vego, przej· 
mowa.no transporty broni, pieniędzy i żywności 
przeznaczone dla powstaiiców. Wobec panoszą­
cej się epidemii cholery ustanowiono kordon sa­
nitarny n& granicy, l•tóry stał się bronią. prze· 
eiwko Polakom, gi!yż wojskom rnr~1dm służono 
nadal wszelkimi ułatwieniami. Mogły one prze· 
kraczać granicę pruską, a nawet zakłada6 ma· 
gazyny żywnościowe ,.na terenie Prus. Drukar· 
nie pruskie tłoczyły odezwy rosyjskie, których 
:rozszerzaniem wśród Polaków trudniła się po­
grnniczna. administracja. pruska, posługują.e się 
kolonistami niemieckimi. 

tych brakach przez długie lata w :rios t ęno1H c- h 

kołarh międzynarodowrch obchoclzono 11 '1. C'm i· 
gracji uroczyście rocznico powstania l islop ~t~o­

wego, jako wspomnienie walki z absolutyzmem 

caratu i jnnl\ierskich Prus, które nin mni ej się 

przyczyniły c1o klęski powstaniR. ·w rzędzie 
. Jak si~ skończyła. zamierzo~a w 1831 . ?'~ku tych, którzy brali czynnv uilii:i ł w u•·oczvstych 
rnterwcncJa mocarstw zachodmo · europeJskich . · · . . · 

Wyst awione n:i. granicy wschodniej trzy kor· 
pu6y pr'uskic miały za zadanie wkroczy6 do 
Królestwa Polskiego w razie. ~d.YbY. :wojska 

na rzecz Po1Fki1 _ Kiedy 110 di\"udniowym obchodach ku czci po wsi" rnn l1stnpr.dowego w 
szturmie (6 i 7 wrzcśuia) marsz. P aszkiewicz za I Brukseli, znajdował się ró1rnież szermierz po­
j!łl Warszawę, fra.n~ minister Seba.stiani z stępu, Ka.rol M~ - . . - . 

• 

Jeśli kierownictwo „Domu Kultury RJ­
botniczej", świadomi~ czy też nieświ::-do·­
mie, p:·owadzi złą kulturalną pr<>.cę, to k i0~ 
rownictwo Związków Zawodowych pos'q­
piło słusznie oddając salę Leono\vi Schil­
lerowi, który tworząc „Melodram" potra­
fił dać widzowf doprawdy wartościow ? 

przedstawienie. Walory, którymi szermuj 1 

kierownictwo ,„Lutni", Schiller potrafił c-1 
świeżyć i znaleźć dln nich teatralne r o-'­
wiązanie. Muzyka, taniec, element wlcl•JJ 
wiskowy, kostiumy, to wszystko spro.v„+ :, 
że C'lłość przedstawienia posiada niem ::l': · ~ 
wychowawczy charakter. Widowisko jc·· t 
jasne i zrozumiałe. Piękne ludowe mdo­
die są odpowiednio dobrane. Chociaż me­
lodie są stylizowane, jak cały zresztą ch a­
rakter obrzędowy, ileż jednakże dowie­
dzieć się można o życiu i dawnych zwyczn­
jach naszego ludu: „Gody weselne" omó­
wimy szerzej w najbliższych numcrc:c'1 
„Głosu", narazie wyrazić należy uznan'11 
Związkom Zawodowym, jak i Schillerod, 
że nareszcie potrafili stworzyć nowy typ 
masowego teatru. 

· Jasp. 
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Kronika czechosłowacka 
Poseł polski w Pradze Olszewski udeko­

rował orderem Polonia. Restituta pierw­
szego stopnia z gwiazdą przewodniczącego 
SNR K. Szmidka ol'itl.z dr G. Hus;ika. 

* "' 
„Vesnicke divadlo" w Pradze wystawia 

obecnie na swe; scenie „Moralność pani 
Dulskiej" Gabr~eli Zanolski_ej Or;fZ „Dom 
Bernardy Alby" Garcii Lorki. 

* * * 
W uroczystościach w związku z 75-leclem 

Polskiej Akademii Umiejętności w Kra­
kowie bierze udział również czeski mini­
ster oświaty prof. Zdenek Nejedly. 

* * * 
W Pradze zmarł znany dyrygent czeski 

Czeni.ek Syrovy, który przyswoił językowi 
czeskiemu utwory Przybyszewskiego, Rey­
monta, Galsworthy'ego, Conrada, Balzaca 
.Byrona i innych ' 

, 



E. Tq.u 

Hajże na 
'W tak zwanych dawnych „dobrych cza­

sach" mieli różni mopankowie chwalebny 
zwyczaj dochodzenia swych pretensji i uro 
jonych zazwyczaj praw zbrojną, jak to się 
mówi, ręką. Zbierał sobie taki szlachetka, 
jeden z drugim, krewnych, przyjaciół tu­
dzież znajomków z powiatu i dawaj wg. 
własnego widzimisię oraz kawalerskiej fan 
tazji egzekwować „powództwo" w drodze 
orężnego zajazdu. 

Od ostatniego zajazdu (patrz T. Mickie­
wicz: „Pan Tadeusz czyli Ostatni Zajazd na 
Litwie", historia z roku 1811 - 1812) upły­
nął, jak wiadomo, ładny kawał czasu, pu­
bliczne obyczaje w Rzeczypospolitej uleg­
ły takiej poprawie, iż nikomu, wydaje sią, 
nie w głowie naśladowa·ć Wasyla Sangusz­
kę czy Diabła-Stadnickiego. Nikvmll? Ej­
że! A ksiądz Zając ze wsi Bardce pow. 
pułtuskiego? 

Bogiem a prawdą, nie można powie­
'dzieć, aby ksiądz Zając miał powód wzdy­
chać do „dawnych, dobrych czasów". Ot, 
przed wojną był proboszczem małego koś­
ciółka i gospodarzem starej, niezbyt wy­
godnej plebanii, po wojnie - w wyniku 
(tak! tak!) reformy rolnej - otrzymał z 
parcelacji majątku Somianka parę hek­
tarów ziemi, spichrze, stodołę, oficyny 
dworskie i zabytkową kaplicę. Wzbogacił 
się tedy nielicho i urządził nienajgorzej: 
zabytkową kaplicę rozebrał - na sprze­
daż cegły, spichrz - przebudował na ob­
szerny kościół, z oficyn dworskich - wy­
stawił sobie piękną plebanię i stodołę. 

Ponieważ, jak mówi przysłowie: apetyt 
rośnie w miarę jedzenia - ks. Zając, lekko 
przełknąwszy beneficia z majątku Somian­
ki, zaczął się oglądać za nową zdobyczą. 
Parafrazując słowa klucznika Gerwazego 
z „Pana Tadeusza", rzekł sobie w duchu: 
„ko§ciół l wieś, oboje to nasze" i uderzył 
na Barcice. Nie na całe narazie, ale na dość 
wdny punkt, mianowlcie - dom ludowy. 

- Bi~ ten dom - oświadceył parafia­
nom z Barcic - Rozbiorę go i wybuduję 

- Czy nie S1'dzi pan, le Jńdj flot wypełnił 
c.khł „Filharmonię"? 

- Owszem. PUBLICZNOSC NAWET ZA­
CZĘŁA WYCHODZ~C, ABY BYŁO DLA 
NIEGO WIĘCEJ MIEJSCA. 

Kącik niezadowolonych 
J~łem b&rdso niabn1ały i • łeco powodu 

absolutnie .obie -wypraazam, łeby kobiety 
robł.b' do moie słupie młny. -Bo one robią 
l'tu.płe miny, a Ja wtedy nie '11\>iem, co u llO 

bił uobłć, imnegoólnie, li wiem, łe one ro­
bhł głupie miny dfl kddego na Wl!IZelkS WT 
padelt, poto tylko, żeby robłć głupi'e miny. 

Wczoraj na za.ba.wie PCK nłeja.ka G~o­
rowska wYWJ"aeała do mnie oczami ł mó­
wila. ,,Ach, jaki pa.n nleiwykle interesują­
cy człowiek" il nne podobne głupstwa., a 
Ja skręcałem się, spoei?em t na.wet dostałem 
czkawki, co dla lnteresu1ącego człowlelta 
jest rzeczą wstydliwą. 

Dlaczego tych rzeczy, nle porusza się w 
pras.le? 

Leki Referenł K~ I Srluld. 

• r:: • 

w~ W7brałftn słę 40 mojej D&l'ZeellO" 

nej, ale Jut na uUc:r 110bM7ey'łem h świ&. 
tło w jej pokoju jest spszone, przez oo mo 
m• by zto2mmłe6. ie Jest nieobecna. 
Wa.elt,ko na wuelkł wypadek m.Mwoniłem 
do jej' drswł I wprawdDe otworzono ml, &lt 
wyratni'e wu.alem supł JeJ. (to zna.czy mo 
Jl',J narzeczonej) ara:r: Pa.na Józefa Pit'!r'Zcba.l 
1kłeg-o, wlaśclołela akia.du r.ptecmego. 

Coby to miało zna.cgy~T 
MieCE)'daw wtmłee 

1ubłel!;i. 

P. I. N!flporoHmłenłe .tę wyJa.łnłłor pe.n 

Płeruhal9ki łsto'tnle był • wlzyt1' • mojej 
naneozonej, światło zga.slli, bo fob razi'ło, a 
dzwonka n~ słynelł, Zbytecznłe !!.pędziłem 

beaen!Ul noo l:sun.lu mobłe 1łowę n.ad tą 

zanc1b,. 

' 

• 

Barcice! 
oborę dla swoich krów i chlewy dla m0ich 
świń. 
Zaszumiało w Barcicach. 
- Jakże to tak, księże proboszczu? -

zawołali zdumieni parafianie - Dom za 
nasze pieniądze wybudowany, celom kul­
turalnym służy, a ksiądz dobrodziej go na 
obory, na chlewy? Przykro nam bardzo, 
ale nic z tego nie będzie! 

Cu rzekłszy, do władz administracyjnych 
poc;;zli na skargę. Lecz ks. Zając nie w cie­
n1ie bity: a od czegóż - postanowił -
stary sposób szlachecki? Nie chcą dać do­
mu, sił~ go odbierzemy. 

I oto roku pańskiego 1948 zdarzył się 
w Polsce zbrojny „zajazd" na wieś Barcice. 

Ks. Zając zebrał sobie orszak mętów i 
szumowin, uzbrojonych w siekiery,.łomy, 
widły i t.p. i „wyegzekwował" dom ludo­
wy. Ba, zdążył go już przebudować na tak 
ulubione przez siebie obory i chlewy. 

No, có! tradycja, widać, i w naszej nowej 
Rzeczpospolitej jeszcze tu i ówdzie sarmac­
ka. A zdawałoby się, obyczaje publiczne 
jut uległy takiej poprawie, że nikomu nie 
w glowie naśladować Wasyla Sanguszkę 
ery Diabła-Stadnickiego. Zwłaszcza, hm, 
hm, tak zwanemu duszpasterzowi. 

Str. ft 

.I. Soltu"ow • Szczedrqn 

PrzemądrzałY kiełb 
Pewnego razu ŻY'ł sobie kiełb. Rodziców dzień drżąc, odnosił 7;wycl1ęstwa. l cod7łet\ 

miał mądrych, do sęda:iwej sł.a.rości dożyli ma.wiał: dzięki cl, Bo-że, że do'ąd jesr.('7.e 
i jakoś nie dostali się szczupakowi do py- żyję. Ale nie dośr na tym. Nfl' ożenił się. 
sl;a. Synowi tei przykazywali. dzieci nl'e miał. cbciaż ojciec mlał wielką 

- Parnię aj, ~ynku - mówili umierając- rodrlnę. Rozumował bowiem tak: ojciec mógJ 
jeśli chcesz ż~·ć, uważaj pilnie. z łatwością pne:iyć, Wtffiv ~7C'l:un<i1' lep•'l:Y' 

A miody kiełb miał umysł głęboki, zasta. był, a okoń na nas na clrobia:zg, nie pa'.n;ym 
nll.wiać się zaczął i' widzi, gdzie nie obejrzy nawet. 
się - wszę<!zie lili\.pa, Po wodzie same ryby . W ten SJ>O~ób przeżył m'l,dry klcłb prze­
pływafa. a en najmnie,iszy, Kd.Żd'l rybka mo szło sto lat. Wci~ż dr;';at. wdąż rtri:ał. Be\' 
że go połknąć, a f)n żadną. Nawet nie pojmu przyjaclół. bez krewnych. W lcarly nil' gra.. 
je, pe.co połykać? Rak go mo-że kles7-czami wina nie pije, ty oniu nie pzll, za dziewC?:yn 
nawpół przeciąć. wodna pchła w grzbiet· się kami nie ugania się. tylko wciąż o jednym 
wpl\, e i m. śmierć 1.amęczy. Nawet brat myśli: 
kiełb, gdy dojrzy tyllro, że on komara złap::.ł, - Dzięki cl, Boże, zdaje się, że żyję .it'sz-
natychmiast całym rtadem odbierać się rru cze! 
ca. Odbiorą i zaczną W'Lll.jemnie się okla.. Nawet sz.czupald zaczęły r:o później wy-
dać, naprómo tylko komara na strzępy. por- chwalać: 
wą. A c?!!owiek, podstępne s.worzl'nie, cze. - Gdyby wszyscy tak żyli. spoltól byłby 
goi nl'e wymyśli, żeby Idełbia życia pozba- w rzece. 
wić? . l\lówl1y tak, tzecz jasna. n.'l.um:vś 1 nll'. my. 

Z:ist.an:w.:i;.\ się kiełb kombinuje i Vl'Ykom ślały bowiem. 7.,. 1łapie ~ię n'\ p~cbwaly a 
bin6wał n;>,jpierw norę, żeby sam w mą wtedy go capniemy. Ale ldelh nawe ~ te-o 
wleźć mógł, i'nncmu uś wara. Potem posta. podstęp przejrzał t Jes=e- raz mądrości!\ 
nowił nocą. ki'cdy ludzie, zwierzęta, ptaki swoją zwyeieiył wroqów! 
i ryby śpi~, na spa.cer bt:dzie sobie chodzil, Ile znów lat minęło, nl'm wreszcie prz..­
a w dzień w norze siedział będzie i' drża1. mądrzaly klel'li ~mierć pOl'?Uf - nie wla.do. 
A że jeść i pić jakoś trzeba, a sam pens.ii mo.Le7.v n-'\ śrnier+-elnym łożu t cleszv 11lę: 
nie otrzymuje 1 służby nie trzyma, wybie. - D~ięki cl, Boże, że własną śmiercią 
gnie w poludni'e, kiedy ryby na.jedzone już i..mieram. 
są, mo-że z boską pomoeą upoluje jakiegoś Ale coś mu nagle po'1szepnęło: 
robaczka. A ja.k nie, głodny do nory schowa Przecież w ten sposób c;iły kiełbi ród zi?I· 
się i znowu drżał będzie: mo-że lepiej nie nie! Przecież rodzina być mu~l. a poto, by 
jeść i nie pić, niż przez żołądek życi'e utra- w~zyscy rozwi'jać sie .m<!gli i f~awać sle po. 
cić? Leży tlłk więc nooą, nie dośpi, kęsa nie ży'ecznymi obywatf'lami. nie rio:i-ą w ciem· 
doje 1 myśli wciąż: żyję jeszcze, a oo jutro nvch nori1ch kryć sie, obłąkani 7f' strachu: 
bi:<Izi'e1 . Nie, to nie sa fbywatele. a co najmniej nie 

Pewnego razu obudził się a naprzeciwko potrzebne ldełb!e. Żyją brz s"awy i' 57.czę­
nory rak stoi. stoi t nie rusza się, Jakby za ścia, daremnie tylko Innym mf~isca 1.~jmu· 
czarowany, wybałuszył n:i niego kośdste ją, Ale jak tylko uświadomił ~oble 1o wszy~ł 
oczy i tylko wąsy ·mu się z prądem wo. ko, zn()w się przera?ił i drżeć 'laczął. Gdy 
dv ko,yszą. Najatlł s~ę wówczas kiełb stra-1 żył - drżał, umi'erając - drżgl. 
chu. A zdarzyło S'ię z nim tak nie raz, - nie 
dwa, a· żeby prawdę rzec - codzień. I co- SpolszczYł Ja!"p. 

Pomoc 

-amery­

kańska 

. . 
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Franciszek Holnar 

Znakomity obrońca 
Jako młody dziennikarz otrzymałem od 

redaktora polecenie u.dania się do pewne­
go prowincjonalnego miasteczka, gdzie to­
ceył Il.• głośny proces. Miałem nadsyłać 
codziennie najświeższe wiadomości do ga­
zety. 

W pociuu zdarzyło mi lię jechać w jed­
nym przedziale ze słynqym starym węgier­
skim adwokatem, jadącym również na tę 
rozprawę w charakterze obrońcy.· Adwo­
kat ten znany był po za swoją wymową 
również z tego, że miewał często zbawienne 
myśli i umiał tak kierować sprawą, że ją 
dla swoich klientów wygrywał. 

Podczas podróży zabawiał cały przedział 
ciekawymi opowiadaniami, zwłaszcza o wy 
padach, w których sprytnym prawniczym 
posunięciem ratował sytuację. 

Na moje pytanie, jakie zdarzenie uważa 
w swojej praktyce za najciekawsze, stary 
adwokat opowiedział mi następującą hi­
storię: 

- Pewnego dnia przyszedł do mego ga­
binetu młody, przyzwoicie wyglądający 
człowiek i ledwie usiadł przy biurku wy­
buchnął nerwowym szlochaniem. (W prak­
tyce mojej co drugi klient zaczyna od 
płaczu). Kiedy się uspokoił, wyznał mi 
swoje przestępstwo. Jako urzędnik wiel­
kiego banku, cieszący się zaufaniem dyrek-

cji, zdefraudował niepostrzełenie 10 tysię­
cy guldenów. Za osiem dni ma być prze­
prowadzona w banku lustracja. Wtedy 
wyjdzie na jaw jego sprzeniewierzenie, 
wtrąci\ go do więzienia i okryje hańbił swo 
jll zacną rodzinę. Zdecydował się popeł-

binecie l połotył dziesięć banknotów tysiąc 
guldenowych na biurku. 

Schowałem pieniądze do portfelu i udg­
łem się do dyrektora banku. 

nić samobójstwo, ale przed tym chce za- - Szanowny panie! _ oświadczyłem 
sięgnąć mojej rady. Czy nie ma wyjścia? 

- Jest! - odparłem. - Niech pan wy- mu - pana młody kasjer X. Y„ sprzenie-
zna wszystko swojej rodzinie, poprosi o wierzył 20 tysięcy guldenów. Na przy­
pieniądze, odłoży je do kasy banku - i s~ły tydzień podczas lustracji dowiedziałby 
wszystko będzie w porządku. się pan o tym. Oddałby pan lekkomyśl-

Znów zaczął szlochać. nego młodzieńca w ręce policji, a bank 
- Rodzina moja jest uboga. Utrzymu- straciłby dwadzieścia tysięcy. Krewni ka­

ję ich sam. Nie mam !ni jednego boga- j 
tego krewnego. Jestem zgubiony! s era są biec:I;U, ale aby ratować chłopca, 

Długo przemierzałem w zamyśleniu wyprzedali się ze wszystsJego, zapożyczyli 
swój gabinet łamiąc sobie napróżno głowę. i z wielkim trudem udało im !=:ię zebrać 
Nagle - zaświtała mi zbawienna myśl. dziesięć tysięcy guldenów, . połowę z de-

- Spróbuję pana uratować. fraudowanej sumy. Więcej zdobyć im sią 
Młodzieniec pochwycił mojll rękę i nim nie udało. Mam te pieniądze przy sobie. 

zdołałem mu przeszł.odzić, przywarł do J 
niej rozpalonymi ustami. ak~ doradca prawny tej znanej, choć po-

- Czy mdże pan wziąć z banku jeszcze dupadłej materialnie rodziny, zwracam się 
dziesięć tysięcy guldenów? - spytałem. do pana z propozycją przyjęcia połowy za-

Spuścił głowę i cicho wyszeptał: branej kwoty i poz.stawienia pana x. Y. na 
- MN.ogęh .. Ma?1 d?stęp do. k~sy. j .wolności. Jeśli się pan nie zgodzi, zwró-
- iec aJ więc pan wczmie cszcze cę rodzmie te · d ł d 

dziesięć tysięcy i przyniesie do mnie. piemą ze~m o zicniec bę-
Po trzech dniach zjawił się w mym ga- dzie miał zamurowane życie, a bank po-

----------------------------------------------------------------------~ ważną stratę. 

WSROD „BEZROBOTNYCH" 
Dlaczero nasi amerykańscy robotnicy 

skarią się na brak pracyT Myśmy przecieł 
NIGDY NIE PRACOWALI, r. nie skarbmy 

1łę na ło wca~ 

Dyrektor przyjął bez wahania zaofiiJro­
waną sumę, gdyż działając w· interesie ban 
ku, nie mógł uczynić nic lepszego. Skan­
dal i proces nigdy przy tym instytucji han­
dlowęj nie wychodzą na dobre. Młodzie­
niec wyjechał wolny i pełen szczerych po­

.stanowień na przyszłość. . .... . . 
- Ta , historia - zakończył adwokat -

ma tylko jeden słaby punkt, a mianowicie 
że nie jest prawdziwa. W ostatnich cza~ 

- Przede wszystkim _musi się pan wystrze- sach cierpię, na bezsenność i wvm śl 
ga6 wszelkich .wzruszen... . . ". · Y am 

- Chętnie, panie doktorze. A MOŻE sobie dla zabicia czasu takie ciężkie przy­
UWZGLĘDNI TO PAN PRZY WYSTAWI~· padki. 
NIU RACBUNKVt przełobła z weJ?lerskie110 J. S. 

./ 
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:to droga do- dobrobytu mas ludowych 
„._.._mE!am„„„.-„1m11 ... ._._iillBl ... .._1_ ............................ ;-.. .......... „,.. .......... „._. 

I kobietą un1i~ją 1'ierować 

Ośrodek Kont ekcyjny Nr 4 wywiQzuje się dobrze ze swych zobowiqzoń ! 
Tym_ r~zen:i zastałam w sekr~ts.riacie PPRI gl; wreszcie - uwolln:ie.n.ie się od dirobnych 

tyllko Jedną Je?YDą osobę 7-letniego Ja'l1lusz~.a robótek, . jak prześc1eTactła, pos. zewki !tp, 
Krystk~. Będz,'le tu CZRkal na mamę do poz· (o te dwie ostał.tnie pozycJe bili się towarzy· 
nego W-t;czora. . S7 e już od dłuższego er.a.su i os1ągnieta dłu~o 

- Ja Je!>~ ni~ Jestem w Part.i:, ale mama falowość daleko jeszcze nie zaspakaja ich 
~ i paru ~ikoła3czyk_owa_ tak samo, i Cho- a~::i"rzcj!)_ 
?"lłiakowa 1. 1. i. - wnaśru3 młodociany kan 
dydat do Pact'.i, nrie zaniedbując w między 
aasi.e pokaźnej krcmkii chleba z masłem. 

A· ot 1 te, o których mowa. 
..- Toście już w.idzę całkiem wzięły władze 

,.. !'Woje ręce? - witam niewiasty. 
- A jakże - śmieje się p'.erwszy sek.re· 

1:an - Mi.koN!jczykowa, Il sekret.arz 
Krystkvwa, przewodni<:ząca Ra<.iy - Chorą- ' 
żskowa. Brn\c nam tylko dyrektora w sp6dn! 
cy. a byłby już komplet. 
Płeć „5łaba" wzięła K'.'.'mbinat w swą moc· 

ną qarść. " 
,,Naczelny", tow Switoniak, udaje czarną 

rozpacz: · 
- Te baby oo grobu mnie wpędzą, nie 

dość, ie mam ich trzy w domu, to jeszcze tu 
taj, w fabryce, mają mi życic Z3.ln'.wat':? Po 
wiedzcie mi przynajmn'.ej - zv.'Taca się do 

A ie m.;w .>'.n i ej 
re, co umoi.ldwilo 
'.am dotrzymania zo 
'Ow,ązań - m6wl~ 
..,warz,·;;-71.\-i to 
1>staw"l nasz"i rn 
"'I. :uozn:n1Pn."~. ir 

tv'!l: ace WY'QT'>rl" 
ov."3nych koszul 
~rYlni. płasz<'7". 
i t. p., to nie jest 

alta. nt S<lh'.e robó' 
1, tyl''n dlh 7otrn· 
~„„ ki.1k11 tv-5ie'::Y 

·. ~~·::h Jnc„ p.')WllŻ· 
wklałl do '1nr11)­

„ ~0""€''"'0 usłro ·n. 
... „ to -tec:+ r- .... r-..,. '\Ą7 :e1 

•wych dręczycielek - czego ode mn~e chca- · ,.... de? Jan~n'.\ r.o2'ii1ska lra, 7e tn obowinc!' 
· Wołacie. że mę:Zow.ie powiinni pomagać żo majster i ~orawa honon• 
nom w gospodarstw:e - usłuchałem was, wy każderyo robotnika. Dlate'!o to właśnie wsiIB! 
pa!.towałem w domi.. dwie podłogi 1 oczyści- zawcdnlchvo «"b!ęfo e11.lllt fabryk~, dlate.-<o 
łem na glanc... ścigają s'ę między sobą sale i taśmy, mais'ro 

-Ech, podłogi w dornu to fraszka - I)(}- ,.,,,, ~-.'"'"~'·• 1 '"~~-~·-·-.. 

rek. wzorowa taśmQWa, a równocześnie wzo­
l'owa sekretarka kol.a PPR, Regl:na Kiereś, 
wykończarka. obal!'czona dziećmi wdow<i 
trzykrotna zwycięż.czym wyścigu pracy, mło­
da taśmowa, Halina Cegielska, taśmowa 
S.ępnicwa, majstrowa, tow. Janina Zielińska, 
szwacz.le!: Władysł.nva Jankowska oraz sio­
stry Władysława i Maria Gomulak, „lagow· 
nicz..lta", .&tcmisława Itwiatkow~ka. i wiele 
dziesiątków iinnych. na wymienien'.e nazwisk 
k1T-'Th n'e s'arczyloby m;-:-}sca w gazec:e. 

Kierownicza trójca sekretarz komitetu 
fa brycmeqo PPR, tow. JvHkoł.a iczyikowa 
II sekretarz - tow. Krystkowa, przewodni­
C7ąca Rady Zakładowej, tow. Chorążak. 

Nie przyinosi wsty 
lu. załodze 1 „bn:yd 
:;u" połowa rodza­
iu lJU.dzkiego. Tu 
~w pr2Jodiuje nde­
dościgniony krojczy 
i oddany partyjniak, 
tow. Fra.ne!szek Pio 
~e!t i bezpartyjny 
nechanik, ob. Anto­
'li Gado~ki. 

7..a pierwszy kw8r 
:ił hr. Ośrooek Nr 

I otr7ymflł bonoro­
·:~ nazwę r:akf.,du 
lr.'.OduJąreiro Z raw-
1' e honorowym, a 
n'>vm dodatkiem 1 

·nJliona zł nagrody, 
W tvch cl.niach otrzy 
mał drugie nie mniej 

zaszczytne wy-rói:nierue: szefostwo nad nowo 
powstaii;cą fabryką konfekcyjną w Elblągu, 
która w tei chwili istniieje 2laledwie w po· 
staci gołych murów, a w dniu 8 grudnia 
ma rus"vć pełną pą.rą. ściślej mów!'\c. mo­
turami 50 maszyn. Ośrodek wy-.vi1że ~1ę 
niewątpl~w:e dobrze i z tego, wcal~ nieła: 
twego obowiązku. 

H. Wiśniewska 

powiadają mu bezlitośnie - tu chod-zi o rzecL 
ważniejszą, o żłobek, a za to należą się wam 
baty. 

Nie przyp'.1.nowaliiście należycie tych dwóch 
f1rm, co nas za nos wodzą z remontem. 

Dlatego to majstro 
wa oddziału, tzw. 
·1tyli„acji resztek, 
"11. R"onlsław.'.\ Do· 
"<'i_yńska oddała n.a 
..,~~?yny motornwe 
"'Woie wykwa1ifiko 

Przemysł wełniany we współzawodnictwie 
Lecz 01-0 n.a głowę dyre!<tora wa 1~ się no· 

wy grom. Do sekretariątu wpada tow. Jaku 
bowska, taśmowa. 

- Mikołajczykowo, dyrektorze - mówi 
zdławionym łzami głosem - ja tego nie mo­
gę mieść„. Dlaczego dziurkarka dostała mn'.ef 
szą wypłatę? Cóż ona winna, że ma.szyna na 
waliła? Ja riJe potraLię tej kobiecie prosto w 
oczy spojrzec, ciągle mi si~ zdaje, jakbym t'J 
ja osobiśc'.e wynądzńła jej krzywdę ... 

- I co ja nieszczęsny pocznę z wami, ko­
bity, czy nie mogłyście to pukP.ąć do mn'e 
od ra,z;u przy wypłacie? Jakże ja teraz po· 
przestawiam rachunki? 

Dyktatura niewieścia to jednak nie żarty. 
Franel!.-ie'c Kiocek 

krojczy 
"?rzodown'k pracy 

"T'l'!le r.>ra<:ovmie0 • a 
~a swój odozi.a? 
~rzygarnęła „ziclo· 
'1~" . n'f'WJ)rawione 
~~zcre do pr~<:Y, 
~1ate1rn to nh 10 ti', 
n1>ecn'e pracuje aż 
·1ę kurz:'. nracu ią 

,., .... vs+!cicJ1 ~n. 

tow. Regina Bedna-

Wśród zalóg fahrycznycb przemysłu wełnia· 
nego biorących udział we współzawodnictwie 
przedkon .~resowym nn.ilenRze wyniki o~iągnęl~· 
PZPW Nr 6, u1.yskując 1:!5 proc. planu dzienne 
go. 

Dobra wvniki uzvskałv równiC'ż PZPW Nr 4 
(120 proc.i i PZPW N; 5 (116 proc.) 

PZPW Nr 3 wykonały p1an ~ d11ź:} nadwyź· 
kl). we wRzystkirh Rwych oddziałach (przęd7'al· 
nia 110 proc., tkalnia 110 proc., wykończalnia 
147 proc.) 

Jeszc2e lepąze wyniki osiągnęły PZPW Nr 1, 
które we wszystkich oddziałach ·vrykonały plan 
równomiernie w 119 - 120 proc. 

Natomiast PZPW Nr 2, które uzygkały nad­
wyżki w przędzalni ( 129 proc.) i w .wykoflczal-

ni, (112 proc.) wykazały jednocześnie niedobór w 
tkalni (96 proc. planu). 

Co się tyczy kombinatów, to zakłady Nr !15 
i zaklady Nr 38 uzyskały nadwyżki w tkalni i 
w wykof1r.~nlni przy niedoborze w przędzalni. 

PZPW Nr 36 uzyskały 103 proc. w przędza! 
ni, 107 proc. w tkalni, i dużą nadwyżkę w wy­
końrzalni. a PZPW Nr 37 wylrnzuly w przędz<il 
ni 113' proc., 118 proc. w tkalni i 120 proc. w 
wy1rnń<·zalni. 

PZPW Nr 39 
tylko w 94 proc., 
114 proc. 

wyko'1ały plan w przędzalni 

ale zato w tkalni uzyskały 

PZPW Nr 32 w Ozorkowie uzyskały 100 proc. 
w przędzalni i 116 proc. w tkalni. Krzywca dziwrkarki wstan.'.e naprawiona. a 

żłobek przyjm.ie pierwszą partię młodocia­
nych lokatorów już w dniu l·go grudnia. 

Dyrektor Switomak ty1ko „dla pucu" prze 
kom.ana się z swym babskim sztabem, w rze 
czyw'.stości. bard.zo go chwali, Za rozum, en<:ff 
glę, uc:ociwość 1 głębokie oddan!e sprawie. A 
że czasem popłaczą sobie posp-:>łu lub w po­
jedynkę - ze wnuszenla lUb z.denerwowania 
- t.o pozostaje ty'ko ich własną tajemnicą. 
Bo i co komu do tego? Grunt, że dobrze pra 
cują 1 rządzą, a to nie pod'ega wątpliwości 

Interesujące sprawozdan1e· - wysoki poziom dyskusji 
Konferencja Dzlelnicv Sródm ;e;skiej Le" ej 

• • • 
W tej chwild wszyscy żyją tu wspomnienia 

mi niedawno przeżytego wielkiego dnia, dnia 
10 listopada, w którym firma wykonała swój 
roczny plan produkcji. Uchwała. skracająca 
o 5 dni terrn'n usta!ony w robowjązaniu 
przedmajowym zapadła na ogólnvm z~braniu 
załogi w dniu 2 Listopada br. Przodownice 
pracy, taśmowe, s;_waczk1. maistrowe, ośw·iad 
czyły wtedy z tryh•m:v: .Konfekc'a tei wtra 
fi ucroić Sw'.ęto Zjednoczenia, my też chce 
my dodać cegiełkę do budowy Folski Socja 
llistycmej". 

Powied:zliano i dotrzymane. słowa. 
Niewi·asty wyjaśn'ają rzeczowo: „przecie~ 

z planem rocmyrri JCSzr.'!e nie WSZV'Stk"l skof> 
czone, mamy wszak JttzC'Le zobowirzanla 
pona.dplanowe do dnia Kongresu i do końca 
roku. 

W jaki sposób osiągnięto to tempo, to nara 
st.ające z każdym dniem grubszą warstwą W'J 
konanie planu1 W języku s•1chych cyfr w ra 
porc'.e do Wydzia>u Ekonomicznego Ł.K. PPR 
odpowiedź brzmi tak: 

Około 200-tu delc>gatów brało udział w konfe 
rencji Dzielnicy śródmiej~kiej · Lrwej l'.l:'R. 
Obrady rozpoczr,ł rC'fcrat tow. red. Edwarda Uz 
da'O.sldego o al<tualnych zagadnieniach między· 
narodowych i krnjowych. poczym pierwRzy Rekre 
tarz Komitetu Dzielnicowego tow. Olejniczak 
złożył sprawozdanie z działalnośei Komitf'tu. 
Sprnwozdanie to cechowało dobrze pojęte zasady 
samokrytyki i krytyki. Tow. Olejniczak ocenił 
pracę kierownictwa Komitetu Dzielnicowego ja 
r;o niedostat„czną. R7.czególnie do październik:. 
hif'ż~rego roku kierownictwo to nie pracowało RY 
Rtcmatycznie, a co najważniejsze nie pracowało 
kolegialnie. Nie tolcrowalo ono krytyki i nie sto 
sowało samokrJtyki. 08tatnio, to jest w paź· 
dzierniku - dokonany został podział pracy mii;­
d7.y członków plenum Komitetu Dzielnicowego, 1 
to dało pierwsze dodatnie wyniki. Jeirli <'horlzi 
o ocenę pracy Komitet61v Fabryeznych, to do· 
Itrze Rpisr.ły się Or!mnizaey~ partyjne W Oarodlru 
Konfekcyj:1ym Nr 4, PZPB Nr 4 i Centrali Od­
padków Użytkowych. 

Praca Komitetu Elektrowni cierpiała wskutrk 
zbyt częstych zmian na stanowi~ku sekret:v·za„ 
KomitC't przy Gazowni wykazuje idę obecnie o 
wiele mnicjRzą. aktywnością. Wyro hienie poli ty· 
czne cdonków KC'mitetu „Filmu Pol~kicgo" poz· 
wale. stawia6 im większe wymogi. Ale towarzy-

sze „filmowcy'' j<'szcze wciąż nie nadążaj:i. 2a 
MWoimi możliwościami. Do źle p-racu,iącyeh kól 
partyjnych zuliczy6 n::tlE'ży „Wicrzhon-iankę" -
z sekretarzem Koła tow. Baln~iakiem, „I'odha· 
lankę" - · z Rckr. tow. Rosa!skim, „Heinzc" -
z sckr. tow. Wlodarczykową., jak również i Ko 
Io Terenowe. Dużo uwitq-i tow. Olr.jnicznk poś· 
więcił akcji oczyszcz:i.nia szeregów partyjnych, 
kt6rn przeRzła w a tmosferzę ha rdzo poważnej. 
Akcja ta, którą. uważamy i.a rozpoczętą, lecz w 
Rwojej iRtocie za niezako11czoną„ Rpotkrła się z 
duŻ\'m n7'nnnicm członkuw nasz,•j Partii. 

PrZPt'hodząc do om6wi<'nia wRp6tpracy z PPS. 
tow. Ol1>jnirzak stwil'rd?.ił. iż w okre11ir sprawoz 
dawrzv'll ukłndnłn się onn nfoi 'dnnkowo. 

Do lipcowo-sierpniowych uchwał KC nas7'ej 
Partii i uchwał Rnclv Nn"zelncj PPS Dzielnice 
PPR Elektrownin i Tramwaje trn.ktownły wsp6ł­
nracę z nami tylko na nlaszc7yź11i1> formalnej. 
Kirrownictwo śródmie.i•l:a-Lewa PPS w okreHie 
sprawowania funkcji kierowniczych przez 8awic 
kiego, Rode!{o i BiPgańBkH!go (tych dw6ch ORtat 
nich 7 Partii u~unięto) wsp6łpr11ry z naRz:} Dziel 
'liC:). faktycznir nie miało. A le wąp6łpra~owa­
ty ze sohę. Koła fabrycznP. Po ohjęciu kicr„w­
nfrtv:s ~r6rlMi<'jR~d('j-Lt>wej PPR nT?C'Z tow. Ko­
walczyk!li nawiąl'ana zoqtr.ła praktyrzna wspól 
praca i wsp6lne przygotowania do jC'dności. 

„1iC?Jba postojów przed pl'2'yjęctem zobo­
wiązania - zero· i 33 s~tne pr'leent, po 
robowiąza.niu - zero 1 f> tyslęcrnvch pro· 
cent; spóźnieni.a: przed - zero i 3 tvsi:icz 
ne procent, pe - zer.> I 2 tys'ą=e pro· 
cent, wydajność n;; rc.botnikl)·<'od"cinr 
pned - 0,50 po - O 67 procent. WrMzcie 
- kropka nad ,.'". przewidywane w:vkon~ 
n1e p!anu - 10 listopad - W)"konano -

Coraz lepsze wyniki osiqga przemysł bawełniany 

10 listopada". 

Regina Bednarek 
taśmowa" 

przod~wnica pracy 

Współzawodnictwo przedkongresowe w prze-, PZPB w. Zl'lowie nie podjPły wprawdzie zobo· 
1by~le bawełnianym rozwija się coraz IPpiej. wi~zań "fe współzawodnictwie prz1>dk.ongre~o· 
Najlep~zy wynik dnia osią~nęła 25 listopada wym, „1 ~ nn niedawnych niepowoilzeniilrh poczę 

ze.log-a PZPB Nr lfi która wykonała swój plan ły kpiPj wvkonywać plnn prorlnl<cyjnv i osiąµ 
dzienny w 133 proc. . nfły o~tntnio 121 proc. planu dzienn"go. 

PZPB-Nr 3 - słynny już w całym kraju .,.re· • • " 
Z'I tymi cyframi kordzista'' ł6dzki - uzyskały tego dnia 105 pro Analiza wyników osią~nięt,vch dnia 25 listo· 

stoją konkretne, re· o t w d I · ś d · ędnc · 115 proc w 'lada w przrm.vśle l>:iwclni!lnym. w~knzuJ·e, że „i.; znwan<,> z dnia na c n • przę zam re mopn J. . 
przędzalni odpadkowej i 103 proc. w tkalni. w~p1>l7nworlnirzące 7.espołv o~ięr;nęły lep~ze t "' <'fi pos•''lli~cia, a · p PB p b" · h k · · k · · l" · ~ · _., · h "k" d „ri~: wunler•e m'l- Za1oga Z w a lllntc11c , tora JUZ wy ·o :tmze, w l''P"•l „m noprzenmc wym 1 na ro 
Dała PJnn rocznv n1·e usta;e 1· nadal w wys;ik·1ch <1zA no realizacJ'i zobowinzań przedkon .qrPRO· ~zvn no-inych ł za· " · · · ·• ' · " 

~tąpt~nie ich motoro wykonując plan w przędzalni średnioprzędnrj wych. 
wvmf. ustab'Ii'11lwa- w 135 proc„ rienkoprzędncj w 113 proc. i w 
1\ie taśm, CZV'1i ta· przędzalni odpadkowej w 104 proc. 
kie p'"Z'egrunowanie PZPil w Ozor1<owie 117.yskały sukceM wykonu· 
07wacz<•k, by każna jąr, swP, zadanie dzienne w przędzalni odpadko· 
ya>a ściśle okreś'o wej 166 proc., a w tkalni w 136 proc .• Przędza! 
• .,. zajecie i całknwi ni średniopnednrj już hardzo niewiele brakowa 
e wvkorzvstany ło - irdyż odRetck wykonania planu wynosił W 

•7•eń roboczy: przej procent. . . 
-:'e D'I produkcfo PZPR w Z'{ierzu Mliti:tn~ły nowv rekord, wyka 
:!ug1>falową to zna- zuj11c 118 pror„ a PZPB Nr 7 wykonał_v plan w 
~1y zerwi,nte z do· I 'lrZN1zn !ni w 10() pror., a w tkalni w 1 lli proc 
~y~bczasowym systr PZI'B Nr 2 ?siągnęły w t_kalni 101 proc. pl~11t1 
mem częstego prze- a w przędzalni odpadkoweJ 118 proc. Przędza!· 
rzucania się z Jedne nia. średnioprzędna wykazał„ ~"""'" ,..;,.,dobór, 
so a.rtykuW - &hu- :wykonuj~e plan w 117 nroc. 

PRZEMYSL DZH:WTA 'RSKI NIE POZOS'L\.f ,c 
W '!'YLE 

PZPDz. Nr 7 w Kah~zu nzy111'ałv 24 listopa· 
iła 1 ł2 pror.. planu dzienn!'.~o. 11zv"k11iąe -v .e• 
~po~ób nnjlł'pR7..V wynik wśród w~p.lłr.awodni··z~ 
cy„h załóg przrmysłu dziewiarRk i ego. 

Pozn tym nn sz<'Zeg6lnt> wyró7.n1„nie 7.:t•łn.::·:.ją 
Zakl. Przrm. Dzirw. im. M. KMprzaka (127 
proe.), PZPDz. Nr 3 (120 pror.) i P7.::>!1r. w 
\l"k~Rn<lrowir (122 proc.\ 
Wykonały równil'ż z dużą nlldwyik~ plan· 

f,6d7'kie ZjPdn. Dziewiarskie (111 proc.\, 
PZPDz. im. T. Duracza (109 .proe.), PZPDz. Nr 
ó (107 vroc.) i PZPDz. Nr l (10:) proc.), 

Spruwoztlnnie poddawało równirż krytyce pra­
cę ku!turnl110 - oświatową, oraz opiekę i pomoc 
dla orgnnizal',ii masowyeh, a przede wszystkim 
Z.MP. 

Do dyslnrnji natł rrfrmtem i ~prawozd!łniem 
za1'is11!0 Rię około :JO mówców. Poziom ay~kusji 
był wyso\i. 'l'ownr7ysze, znhi"rnjl}C i::łos, nie uui 
kali trudni<',i•zych w:.~adnień teoretycznych, wy 
ciągajryo włnś~iwc wniosl·i z referatu tow. Fz­
dań~ki!'~o. ora7 ~pr:'wMclanir to~. O!rjniczaka. 

I tok, tow. Ko~owski, z Centrali Odpadków 
C'żytkowych mńwi? o §rislym powinza11iu Statu­
tu z progrstmem pnrtvjnym w partiach mnrk~i­
sto~rnko - lnninow~kirli, w przcc1wic.llstwic do 
part ii Rrri1 lrll'm11 krn tycznyrh. 

Tow .• h'(o'lzii\Rid 7Wl"nrał nw1':\"r na podnirsi<' 
~iP się ~wir•l111nnAei k111•y rohotnirzcj . nodkr~­
~lRjF , 7c n<'hwnł:v Plrnurn sierpniowego KC §win 
·lon'"P-' te '""irkąz~·ł.v. * 

Tow. Fl 7 „)i.;pwir7 z ~fZl{: nawiązał no T('ft>J'atn 
tow. IT7i!Rń 0k;~"n i m'\wił o wzrt'śri(' sił postępu 
w ~wirc;e i ~n];o„rrnści kT~•v rohotnirzrj. 

Tow. ŁnC"<'.lk mówił o wit;zi. ł~rz~c·rj na~ 7.P 

Zw'P~'·ipm Rn 1l c·i~ckim. i·tńrr"o <iorohel< ~tano· 
wi "la nM W7.Ór w na•7.Pi drodzo do ~or.inlizmu. 

Nie pominl<'to rńwniPż i wn;oRków praktvcz· 
nych. i:tkie zrlirani wyciągnęli zarówno z refera 
tn ;iak i Rprawozcl:inin. 

Tow. Wa.Jnert po~tawił wniosek trrś<'ią kt6tr­
~o b~·ło kouirczno~~ otoczrnia orirką przoc1owni 
ków pracy. 'Tow. Vlanda Jakubowska (~ławna 
twórczvfli filmu .,O~tatni Ptap'') mńwiłn o roli 
wychnwawr~rj Partii, Jln<1krr1i111iąc korriN: zno~~ 
zaopirkowania qię przez Partię filmrm, który mo 
że Ri? Rtar potężnym or\)żem klasy robotniczeJ. 

Wirlo townr?_vnek mif;'dzy in. tow. Mikołajczy 
kowa i tow. Cieeiclska clomn~ał:v ~il' wirbzri:o 
zaintrreMwstnia 7.f! Rtronv Partii nrarA OT"nnizn· 
c.v.inę. kohict. jak r6wrriei ~pra'IYami ~;.l;ol~irtwa, 
~nkłndrrnia Y.łohk6w, przrnnkoli, nrnlni, ·~knlc­
nirm 9l1t~·wi•trl1 itn. Tow. Br ~sfak z nzirhrirv 
ZMP, jaki tow. Janio z Ell'ktrowni omawiali zn­
nicflhn„ia na 0 t1 .• .• 1l r11 ło·lzin:T0'.~\"Jn rrn·v. 
Brylsld z Z~fK w~k11zywał na konierznnść pracy 
kolPktywnl'j kola nartyjnC'go. Tow. Klimczak z 
PZPJG Nr 1 mówił o wzmocnieniu i unktnrnie-
niu pracy ORMQt -

Og~o1t>n:V entlzin1111 zehranyrh brnhili przo­
downwy prarv. meldujący o osiągnięeinch w 
•wveh z11kładach . 

ZgłoRzonc wnioaki w eprawie zwiększenia ople 
lrl nad pract młodzieży, kobiot. jak r'5wnież ak 
cji or.zyszczenia organizacji partyjnych. zatrosz­
czenie się o przodowników pracy i'1łłl!a~owieniu 
Towarzystwa Przyja:łni Polsko-Radzieckiej zo· 
~tały pofłdnn11 /.'lo~owaniu i jednomyślnie przy· 
,Jęte. Wybory przy udziale 199 delegatów, wyło 
nily 48 deleiratów na. Konferencję Miejskę.. 

X. z. 



Str.~ 

li'. AndreJew 
Wicemin. budowy maszyn rołnlczycli ZSRR 

Przemysł radziecki dostarczy maszyn dla realizacji walki z posuchą 
h Opubl~owan~ w. paździe~niku uchwała rządu radzieckiego o planie walki z po- no-stepowych połaci europejskiej części 

:u~ ą powzięta. z m!cJa.tywy Jozefa STALINA, charakteryzuje się zarówno śmiało- ZSRR powinna być wprowadzona metoda 
cią pomysłu łak I g1g:'ntyczny.m ro~machem postawionego problemu. Realizacja trawo-łąkowych płodozmianów, a do ro­

te~o pl~nu z~1eni d? n1epo~nania obh~z~ ogromn~·ch połaci kraju równych roz- ku 1955 metoda ta powinna być całkowi-
m1aranu prawie cale3 Europie Zachodme3. cie przyswojona. 

O la pomyślnego wykonania tego planu W związku z gigantycznym planem me- Dla pomyślnego wykonania zadania po-

Nr 326 

Ił' ·~i z poUJrotent 

Fałszywy szyld 
„Ja, proszę Redakcji, wtem - donosi eb. A. 

Majchrzak - te słodycze nie s' artykułem 
najważniejszym, ale kiedy c1.asem kupuM 
swoim dzieciakom cukierki albo c7.ekoladkę, 
to chciaJ.abym wedlowskie. Dlatego tet za­
wsze wchodzę do sklepów Wedla I cóż się óka 
zuje? że w sklepach Wedla są cukierki „Aft.• 
glasa", karmelki „Sucharda" czy czekoladki 
Piaseckiego, a wyrobów Wedla w ogóle brak. 
Więc, pyl.am, po· co te wedlowskie szyldy?" 

rząd radzie<;:ki asygnuje ogromne su lioracji lasów Przemysł Budowy Maszyn stawionego przez rząd radziecki, prze­
my i stwarza silną bazę techniczno-mate- Rolniczych wykona w przyszłym roku mysł budowy maszyn rolniczych zwięk- Jak cię widzq, tak cię piszq 
riałową. Organizuje się w całym kraju dwa razy więcej pługów traktorowych sza produkcję istniejących typów maszyn 
_570 stacji traktorowo-maszynowych, prze niż w roku 19!8. i przystosowuje się do produkcji nowych 
znaczonych do wykonania pracy nad za- Dostarczymy dwa razy tyle pługów modeli. Konstruktorzy radzieccy udosko­
sadzeniem ochronnych pasów leśnych. Sta leśnych oraz znaczną ilość maszyn służą- nalają istniejące konstrukcje i opracowu­
cje te zaopatrzone są w nowoczesne m1- cych do zasiewów leśnych. ją nowe modele kombinowanych maszyn 
szyny. Rząd zobowiązał wszystkie mi.ni- Przemysł Budowy Maszyn Rolniczych rolniczych, słu~ących do zasiewu roślin 
sterstwa, wykonujące zamówienia dla go- dostarczy w 1949 roku gospodarstwu \~iej zbożowych, kultur technicznych i traw 
sp~da:stwa wi.ejs~ie~o, do zwię~sze~ia w ski.emu ponad 100 różnych typów maszyn, oraz opracow~ją najróżnorodniejs~e ty­
naJkrotszym term1me, produkc11 mezbęd I a z nich 26 rodzajów przeznaczonych Jest PY i;naszyn słuzącyc~ do rozrzucama na­
nych mas~yn do ule_Pszenia istniejących dla stacji maszynowo-traktorowych, któ- wozo~v sztucznych 1 :iaturalnych, , kon­
konstrukCJl i tworzema nowych. rych zadaniem jest stworzenie leśnych pa struuJą nowe typy pługow plantacyJnych, 
~~aczna część tej pracy spada na barki sów ochronnych. traktorowych i kopaczek konnych oraz in 

M1m~terstwa Przemysłu Budowy Maszyn Juz w roku 1948 konstruktorzy radziec- nych maszy~ przystosowanych do wszel­
Rol~1czych. _Pr~emysł ten _winien dostar- cy opracowali nowe typy maszyn przysto- k1eg~ rodzaJU pr~c t:awo-łąkowyc~ ~y­
czyc_ w i:aJkrotszym czasie dziesiątki i sowanych soecjalnie do pracy w lesie. stem1e upravv:y . rol!, ktory to ~ystem sw1ad 
setki tysięcy maszyn najróżnorodniej- Skonstru'Jw:mo dwa typy maszyn do prac czy o wysokieJ kulturze rolmctwa ZSRR. 
szych t~pów, o ~ajróżnorodniejszym prze- przy zale3ianiu, które zdały doskonale eg- Przemysł socjalistyczny i klasa robot­
znaczemu. Będziemy produkować nie tyl- zaroi.n. Każda z tych maszyn może zastą- nicza Związku Radzieckiego dokładają 

ko maszyny, które ułatwią i przyśpieszą pić pracę 14--l~ osó!.J. Równic dobrze wy- wszelkich sił, by wyposażyć chłopstwo ra­
pracę nad stworzeniem ochronnych pa- padły też próby ze specjalnym typem trak dzieckie w przodującą potężną technikę 
s~w le~nych i prace w polu, ale także ta- tora przystosowanego do pracy w sadach maszynową. W oparciu o tę technikę wie­
k1e, ktore ulepszą strukturę gleby i pod- i ogrodach. lomilionowe rzesze chłopów-kołchoźników 
niosą jej żyzność. ! Maszyny t<> dostarczane są masowo no- pod kierownictwem Partii Komunistycz-
Przemysł radziecki z powodzeniem roz- I wo-utworzonym stacjom maszynowo-trak nej i rządu radzieckiego wcieli w życie 

wiązuje po~yższe zagadnienia.. Budo:~a j to:-owym. wielki stalinowski plan ostatecznego zwy 
maszyn rolmczych w ZSRR me rozwua 1 W myRl uchwały rządu radzieckiego nie cięstwa nad posuchą na ogromnych prze­
się w sposób p:zypadkowy,_ al~ o?iera_ się I oó7.niej jak do 1950 roku we wszystkich strzeniach południowo-wschodnich ste­
o głęboką teonę naukową, ktoreJ tworcą, knł ... h0wch i i"'Wchozach stepowych i les- oó·v Zwiazku R:>dzieckiega. 

Staraniem Kupieckiego Instytutu Wled111 
Zawodowej został pono zorganl:r.owany kon· 
kurs wystaw sklepowych w Łodzi. Konkur6 
taki jest niewątpliwie potrzebny, wystawY 
bowiem sklepów łódzkich wiele do życzenia 
pozostawiają„. Co za brak pomysłowości, sma 
ku estetycznego, a częstokroć i... poczucia hi­
gieny! Wystarczy przejść się Piotrkowsk~ 
aby zgorszyć oczy widokiem brudnych wł· 
iryn i wystawionego byle jak towaru, 7.Wła.· 
szcza galanteryjnego. Jeden z takich sklepów 
udekorował sobie np. prześlicznie wyst11wę 
grzebieniami, ze szczególnym uwzglc:dnle· 
niem t. zw. grzebieni gęstych. 

Pomysł 
Jedno z pism warszawskich wyrazilo tal, 

połączony z lekką pretensją, Iż Zarzad m. 
Łodzi za.brał się„. ostatnio energirznlf' do u: 
sprawnienia komunikacji tramwajowej pr""' 
7.różniczkowimic godzin roZJ>oczynanla :iajęl 
w fabrykach, biurach i szkołach. 

Pismo warszawskie twierdzi, ł.e pomys1 
zróżniczkowania godzin rozpoczynania za.Jęć 
jest pomysłem „stołecznym". 

Doprawdy - megalomania, bo gdyby P'./! 
szło clo „patentowania" pomysłu okazałoby 
się, że wpadła na niego prasa łódzka jui 
Anno Domini 1946. To tylko Z<\rząd Mldskl 
~kor:i<vst"ł 7. niezo 7. opóżnienłem. 

był akademik Goriaczkin, a która została J . 

~~~~~~i~c~~~;~~i~:dzr::~~~~~c~n~ch wy-1 Czyn przedkonaresowy pracowników lódzkieJ· Gazowni 
Do dyspozycJl uczonych istmeJą wspa- ti · . · 

niale urządzone laboratoria, które umoż- Pra-0ownicy Gazowni :Miejskiej, witając - A, widzicie, towa.rzys,z!rn, rolxnvią- Inicjatywę rzuciły obie partie, i bezpar-
liwiają im wszechstronną pracę doświad- nas, na wstępie robią. nam wyrzuty: zaliś:my się, że na dzień Kongresu Zjedno- tyjni również przyłączają. się do nas bo 
czalną oraz rozwiązanie najbardziej skom - To o ws.zvstkich piszecie: o fabry- czeniowego, wykończymy i oddamy do u- i oni chcą dołożyć swoją pracę do ogól­
plikowanych problemów teoretycznych. kach, - jak pięknie wykonują. wbowią- żyt_ku bocznicę kolejową, d:lvi'iJ!: elektrycz- nego wysiłku. Chcemy wszyscy uczcić Dzień 
Pierwszorzędna zaś technika radzieckich zania przedkongresowe, o zalrni1czeniach ny do ładowania węgla oraz O<~yszczalniki. 

planu rocznego, a o nas ni<:? A przecież Pracować będą. wszyscy p·racownicy fizycz ZjednO<!zenia bł k, .i::i k przystało kl::isie ro-
zakładów przemysłowych zezwala na m~r też rohmv coś i starqmv się nai~od- ni i umvsłowi. a. i nasza Dyrekcja weźmie botniczej - przez wytężoną, owocną pra-
szybką realizację twórczych pomysłów l'i3.i. .ir:k umiemy, uczcić radosny dzień się za łopaty. cę. (S. W. 
uczonych i na masową produkcję najbar- 7,jrdnoczenia Partii. 
dziej udoskonalonych maszyn. Nie zosta~e nem nil' innego .iak nao-rawić Ło' dz' k / k • b • k 

Zało.1i radzieckich przedsiębiorstw !:uaniedb?nie i nap'st-ć. !'"'-·~ .... -·"'"!" więc co otrzyma nowe sz o y, s wery I O/S a 
przemysłowych przyjęły z entuzjazmem l ni>m opovri."1d~~::> . nrnoWTlic· C;;iurn:~i Ó z b d K l • z d M" · 1 

wiadomość o historycznej uchwale walki I swych ~"i" 'l'!Ille<Cl?..c~.: - Wyko!lnhsmy o ra o eg1um arzą u 1e•Si;.~iego 
z p~uchą.. Konstruktorzy, inżynierowie, 11:oc~n~'. ;~la~ 1!"oduhc ·1 S?;:rn · ~ •• ~lłWP! nrze: Na ostatnim Koleg'.um Zarządu Miejskiego~ kładzie Kąpieiowym przy ul. Żeromskiego 
techmcy 1 robotmcy zdecydowani są wy- kro z~ l sm , Q o !'> nrn 1>1't • 1. hstonu obradowano nad szeregiem żyw,}tnych spraw 53, Ko!egi,um pnez.naczyło Jeszcze przeszło 

k 
. . k -. . d'! hr. D'l konca rok~1 v.ryproduku1emy dal naszego miasta. • mil1on złotych. 

onac i _prze roczyc wy_ znaczony im plan I sze 23 pro(!ent. . · · · · · ł '-·· I · t b •t I t · h 
d k 1 h 

Przede wszystk.1m przekazany zosta 1.1udy- Kierownic wo Ro o n erwer:cy]nyc. "'. 
pro u c31 maszyn ro mczyc . A . k -'~t . . k 1 s ·t 1 l 9 k~ł od t Loci . od K 1 g· w"st aJbl1z Il „ ł : h d t h . . - .13 przev.- BW'H się pracf\ w po- ne przy u . zpi a ine. na sz .v ę p s awo 1 z1 7a zg ą o e .um ·' ąp1 w n . · 

osc ma~ZY? s uz~cyc o ee mczne- SZCZC'!:!"ólw•ch Wvd.ziałach? _ pytamy. wą. Przed wojną budy.nek ten należał do „Wi szych dniach do Ministerstwa Pracy i Opie!<i 
go _wy~os'.łz~n~a _rolnictwa stale wzrasta., _ K:>żdv z Wvdziflłów zobowią.?;ał się dz.ew>.kiej Manufak,ury", a mieszkańcy tej Społecznej o subwenc.ię w wysokośei 85 mil, 
~aJdob1tmeJ sw1adczy o tym sprawozda- na ogólnym z:)braniu pracowników do dziel.ruicy by,i pozbawieni pomieszczeń na zł na roboty drogowe i rozblórkowo-po.n;ąd­
rue Centralnego Urzędu Statystycznego wznio:h"'.ia v.r\)d„jności pracy i trzeba przy szkołę_ Obecnie dz.eci mieszkańców Wid7..ewa kowe w okresie zimy. Suma ta ma być mię· 
przy Radzie Ministrów 0 wynikach wyko- 1 znać. ż~ zolXJwi::--zania t~ są. wykonywane. nie będą mu~iały uczęsz-.:zać do szkól od<lalo dzy innymi przeznaczona na wynagrodzenia 
nania planu na trzeci kwartał 1948 roku. I I wk: Wydział ln"talacji 2.m'liejs11:vł 0 2;) nvch od mieszkań d!a 500 robotników Wydziału Komunikacji. 
Produkcja traktorów w tym okresie w po p_ror. fl'.t,as . włll. CZ".nia gazomierz~.· • . Inka sen- . Na v.m'ooek Wydziału Opieki Społecznej, 150 ro_bo.tników Wy~ziału Plant~acji oraz 21\0 
równaniu z trzecim kwartałem 1947 roku r1 Gl'"Ow111 chodza f'Zasem P-0 Jnlka razy rodzlny zastępcze. które opiekują się· sierota· robotn1kow K :ero\vn1dwa Robot Interwen· 

wzrosła o 194 procent ilość wyproduko- . do icdnego dom11,. lm';- zmniejszyć ilo:':ć Jlie mi, ?tr_zymają tytułem doraźnej. pomocy cyBjne~chd.y~kusJi· P"".' J'ęty został WTlll·<>Sek Wy· 
. ' . /' ~~-i~(:011""h r„ch1mk0w. predsw1ąteczmej pQ 2.500 zł na dz:tecko. - „ ._, 

w~ny~h m
1

aszyn :olf1;IC~);'ch wzr?sł.a w1ę= Do .no.1<oin. w kt~rv.m . rozrria,;riamy Wydział Opieki Społecznej z~aje !'>obie działu Rolnictwa Zarządu Miejskiego o prze 
ce~ mz dv. u_krotme, ilosc. kombaJnO~ po . urch"'OZ' ,~0 ,,,„ 7. nJ-.,.,•niko•-r 1 mel du]"~. -1 sprawę z trudnych cze.oto warunlcow robotni kazaniu gminie Łodzi 4 gospodarstw p-0nie­
w1ększyła się cztery 1 poł razy. Wiele z ł'>n1>tv i·iż gotowe będzie się można wziąć czych rcxl?:.:n zastępczych, które podjęły się mieckich. Dwa z nich, znaidujące się w dziel 
powyższych maszyn przystosowanych jest do prfley, opieki nad s'.erotan... nicy Rokicie, przeznaczone będą na budowę 
do prac, związanych z zalesianiem. I - r,>::i jak;'li nracv? - nvt::omv 7i!lOWlt. Na dodatkowe roboty remontowe w VI Za szkoły powS?erhnei oraz ogrodu i boisk w 

te.i dzielnicy. Gospodt.rslwo przy ul. Wojska 
11
_

1111
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1111
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VY nowe zbi'orniki wody, oraz mies7k<>nla dla 
prai-owników przedsiPbiorstwa. ' 

Z narodami Jugosławii, które 29 listopada obchodzą ~woj<'! święto, łączy nas pr:r.y­
Jatń datu~ąca ~ię nie od dziś. Walki o wolność narodów Jugosławii, kt.óre nie zazna­
ły w ciągu stuleci innej doli, jak niewola i urisk. l:\:rlz1ły w .na.~ i;tęboką. sympatię. 
Narody te zna.l11zły się w samym środku ,.Kotla b?.lkańs!>'«'~n· · i hist.cri~ ich był:i wsk11-
tek tego b&rdziej dramatyczna, niż historia wielu innych Indów. 

•·ał.vm świP<'ie nie t~-Iko utnndif S'l'rą nirpodle­
~ło~i'. Ple na wP.t bnrlowr.t\ socjalizm, 

-świ\'to 11arnrlowe .lugo~!awii jP"1 Qhchor1mur 
w TOl'Z11irr lT Rr~ji Antyfa>z~·~tnw!'ldegn Zgrn ­
nwilzPJJiit Wyzwl'll'nia l\'aror1owego (AY::\0.1 ) , 
kt<irn ZPhraln •ię w roku 1!H3 • Gdyby znalazł 

k . l - się w czasie tej sesji A VNOJ, obradującej w ud ch,·dli, gdy cała klasa robotnicza Jugo· i RIP i nrl gra:1i<o. .l11'.(o>h1wii. l'ragnrl1~n1.v hnwirm 
E!awii wstąpiła na arenę .d.Gie,1ową, polska kia- h.v hnl·~ i P r•ki 11:..-,„d .Jugo,ławii jn . ni1.1pr<:• 7.eJ okresie wojny, ktoś, kto by ośmielił się publicz­
Ea robotnicza nil'I przestaje w niej widł;ice swe· odq~knl wolnośf. , a wi~d?ieli{uny <lnhrze ż11 ar-

\ 
. nie wystąpić i oświadczyć, że narodom Jugosła-

go blbkiego sprzymierzeńca, w walce o rel mia rDdzir<•ka :i<»t. tą silą, kt<irn kru•ząc la· wii NIE SĄ POTRZEBNE POMOC I POPAR· 
wspólnv, całemu proletariatowi międzyuarodn- "1._yz111. pr1y11iP"iP wnlnnś<\ i 11nm i na~7J'm bru · CIE ZSRR, że narody Jugosławii mogą same 
wemu. Nasi re-.olucjoniści mają dobrze rewo- ciom w .lu;.;n~Jawii. własnymi tylko siłami zapewnić sobie wolność 
lucjouistów .iugosłowiańskidi. choćby np. ?.e Tak ~ ię lL'Ż "tało. Porl cio•ami Rrmii rnrlzie~- i że moga. dlatego cdW1'óc1ć się od ZSRR 
'"spóln.nh valk w obroniB Riszpami republi· · · l z kie.i pa<lł fa"zyzm, R z mm znH'•1onP 70"ta y :o:. okrzyczanol>y g\> DRAJCĄ I WROGIEM NA-
kańskie:j. I deo,va lą cznośi\ między proletaria · · 1- · oblicza 7iemi rząd~· rozlicrn~· rh qnts 1nc:owcnw, RODU. A cM. 1nowi!'dzieć n ludziarh. którzy g>0 

tem polskim i jugn•łowiańskim, międz.v marksi- , k" - · ,,. °' którz~· trapili 11arón .lugoslowian~ i. Kra.i ten ną. i l'<'Rlizni11 taldP wła~11iP pngl'!d." dziś, "' 
stami polskimi i ~\l"Oslowiańskimi bv, ła i jest · I d ć · l · 1 • ., ,., oclzv•kRł wnlno.óć t zaonl 111 owa n s1. 11e o.-re•ie, w ktorym. h_n1a .jm11i<'.i nie 7nikłn nie-
żywa i nierozen,alua. tl'l~•'.i dPrnnkrat .'·eznv, ncl

0

powiaflająr.v wolno. ·in hezpiN·zr1bt....-o agrr··ii ir'1 n°riHlist.n·znrj, w okre 
Jeśh w cia~'U wielu dzi<'sięcioleci tylko rz~ść rl wy111 i intrrno r·.innalist.n·zrl\' tn tra ycjom 11aro- ,;e, gd~· ohli1. imprriali•tv<·zny w1.maga swe 

naszel!o narodu miała okazję wyrażania swej 1 · · 
0 tl<i"' ,Jugosła....-ii i ;„, partii komum~tyczneJ. grofo_r-. sl:i~rowaue prz!'C"iw h_,·towi i niepoJiQ-

s~·mpatii dla ludów Jugosła1vii, to w okresie 
· · · t ·1 t I d · Prace te nad budo~ą ustro3·1i ludowo-demokra gł...,~.; narorlów. ostatmeJ wo.iny uas ą.1H a w ym wzg ę zie za· ~ 

sadnicza zmiana. Bohaterska walka. partyzan· tycznego i nad zacieśnieniem więzów, łączących Karod.v ,iugoelnwiań~Jde przeszły pod kirtow· 
tów jugosłowia11skich. którą, kierowała komnni Jugosławię z ZSRR i innymi narodami demo- nictwem nurtii k!łmuni•ty<"zt1P,i, riężką i chlnlrną 
styczna partia Jugoelawii, wywoływała na.iźy- kratycznymi, zostały niestety brutalnie przer- rlrogę walki. Wy11iMły z 11i<'.i głęhnkii> przeświad 
wsze echa wś.ród najnerFzych 1)1a~ na~zego nit· wane pn·ez :zdract~ fr~"cii titowskiej. W kierow e.zeniP. ŻP utrzv111a~ n:rpocllPr!łoM i krnczvĆ'. ku 
rodu. nictwie KPJ wziP.ły górę elementy nacjonalisty ~orj1tlizn10wi h~r1ą. mni::ł:v tylko - w nierozer-
Uważaliśm: w czasie wojny każdt> zwyci\'•t- czne, k~óre zerwały z marksizmem - leninizm'\m, waln~'l'l ?Jlia~ku z ZSRR i z całym obozem de­

wo ludu jugosłowiańskiego z.a nasze własne zwy zerwały z międzynarodowym frontem socjalisty- mokratycznym. Nir mit taldpj "iły nR świe<'iP, 
cięstwo i każdą. jego porażkę - za naszą. po- cznym, weszły na drogę awaturniczycb poczy- którahy moglii '\\."~·rwać z m<izgów i sem lndzi 
rai;kę. Nasz los i nasza walka budziły takie sa nal1 w polityce krajowej i zagranicznej i robią prarv to nrzeiiwiadczcnii>. W dniu święta naro­
me echa w Jugo~ławii. Wiedzieliśmy, że bojow wszystko, by przeciwstawić Jugoslawi~ Związ- dowego Jugosławii życzymy Je.I Ludowi, by 
nicy o wolność Jugosławii stanowią. wierny i bo kowi Radzieckiemu i całemu obozowi deruoltta· jaknajpreil.ze.f mógł stan~ć znowu ra'l!:i:lm ze swy 
J1aterski oddział wielkiego międzynarodo"'ego tyczneru11. N"ac_ionalifri w kirrownirtwie KPJ mi r?jbliż~Z;<m'i pn:yiaciółrni - ra,zem z nami 
obozu walki z faszyz.mem, któremu przewodził zapro"adzili w par1ii i w rnl~·m kra.in rr;i;im I z innymi krajami D~mokrac.ii Ludowej. w 
ZSRR i jego armia. Kiedy się rozpoczął niepo- d.vkt~1urT" i 1Pnorn i O$Zukuję. naród, tn-iPr· I ona.reju n Zwia?'.ek 'Fod<.i"rl;i, do prac:v nacl od­
wstrzymany m11Hz armii radzieckiej na zachód. dz~c, że Jngoslawia może sama własnymi siłami l łludową. lepszego jtttl'a. - do pracy nad budo­
liczyliśmy z zapartym tchem 'kilometry, któl'e bez poparria. ZSRR, bez poparcia krajów luno· wą. Sorhli2'1>Ul. 

.t!!lalil:v te umie nfa t.Ylko od naszych 2fanfo, wo·demohatvcznych i ruchu robotniczeio w il. KOWALEWSKI. 

W:vdzi ał Planlac1i Zarządu MicjskiC'i:!o pod 
jął s'ę opieki nad grobami zolnicrzy po~e ­
~l~·ch w roku ' 1939 i pochowanych n::i l'men· 
tarzu na Mani. (111 't. l 

Dziś nastąpi 
uroczyste otwarcie Inii tromwa:owej 

Pisaliśmy już o tym. że dla ucu::zenia Kon 
gr~u Zjcdn<:ezeniowego pracownicy MZK 
postanow'.li wybudować 14nię tramwajową 

na ul icy \o\Tarszaw~kiej, w zrozumieniu p<l­

trzeb mies7.kańców tej dziel.nicy, kt4i7Y do· 
tychczas mielii duże truclioości komunikacyj· 
ne. Linia. która miała bvć oddana do użytku 
l!' grudnia. zcstała wykończona już przed 
dwoma dniami 1 cl7iś nastąpi jej uroczyste 
otwarcie. Na otwarciou o god~. H-ej priy ul. 
Lagiewni<:kiej obecny będz.:e Zarząd Miasta 
Lod.zi z prez. Eug, f;taWińskiem na czele. 

' 



Kro n i ka Piotrkowa 

KOMU MNSZUJEMY 
Niedziela, dnia 28 listopada 1948 r. 
Dziś: Stefana 

--:o:~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali­

na 45, tel. 10·04. 
-:o:-

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Dyżury lekarskie 
Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrkowie 

Tryb. zawiadamia, Ż<J w dniu 28 listopada 
rb. dyżur świąteczny dzienny p~łnić bę­
dL.ie ob. dr Sokołowski, zamieszkały przy 
ul. Sieradzkiej 8 oraz lek. dentysta ob. Mi­
chaiłowska, zamieszkała przy ul. Sienkie­
wi~ 14. 

Komunikat 
Rozdzielnia „Gło>u Piotrkowskiego" 

Słowackiego 26 powiadamia, że zamówie­
r.ia na prenumeratę na miesiąc grudzień 
rależy wnosić do dnia 30 bm. 

W poni.edziałek dnia 29 bm. w świetlicy 
Komitetu Miej~kiego PPR Al. 3-go Maia 4 
odbędzie się o godzinie 17-ej odprawa 
prelegentów PPR i PPS. 

Kronika milicyjna 
- Za pifr.ństwo i wywołanie zbiegowi­

~ka sporządzony został przez MO protokół 
Nowakowi Henrykowi zam. Stalina 114. 

GtOS PIOTRKOWSKI 

Z.obowiqzania przedkongresowe młodzieży SP 
„My, młodzież zorganizowana w hufcu 

„Służba Polsce" przy Państwowym Li­
ceum. Pedagogicznym w Piotrkowie zobo­
wiązujemy się ku "czci Kongresu Ziefłno­
l'Zeniowego wykonać we własnym zakre­
&ie różne pomoce naukowe i prz,ekazać ie 

dwu szkołom wieiskim powiatu piotrkow­
::.kiego". 

Podpisał komendant hufca - koL Syk 
Leon oraz 101 junaków. 

• • • 
Młodzież hufca SP. przy Państwowej 

Bolączki huty szklanej ,, Feniks'' 
Ostabio w hucie „Feniks" prowadzono wia się wagony w potze wieczornej, kiedy 

r€.mont bocznicy koleiowei. Roboty te wy- iest c:emno, co utrudnia znacznie łado­
lrnnywała prywatna firma Paszkiewicz z wanie. 
Częstochowy. Termin ukończenia robót Spodziewać się należy. że Dyrekcia hu­
upłynął, firma należności . za wykonan:e ty „Feniks" przedsięweźmie wszelkie 
rol;>ót z:iinkasowała, a tymczasem - oka- środki, aby wymienione n'.edociągnięcia 
'':Je się: że remont nic został zakończony. usunąć. Przeci\Ą·ko nieuczciwemu przed­
C1ągle Jeszcze wag;my muszą być przesu- sif,biorcy naleiałoby wystąpić na drogę 
~ane ~rzez robotników, bo lokomotywy :.><:dową, względnie pow'..erzyć innej fir­
me mozna puścić na szyny. mie wykończenie robót - na jego koszt. 

Druga sprawa: pomimo kilkakrotnych Spodziewać się również należv, że wła­
próśb, ~żeby wa~ony do przeładunku su-, dze koleJowe w. Piotrkowie ·spowoduią 
row~a I produkcJi podstawiane były w r.odstawianie wagonów dla huty „Feniks" 
C.2'.as1e normalnych godzin pracy, podsta- o dogodnej porze. W. P. 

• • • z miasta l z powiatu 
- NOWY ZARZĄD ZW. PRLC. 

S.\DOWYCH 
Na odbytym przed paru dniami wal-

1:ym zebraniu c,;łonków Związku Pracow­
i:ików Sądowych i Prokuratorskich okrę­
gu piotrkowskiego dokonano wyboru no­
wego Zarządu. W skład Zarządu weszli, 
.ie.ko przewodniczący prok. Woiciech Ga­
wlikowski, wiceprzewodniczącymi zostali 
Tadeusz Gozdek oraz Marian Wysocki, 
sekretarzem - ob. Kieruzal. Na członków 
wybrani zostali: Józef Grabowski, Zbig­
r:iew Złotnicki Danuta Żabicka, Koru­
dziński, Jerzy Starosielski oraz Mieczy­
sław Kaleciński. 

Delegat Zarządu Głóvmego sędzia Bło­
lhowicz z Łodzi wygłosił referat pt. 
„Udział sądownictwa w walc~ klasowej i 
w budowie ustrGju socialistycznego". Nad 
rderatem wywiązała się ożyW:ona dysku­
sia. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
BOJOWNIKÓW O NIEPODLEGŁOSC 

- I DEMOKRACJĘ 

r.ić stałej dostawy energii elektrycznej, a 
co za tym idzie ciągłości produkcji. Stała 
dostawa prądu umożliwi również zelek­
tryfikow!!nie paru wiosek okolicznych, 
i;rzez które linia będzie przechodzić. 

Roboty powyższe prowadzi Elektrow­
nia piotrkowska. Słupy do budowy linii 
dostarczyły PZPB w Pabianicach, odział 
w Mo3zczenicy. 

REORGANIZAC.TA W ZARZĄDZIF 
, MIEJSKIM 

I MRN W BEŁCHATOWIE 
Ostatnio zarówno w Zarządzie Mieiskim 

Jak i w Mieiskiej Radzie Narodowej w 
Bełchatowie urzeorowadzona została re­
organizacia. W sklad Zarządu Miasta we­
szli: iako burmistrz - Henryk Niewia­
domski, wiceburmistrz - Józef Trawiń­
ski. Ławnikami zostali - ob. Muśko, Idzi· 
kowski Czesł\W i Gajda. 

Przewodn'..czącym Prezydium Mieiskiei 
Rady Narodowej zoslal Sapela Romart. 

KUCIJNIA LUDOWA W SULEJOWIE 
Staraniem Komitetu Pomocy Zimowej 

~, Suleiowie otwarta została kuchnia lu­
clow~ dla najbiednieiszych mieszkańców 
SuleJowa. 

Szkole Techniczno-Przemysłow;ej w Piotr­
kowie zobowiązuie się: 

W rama~h wykonywanych prac mecha­
tticznycn. Jak wagi dziesiętne, zamki, pił­
ki, k~ódki, młotki i sprzęt sportowy zwię-
1' l:>zyć wyda in ość urodukcii o 5 proc. nor­
my. Rozpocząć nidvw:dualne i zespołowe 
współzawodnictwo w pracy i w nauce, 

Podoisał komendant hufca Szulc Leon 
c,raz 460 junaków. 

* * * 
Młodzież w.eish.i e~o hufca SP. gminy 

Szydłów zobowiązuie się na dzień Kon­
gresu Ziednoczeniowt·go wykonać pracę 
w lesie w ramach „trzydniówek" - oczy· 
szczanie rowów. Prace są w pełnym toku. 

Podpisał komendant hufca - Bogu­
&ławski Zenon "raz 3') junaków. 

• * * 
W ramach zobowiązań przedkongreso­

W)'ch młodzież hufca SP. przy Gimnazjum 
Krawieck im w Piotrkowie zobowiązuie 
rię podjąć opiekę nad dziećmi w przed­
s<.kolu RTPD oraz wykonać pomoce nau­
kowe i uszyć kostiumy do tańców regio­
r>alnych; złożyć kwotę w sumie 1.200 zł. 
na rzecz Akcii Pomocy Zimowej. 

Podpisała komendantka hufca - Dą­
trowa Mirosława oraz 62 junaczki. 

·····························~ 
Państwowy Handel Chemiczny 

usprawnia dystrybucję 
W wyniku stałego wzrostu sieci państwo­

wego aparatu handlu chemicznego, począw 
szy od 1 stycznia nastąpią przesunięcia or­
ganizacyjne, które znacznie usprawnią pra­
cę tego aparatu, odbiurokratyzują działal­

ność hurtowni i ułatwią zaopatrywanie sie­
ci detalicznej, 

W miastach wojewódzkich powstaną eks­
pozytury Centrali Handlowej Przemysłu 

Chemicznego, które załatwiać będą wszyst­
kie czynności o eharakterze administracyj­
nym, odciążając hurtownie, by umożliwić 
im ograniczenie się do swej zasadniczej ro­
li: sprzedaży i magazynowania. Istniejące 
dotychczas oddziały terenowe CHPCh speł­
niały jednocześnie funkcje administracyjne 
i handlowe, co wpływało ujemnie na spraw:­
ność ich pracy. -~-~·· 

Obecnie ekspozytury Centrali będą ' się 
zajmowały organizacją zaopatrzenia w ter 
war zarówno własnych hurtowni, jak hur• 
towni PCH, CSS „Społem", powiatowych 

ORKIESTRA W SULEJOWIE związków gminnych spółdzielni i PDT, któ-
. Sta~ani~I"? Ochotnicze! ~tr.aży Pożaniej I re do~ąd zaopatrują się centralnie w oqpo.: 
iak rowruez Zarząda M:eJsk1ego w Sule- wedmch biurach sprzedaży wyrobów prze­

PZPB W MOSZCZENICY OTRZYMAJĄ Jowię zorganizov:ana została ' orkiestra tlę- mysłu chemicznego. Tak więo np. każdy 

Powigtowy Zarzą:l Związku Boiowni­
ków o Niepodległość i Demokracię w 
Piotrkowie komunikuje wszystkim człon­
kom Związku, że w dniu 5 grudnia br. o 
godz. 11-ej odbędzie się nadzwyczajne ze­
branie w auli gimn. im. B. Chrobrego, na 
I'. tórym omawiane będą sprawy dotyczące 
członków Związku :. podopiecznych. 

STAŁĄ DOSTAWĘ PRĄDU ta. Począwszy od 1 grudnia wszelkie im- poszczególny Dom Towarowy otrzymywał 
Obecnie na linii Piotrków - Moszcze- pr~zy i . uroc.zystości urozmaicone będą wyroby chemiczne· poprzez swoje centralne 

rica przeciąga się linię wysokiego napię- ~ystępanu ork:estry. magazyny i odpowiednie biuro sprzedaży. 
cia. W :iajbliższych dniach roboty zostaną Orkiestr.a za~dzięc;za instrumenty woź- Po reorganizacji każdy PDT będzie mógł 
t..kończone i PZPB w Moszczenicy otrzy- ne~u st~azy pozarneJ ob. Ja~owi Krzy- otrzymywać pełny asortyment towarowy w 
ma stałą dostawę prądu dla celów pro- stof1kow1, który w roku 1939 Je zamuro- tereno · h rt . . . . . 
-:i k ·· D t h · t · · ·i · ł I t k h ł . . . we3 u owm, co powazme przysp1e-
... u cJ1. o yc czas is meJąca s1 owrua w "a . . a przec owa • się do chwili sz dostarcza · t H rt · PCH 
fabryce moszczenickiej nie mogła zapew- obecne) Y me owaru. u owrue 

--------· _ i „Społem" odbierając towar w hurtcr 

N I 
· wniach CHPCh będą korzystały z ma.rźY, a sa i sqdowej przewidzianej dla półhurtu. ' 

- Chorążewski Zygmunt, malarz, w PROCES O POBICIE CZŁONKÓW ti. świadków proces potrwa prawdo.podo­
tnie dwa do trzech dni. 6ianie nietrzeźwym zaczepiał przechod· STOWARZYSZENIA 

rii6w i awanturował się na placu Litew- ,,SWIADKOWlE JEHOWY" 
RENEGAT I SZKODNIK WOJENNY 

PRZED SĄDEM skim w Piotrkowie. Sporządzone zostało rozpocznie się w poniedlhlłlk 

i:.rzeciwko niemu doniesienie karne. Kilka tygodni temu, głośne były w 
Sąd Okręgowy w Piotrko~-ie z udzia­

łem ławników rozpoznawał sprawę miesz­
lrańca wsi Józefów gminy Grabica. po­
wiatu piotrkowskiego. Stanisława Wró­
blewskiego, oskarżonego o zgłoszenie 
IJrzynależności do narodowości niemiec­
kiej oraz o szkodliwą działalność na rzecz 
iudności polskiej w czasie okupacji nie­
mieckiej. 

- Za niezamiatanie ulicy o;raz za wy- Piotrkowie , zajścia w związku z napaśdą 
lewanie nieczystości na iezdnię spórządzo- sfanatyzowanego tłumu na członków sto­
n} został protokół Kuczamerowi Stanisła-1 warzyszenia wyznaniowego „Swiadkowie 
wowi, piekarzowi, zam. przy ul. Stalina Jt!ho~-y". Sprawa o zaiścia te znalazła się 
r..r 106. · r,a wokandzie Sądu Okręgowego w Piotr­

- Sawicki Zenon, furman, zam. przy 
ul. Wilczei 8, będąc w stanie nietrzeźwym 
.11ywolywal awantury. Zatrzymany został 
w komisariacie aż Jo wytrzeźwienia. 

Wieści z ZSRR 
NARADA W SPRAWIE ROZWOJU 

ZAG!:.ĘBIA KUZNIECKIEGO 
W Kemerowo, na Syberii, odbywa się obec 

nie narada naukowa w sprawie dalszego roz 
woju Zagłębia Kuznieckiego, w której biorą 
udział wybitni uczeni radzieccy, członkowle 
Akademii Nauk ZSRR. W toku obrad wy­
głoszono na posiedzeniach plenarnych i na krJ 
misjach ok. 100 referatów naukowych. Ucze~ 
ni, którzy uczestniczą w naradach, zapoznali 

„ się szczegółowo z działalnością zakładów prze 
mysłowych i in~tytucii kultur..1lno-oświato 
wych Zagłębia. 

kowie z udziałem ławników, przy czym 
cskarżonymi w tej sprawi.e są mieszkańcy 
Piotrkowa: Pelagia Morawska, Antonina 
Krawczyk, Maria Lewandowska, Konstan- Wróblewski nie przyznając się do winy, 
tv Jagodziński, Józef Wójtczyk, Jerzy powołał na swoją obronę kilkunastu 
Witkowski, Mieczysław Longin Hubert, świadków. 
Zdzisław Szafran, Janina Rutowicz, Hele- W wyniku rozprawy sądowej, po prze­
na Głowacka, Stefan Siurek, Józef Dudek, ełuchaniu całego sze~egu świadków jak 
Jan Chrząszcz i Aniela Góralczyk: Dzie- oskar.;enia tak i o!:>rony Sąd wydał wy­
więcioro spośród oskarżonych przebyw.ł w ,rok skazujący Wr'>blewskiego na 5 lat 
ueszcie a pozostali odpowiad~ią z wolnej . . 
stopy. więz1ema z utratą pr:iw publicznych i o-

Rozprawa wyznaczona została na dzień bywatelskich praw honorowych na lat 5 
'.!9 Estopada rb. Ze względu na dużą licz- I oraz orzekł konfiskatę całego ~ego mienia. 

Czytajcie „Głos Piotrkowski„ 

NOWY TYP KROSIEN PRODUKUJE 
FABRYKA W DZIERŻONIOWIE 

Państwowa ryka Krosien w Dzier-
żoniowie podlegaiąca Zlednoczeniu Prze­
mysłu Maszyn Włók~~nniczych rozpoczęła 
seryjną produkcję krosien nowej kon­
& trukcii. Model tych krosien, szerszych i 
i:rostszych w konstrukcii od dotychczas 
produkowanych, odz.naczaiący się wielką 
uokładnością w prac~', był demonstrowa­
l~Y na Wystawie Ziem Odzyskanych, gdzie 
,;)skał sobie pełne uznanie rzeczoznaw­
ców. W październiku Fabryka Dzierżo­
niowska wyprodukowała 33 sztuki krosien 
nowego typu. 

POMNIK CHOPINA W CHORZOWIE 
W związku ze zbliżającym się Rokiem 

Chopinowskim, w Chorzowie zawiązał się 
pod przewodn:ctwem prezydenta miasta 
Polczyka, komitet budowy pomnika. 
W;y~onani~ pomnika powierzono artyście 

rzezb1arzowi prof. Dominowi z Chorzowa. 
Pomnik stanie na skwerze obok Szko­

ły Muzycznej i siedziby związku Zawo­
dowego Muzyków. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR wił,odzi. Komitet RPdakcyjny. Red. i .Adm. Lódź, Piolrkows:~.a 8fi. 1:'elefony.: R?dakt.:ir. Nacz. 216- !4. ~ekret~riat 254-21. Red. n0('na 172-31. • 
Dział o:?łoS7.Pń; Piotrknwska 55. tel. 121-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW •• Prasa • Adm.inistracJa me przyJmuje odpow 1edz1alnośc1 za terminowv druk ozłoszeń. 
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TEATRI" 
Pańr,twowy Teatr \V1•.iska Pollłkie,1to 

nl. Jaracza 27 . 
. Dziś o godzinie .15 i 19.15 dwa przedsta 

Wierua popularne.i komedii r.zMkiej Jana 
Drdy P~. „Igl'aBIJld z die.błem". Ćiekawa• 
treść, p1~kne .~elodie i tańce czynią sztu­
ke. w rezyseru Leona Schillera. widowi­
skiem pełnym Uf?m i optymistycznej wia 
r.~ w C7JOWieka. Zeapół tworzą 
P!jewslfa, życzkowsJ;.a, Bartosiewicz, Pucł• 
ruewska, . Skwa_rska, Borowski. Biernack1, 
~lkC?wsk1, De Junowi cz, Grabowski. Kło­
sm~ki: Kozł<?~ki. Lubelski. Łapiński, Lo­
d~n~~1. MacieJewski, , Qrdon, Staszewski. 
V. 01Ciechowsk1, W ozrua le i słuchacz ' 
P.1~ ~ST. Opracowanie muzyczne Tomasz~ 
uesewettera .i ~ładv_sfawa Raczl.<owski~­

go, dekor~.cJe l kostmmy projekt11 Ottl') 
A~ei:a .. Tunce w układzie .Jadwigi Hrynie­
Wlck1e.i. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - teł. 150-36 

· W du~ach 28, 29, 30.11. 1 1.12. wystęo;11 Mo-
1'k1ewsk1ego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO· j 
W A. Passe partout nieważin~. 

Od dnia 2.12. br. w.ztlO'\V'ien-ie "'T.tuki I. Eren ' 
burga .,Lew na placu". 

T:E."l.TR „SYREN\" Tnuirutb\ 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, łel. 140-09. 

Dziś ostatnie dwa przedstawienia Pepi. 
ny" 16 i 19.30. Od poniedziałku z ~wod.~1 
p:rzeprowadz;kli. do „Syreny" i prób gene­
r~Jnvch teatr ni~nv. W 5<>botę 4 J?TUd 
r.1a. br. otwarcie sezonu 1948-49 \V saii 
,.Syreny" - - .,Porwanie Sitbinek" z .J. Wt>~ 
l"Zynem i H. Grusze.ck& na Cllre'le nowego 
zespołu, o;.. 

Teatr „l\IELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Nr 326 

~ yżwiarze przed seżonem 
Wielokrotny mistrz Polski Kalbarczyk powinien nam wychowat wielu dobrych łyżwiarzy 

I Polsce sta~. hi:-dzie ipod znakiem ~r.erf'.gu kursów teoretye.zuych % dziecl7.iny łyżwi11ntwr., ró~fll 

I 
wyszlłoleniowych cll11. h1struktor6w i ~ędziów wykłady społeezno·polityc:rne, higieny, popdu 
jazdy figurowej i nybkiej oru: obozów trt:'nin· ki kultmalno oświatowe itp. 
gow,·eh dla 7.aawan~owanvch zawodni1:6w. Ilo~ ,i kandydatów, których n& powybtte k-. 

I Akcja wy~zkolE>nio-.ra k~ncentrować się hfdzie ~~· wyznaczą okręgo-.re r.wiązkl i poeuz1>~6ln• 
w 11owoutwol'7.on.vm Centralnym Ośrodku Szko· klnhy przf'wicl.v...-ana jelit na. ok. J.5-20 o>~6b 

I leniowym w Zakopanem. na każcłv kurs. 
I Pierwsze kursy · s?koleniowe Mzpoczną się du. • ~i r7.al.eżnie od kurs6w PZf, pMzezPg61ne J'!lrlt 

15 grndnia i trwać hędą. do 1 styczniR. 1949 t. 7.ki okręgowe i kluby przeprowad?~ w ~woim r• 
B\'dą. to dwa. równoległe kurRy instruktorów i kresie suchlj. zaprawę 7.awodnik6w w eeln oopo­
si:dziów jazdy szyhkiej i figurowej. Po zpkoń· wiednirgo przygot owania ich do ~ezon11. 
r :r.eniu kursów w na.stępn:vm terminie od 1 do 

I rn stycznia J!l4!l r. w Centrnlnvm Ośrodku f\?.ko 
]Pniowym w Zakopanem oohęilzie ~ię dwutygo· 
dniow;11 obóz treningowy illa :r.awodników. W 
mi~dzyrzasie w ilninrh 8 i !l st.vcrni11. odbędą ~ię 

, w· Zakopanym z:<1woily eliminaryjne przed mi· 
strzol!twami Pol•ki. , I Termin mistrzostw Pohki w jeździe fignro· 

, wl'j i szybki l'j wyznaczony został na 15 i 16 sty 
j cznia w Zakopanem. 
I Mistnostwa po~zczeg6lnyrh okręgów odbędą 

I 
się w całym kraju w dniach 24 i 2:1 i<tycznia. 

1 W dniach 19 - 20 lutego przewidziane Bł 
mi~:r.ynarodowe zawody łyżwiarskie w Za.kopa.­
nem. 

W dniach 26-27' lutego odb~dlJ. ~ię w; l'.ałym 

Dzisiaj o ęodz. '17 

Gdańsk - Łódź 
Dzisiaj o godz. 1-#tej odbędzie się w hali 

Wimy międzymiastowe 11potkanie repre­
zentacji bokserskiej okrfgu łódzkiego 1 
okręgiem gdańskim. Łodzianie wystąpił w 
na.jsilniejseym składzie. Niemal wszystkie 
walki zapowiadają. się ba.rdz<> cieka.wie. • 

Ze wzglfdu na. spod:r.iewa.n11- dużt frek""'11 
cJę organizatorzy proszlł o wczdniejne nJ­
mow'anieo miejsc 'w hali. 

Wielokrotny mistrz Polski w jeździe szybkiej kraju zawod:v pod nazwij. „Pierwszy krok łyż· 
.Tanusz Kalbarczyk wiarAki", połączone ~ pokazami zawodników 

zaawansowanych. 

Szymura i Bazarnik 
nie walc.zq z Węgrcimt 

W zwią7kn ,zf'. zbliżającym się ~\'7.0nem spor· 
tów zimow:nh Pol~ki Zwi;p:ek "f,yżwianki opra· 
eownt szc1.egółowy progrnm prac na najhliż~7y 
okrP~. Tegoroczny sezon, mając na. celu da.lsze 
umasowienie i spopularyzowanie łyżwiarstwa. w 

Wykładowcami na k:ur~ar'h. szkoleniowych bę· 
dą rzołowi i1awodnicy pol~cy z wiPlokrotnym 
miAtr1.em inż. Kalbarczykiem n& r:r.ele. 

Program ?ajęć na kur~ach pnewiduje oprócz 
ćwiczeń praktycznych na. lodow,iRku i wykład6w 

WARSZAWA (obsł. wł. W oatatniej niem.11,l 
chwili ~kład reprezentacji Warszawy na mee:& 
bok~crski z Budapesztem uległ zmianom. W w&· 
dze piórkowej „,amia~t chorego Bazarnllca wy11tł 
pi Kru7.a, złś w wadze' półciężkiej w 111.iej~l'e 
kontuzjowanego Szymury walczy~ h~drie Rudz;ki 

_Dziś.<! godz. 15 i 19.15 „Gody weselne -
Wldowis1w ~udowe w układ?ie i reżyserii 
Le'lna Schillera. Pełr.e uroJc1t winowi!:'kO 
f'Piera sję .na mot~~ch obrzędowych. teks­
tach mowionvch. smewach i tańcach :ziwi~­
zanych z ludowvm obrzedem sobótki we-

~l~!:ł~w~ożifa~ko~~~i~~~y~jy ~~j~= ,~~ O z 1· s 1· a 1· o st a t n ·1 m e cz 11· go wy w Ł o dz 1· 
k~rakie~o, tańce Barbar-r Fiiewskie.i. ko­
stiumy l dekoracje St„T'i<>hwa Cegielskie-
go, Dalszych pięć spotkań w łódzkiej klasie A 

. Teatr Kameralny Dornu żołnierza Dzi•ia.i ilrużyny Ji~owP końr 7ą. hoje piłkarskie. mogą więc z 7.llpełny. m spokojem przystę.pi6 do I Tabelę zamr'ka Tomaszowiank11., ?,KS i Zje<!· 
ul~ ~szyńskiego 34 W ?,odzi WirlzPw ~potka &i<? 7. Wartą. Drużyna za.woilów. Zgoła inaczej ma się sprawa z LKS· noczone. Dzieiejs7.e zawody npowiadaję. ~ię cie· 

Dziś dwa p.rzedstawienia 
0 

godzD.nie pozna1!sk~ 7.najdnje się w strefie zRgroilonej, dą em, którego los zależy w dużej mierze od nie· kawie, przyczym tylko jedno 11potkanie rozegra 
15.30 i 19.15 sztuki T. Rattigana żyć ~ięc hędzie do uz~·~kania. ~ak najlepsz!'go dzielnego meczu. Utrata dwóch punkt6w, mo· ) ne 7.08tRnie w Lodzi -pomiędr.y Toma11zowi&nq 
,.KADET W I N SL O W", Ud'Zliał bi<>- wyniku. Widzrw po rlobrych mee zach z Garbar że spowodować spad!'k łod·dan r: pierwszej ligi. i ~UR·cm, a cztery odbędą się na 'Prowin•ji: w 
ra: StPrti!'l:>w p;~"ń~'-· TY.• ·" • , nią, Rnrh!'m i Wi~łą, hęd7.ie rhei~ł równiPi i w Ostatnie wyniki w klasie .A przyniosły małe Zgierzu, Koluszk11ch i Piotrkowie. Go~.rod&n:e fłł 
Edwa.rd J?~iewoński. ]rena Horęcka, , ·wan- nie<lziPlę urlowodnir, 7.e znajduje się w <lobrej zmianv 'W taheli mistno,tw. „Concordia" w dal l faworytami ..{fzisipjszych spotkRll, _jprfyni• w 
da Jakubmska. Janusz Jaroń. Halin<t Ko- formie a Mlatnio zdobyte wyniki nie byly d7.iA szym 'ci~gu jest na. czele, a. na. drugim miejt1eu Zgierzu kolejan.e łód1.ey mo~ zmusi.ć d\\ 'kari.· 
~sobu~~a.Andrzej Laoicki, Adam Mikola- Iem przypadku, alt> ~olidnej pracy i wielkiej znajduje się TUR. Dalej idl} i1espoły :..gierskie: I tulacji „Borutę" • 

E:iews~\ l Konstantv Pągowski. Reżvse~a I amhirji. Zawoo~· niPdzieln1> rnpowia<lają. -~'<? in· Włókniarz i Boruta. Drugi beniaminek klasr A, I ----
• rw1na Aitera. De~orac.iP. i kostiumy Wła- tnpsujii.ro. Drngi 7.e~pół łódzki., LKS, zmier:..:r kolejane z Xolner.ek upla~owali ~ię na piątym 1 D • • • • 
dvsława D:ł.SZewskiego. Kasa czvn111a od 12 •ię w Poznnnin, tym TaZPm 7, tamt!'jszym ZZK. miejsc~. Lechia posi11da 6 J_okatę „ potem fe.wo· 1 z1s1e1sze imprezy 
Tel. 123-02. KolPjRnP p0r.nnf1~e:v nit> ·~ą zRgro7.eni ~p11dkiem 1 ryt m1strzo~tw ZZK"'łóil?.k1. , PIŁKA NOtNA: stadiom Z.KS-u, godz, 11-M 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" I zawody o mistrzostwp ligi: Widtlew - wa.na 
Piotrkowska 243 G• • (Poznali). Zawody o mistrzostwo klasy .A ~krt-

l:>siś .! codziennie o godz. 19.15 „Piękna 101nastycy ''W•7'ęg1erscy gu łódz~iego: godz. 10-~a.: boisk? 7;jetłnoezo• 
Helena opera komiczna w 

3 
aktach J. TT • nych: 'IUR - TomaMoW1anka, boisko Borniyi 

Off b h Bi • , • • I Borut& - ZZK l..ódt, godz. 13.00: boisk11 Kol11 
_en· ac ;:1. 'letv weześniei do nabycia w przybyli JUZ do Warszawy 1 ~zki: ZZK Koluszki - zJ·ednoezone, boi•'-• 

Zw1ą.zku Artystów Pla.."ttykÓw, ul. ·Piotr- 1 dv 

kowska. ~02 .. a od godziny 17 w kasie tea- WARSZAWA, (obsł. wł.) w piątek dn. 211 rm kali w Akademii WF ml Jfo~ll!?llleh. I Piotrków: Concordia - LKS, boisko Zgien:: 
tn~. w n•edzielę kasa teatru czynna od go- w godz. rani1yeh przybył do War~za-.ry M~pf1ł zi Gimna~tycy węgier~<'·Y reprezPntujii. bardzo -vry Włókniarz - Lec~a. . 
dziny 11. mnastyków węgierskich, który w nhhinl';ł <ln. ~oki poziom 11. na Olimpjadzie w Londynie !\a· BOKS: hala Wimy, g?dz. 17·.t11.: nnędr;ymł&· 

~INA !?8 bm. rozegrn międzypań~t-vrowe zawo-ly gi.mn& jęll w :konkurencji m~~kiej 3 miPj~~e. I stowe :i:awody towarzyskie: Lodt - Gds.Jiik. „ st:czne :r. rrprezentacją. Pol~ki. GimnMt;ve:v węgierMy ...-y~tępią. w Lodri we PIŁKA ~ĘCZNA: sala YMCA .. irotlz. !I.Stli 
Goście węgierscy w składzie 11 <>s6b znmiePZ wtorek w 1111.li Pol~ldej YMCA. I zawody o mlstrzostwo klasy A w s1atkówkt żd 

ADRIA - ,.Kurhan Małachowski" l · •ką. i męską.. 
g_odz. rn. :t.8. 20. w nieaz. 14 Dział ofici'olny ŁOZB. . • • • 
film dozwolonv dla młodzieży W kraju odbęilą. Rię na~tępnją"e mt>cz ligowfll: 

B~~~1~9:~~.e~ ~~· 15 I Komun1·kat W lu Sportowego Nr 15 ~=~r0~~::i~ ~~~~v!a Pozn~=i~~:B~~~.: ~~~ 
fllm dozwolonv dla młodzieży. - w WiPlkiPh Rajdukarh: Rueh - LPgia, w By· 

:SAJKA - .Podrzutek" · j tomiu: Polonia - Tarnovia, .,... Rybnik11: lty· 

~odz. 18. 20. w niedz. 16 1. Wyznacza s'.ę termin -zgłos1eń do dni· Wzywa się zgłos:z.:>nych zawodników do mer - Wisła. ' 
film dozwolonv dla młndzieżv '1 ży·nowych mi..strZ-Ostw Okręgu kl. B do dnia punktualnego przybyCia na wagę. 

GJ?YNIA - .. Proi?ram aktualności kraj. '7. 12 br. Losowan1e do druŻYlll.Owych mi· Dalsze zgłoszenia zawodników do ,.Pierw z z· yc1·a KS ,,Gward1·a" 
I zagr, Nr 40" 1 strzootw Okręgu Kl. ,.B" odbęd-z.ie się w wy szego Kroku BokM!rskiego" W. S. będzie 
"'f'ld7 11. 12. 1 ~ 1 R. 17. 18. Hl . 20. 21. I żej wymienionyn1 termin.ie o godlz. 19·ej w przyjmował w dnil\l rozpoczilcia zawodów tj. 

HEL .< dla młodzieży) - „Piętn:istoletni lokalu ŁOZB w obecrrości upowaŻinionych do dnia 2. 12 br. o godz. 16·ei, przy badaniu 
Z~rząd Klubu Sport.owr:!O .,G-.rarilia' 1 powia· 

d~nua RWych c7Joaków, i:i: w lokalu przy 111. 
1\awrot 27 (Pom Kultury Mili~janta) w .na~tę· 
pu,jąryrli terminach odbywać się bc:dą. zE>hrania 
poi<zczr~lilnych sekcji. 

kap1,tan" przedstaw!cieli zainteresowanych kiubów. lekarskim. Zgłoszenia winny być na piśmi 
godz. 16. 18. 20, w niedz. 1 ~ Przypomina się, iż do mistrzostw druży. z pieczątką klubową . 

MUZA -: „7,:-kazane ni~ ... Ą:riki" nowych klasy , B" mogą się z.głaszać wszyst 3. Zezwal~ się ŁKS·owi TI<!. rozegranie z.a 
godz. 18. 21) w niedz. 1 kie pozostale kluby poia kl. „A" z.głoszone wodów towarzyskich 7. K. ii. „Zejdnoczone" 
film rl~--;wo!or·• c'P.., ,.,,1 ~ ,1- : ~żv do PZB .. jako też rezerwy klubów klasy „A" Bydg~z.cz w dniu 30. 11. 48 r. o godz. 19·ej 

POLONIA - •. PieRń tailti" 2. W. S. podaje do wiadomości, iż turnie:! w hali „Wima". 

Roliota dnia !?7 listoparla hr. ~ndz. Hl t.& -
~ckcja zapaśnicza. 

godz. 16, 18.30. 21. w niedz. 13.30 p. n. „Pierwszy Krok Bokserski" rozpoczn'. e Delegat.em na pow~ze 7.;:1wody będz!ie 
film dozwolom• dla młodzieży się w ~rodę dnia 2. 12 br. o godz. 18·e.i w sa ob. Rum.iński. 

Wtnr<'k dnia. 30 1iRtop~1la br. godz. 18-~ 
Mke,ia. piłki nożnej. 

PRZF.DWTOSNIE - , Cygańska miłość" li ul. Kilińskiei:(o 2 dawn. Sala „Victorii" Sekretar1: A. 
godz. 17.30, 20. w ni~. 15 Wi<7Rnie i badanie lekar~kie rozpocmie się 

KJ1met:ak 
Przewodniczący 

M. Tyl, 

Czwartek. dnia 2 gruilnia hr. god:r.. 18·t& 
sekrja ping · pong-owa. 

film lliedozwolonv dla młodzież~ - o g-Odz. 16-ej. 
PoniPdziałek dnia 6 grudni11. br. 1rodz. 18-ta -

~ekcja hok1<erska. -
ROBOTNIK - .. 7.nak Zorro" . 

~odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 
film dozwolonv dlit młodzieży, 

14.30 Pr7P-d anlnQnt zebranie-n LOZP WtorPk dnia. 7 grudnia hr. godz. 18-ta 
~ek1·j:t motorowa. 

REKORD - .. Aktorka" 
g-odz, 18.30. 20.30. w nif'd.z. 16.30 
film dozwolony od lat 12 

ROMA - ,Noc w Casablance" 
p-odz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film dozrvolonv dla młodzieżv 

STYLOWY - .. Czerwonv krawat" 
g-odz. 16.30. 18.30 20 ~o. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

$WIT. - •. Pani Miniver" 
g-odz, 17.30, 20, w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

T~CZA - „Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolonv dla mlo1zieży 

TATRY - .. Gilda" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.'." 
film niedozwolonv dla młodzieży 

WISŁA - „Tchórz" 
· godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

, film dozwolonv dla rnłodz!eb 

Roczny dorobek pływaków łódzkich 
Piątek dnia. 10 grurlnia br. goil:-.. 18-t11. 

sekcj:i gier sportowych. 
?hccność .członków z uwAgi na irnżno~ć zaga· 

W dniu dzisiejszym odbędzie się . waline 
doroc111le izebralllli~ Łódlciego Okręgowego 
Zw'.ąku Pływackiego. Trzeba przyz.nać, że 
ugtępujący zarząd nie próżnował i przyczy· 
nil się znacznie do poprawy wrówno wy· 
ników i.ak i populary-z.acji pływania w Ło· 
dzi. Fakt ten zasługuje na specjalne podkre 
ślenie biorąc pod uwagę, że w '.eliu wycho· 
wank6w Łodzi startuje obecnie w barwach 
innych Okręgów jak Manowski, Maciejew· 
ski, Szulakiewicz, Sawicka„ a wycofali s'.ę 
i nie startują od dłuższe90 czal'u - Cieślak 
Chojnacki i inni. Oto rocmy dorobek pły· 
waków łódzk'ch · 

Na 12 konkurencji indywidua!l11ych aż w 8 
konkurencjach poprawiane były rekordy 
Okręgu (niektóre po kilka razy) i każdy z 

·.!lich 'ZJllaiduje się na cmł_owym niejrou _ ll!. Ji. 

ścię 10 naJlepszych w Pols.ce. dnień obowiązkowa. 
Dochodzą do głosu jesz.cre n!edawn-0 mało .Te~norzt'śnie .?~~aj11 ~il?. do wiadomo~d lciP· 

zn.ani młodzi zawodnicy a przeciętna wieku rowmkom i<e'kCJI iz w ilmu 11 grnilni!I. 1948 r. 
obniżyła się w ciągu roku do 16,2 lat. I 0 i:;odz. l Stej odbędzie się 7.Cbrauie rady !'porto· 

Powaetia i10ść rorga1nhowanych Jmprez weJ. 

z liczby ~rej wyn'.ka że. zawodni.cy _łódzcy lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
startowali co dwa tygodnie przeciętnie na ' 
przestrzeni roku UWAGA KOLPORTERZY, ODBIORCY 

W mistrzostwach zimowych na rok 1947 I KOMISANCI. 
startowało 130 zawodniczek 1 7J3wodników, a 
w mistrzostwach letn:ch 1e względu na fata! Dnia 27. 11. 48 r. Binuro Wydziału Kol-
ną pogodę nieco mniej. Wogóle trening do portażu R. S_ W. „PRASA" Dele~atura Lód?. 
sport.u wyczynoweqo uprawia obe<:nie okołc k~ 7 <),,~taln przenie~ion~ na \11. Piof rkowską 
?OO zawodników, którz;11 kurzyi..t.ają z 18 pó!~r Nr. ~O frC'nl I P telefon 13fHl1 Cl"ntrala. 

dzin tygodniowo 
Kluby Fil.mowiec, YMCA. AZS, Zjednocz.o. -

. ' ~ ' . . 
- - . - -- - --- .... - - --- --~--

ne, brały udział w mi~trrostwecli Polsld z.a.)­
mując punkłloW\'!ne miejsca. Il. 03-042L 

ł 


